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Przed otwarciem Sejmu
Onegdaj p-ojawił się dekret Prezydenta

Rzeczypospolitej, zwołujący parlament
na zwyczajną sesję budżetową. Pierwsze

posiedzenie Sejmu, na którem rząd
przedłoży budżet na rok 1935-36, odbę­
dzie się za kilka dni - jak mówią -

dnia 6 listopada. Zdaje się, że i w tym
roku zostanie parlament tuż po pierw-

^szem posiedzeniu na jeden miesiąc od­
roczony. Właściwe prace ciała ustawo­
dawczego nad budżetem rozpoczną się
ze względu na wakacje świąteczne do­
piero w styczniu przyszłego roku. U ta r­
tym zwyczajem pozostawi się pa-rlamen­
towi aku rat tyle tylko czasu, ile po­
trzeba, ażeby pobieżnie mógł przejrzeć
p-ozycje budżetowe i dać na plany bud­
żetowe rządu swoje placet. O gruntow-
nem omówieniu w związku z budżetem
całokształtu gospodarki rządu w tych
warunkach oczywiście mowy być nie
może. Podczas kiedy w innych pań­
stwach demokratycznych rządy debaty
budżetowe śledzą z największem zainte­
resowaniem i skwapliwie korzystają z

wszelkich wskazówek, rzucanych w to­
ku gwałtownych nieraz, ale pożytecz­
nych, bo przeczyszczających atmosferę
rozpraw, u nas robi się wszystko, aby
sesję budżetową ograniczyć do- m ini­
mum a rozprawę samą sprowadzić do

^ ana lizy suchych cyfr, która zresztą na

zmianę stanowiska rządu nie wpłynie.
W roku bieżącym rząd jakby chciał z

naciskiem podkreślić, że sesję pa-rlamen­
tu- uważa-- za kwestję czysto budżetową,
pozbawioną wszelkich momentów poli­
tycznych. Agencje urzędowe poinformo­
wały opinję publiczną, że na pierwszem
posiedzeniu Sejmu przemawiać będzie
wyłącznie minister ska-rbu p. Zawadzki,
który omówi budżet, Pre mjer Kozłow­
ski zaś, reprezentujący także polityczny
charakter gabinetu, przedstawi działal­
ność rządu z ostatnich trzech miesięcy
społeczeństwu dzisiaj po południu bez­
pośrednio za pomocą radja, zainstalo­
wanego na zjeździe delegatów woje­
wódzkich BBWR.

W ten sposób jeszcze wyraźniej', n iż w

inych latach podkreśla się pragnienie o-

J|graniczenia parlamentu do roli czynni­
ka, zatwierdzającego przedłożenia rzą­
du nieomal bez kontroli a pozbawionego
wszelkich prerogatyw politycznych. Ro­
bi się jednem słowem wszystko, aby wy­
kazać, że aparat, któremu pozostały tak

ograniczone funkcje, jest zanadto ko­
sztowny i poprostu — zbyteczny.

Nie ulega wątpliwości, że pragnienia
rządu spotkają się w roku bieżącym z

zaostrzoną opozycją wszystkich stron­
nictw niezależnych. Trzeba pamiętać
o tem, że obecna sesja budżetowa jest
ostatnią w obecnej kadencji parlamen­
tu i że parlament ten prawdopodobnie
przed nowymi wyborami, które bę­
dą się musiałv odbyć najpóźniej jesienią
przyszłego- ro ku, już się nie zbierze. Jest

więc rzeczą naturalną, że każde ze

stronnictw opozycyjnych będzie chcia­
ło wykorzystać trybunę sejmową, aby
społeczeństwo raz jeszcze poinfo rmować
o błędach, popełnionych przez obóz rzą­
dzący i podkreślić własne w'alory.

. Już teraz zarysow'ują się na podsta­
w'ie uchwał rad naczelnych poszczegól­
nych stronnictw trzy wyraźne grupy
opozycyjne, narodowa i katolicka, chłop­
ska i socjalistyczna. Ostatnia zapowia­
da szczególnie o-strą walkę na terenie

parlamentu przeciw faszyzmowi i szy­
kuje się iuż teraz - jak się wyraża pra­
sa socjalistyczna ,

— do stworzenia O'­

środka woli,' około'którego do przyszłej
w'alki wyborczej mógłby się skupić ca­
ły miejski i wiejski proletarjat.

Dla nas nie ulega wątpliwości, że w y­
siłki socjalistów nie zdołają przezwy­
ciężyć nieufności, z jaką się do socjaliz­
mu polskiego odnoszą masy robotnicze
na skutek gwałtu, popełnionego przez
socjalizm na demokracji w roku 1926.

Jesteśmy więc pewni, że występy socja­
listów na terenie parlamentu szerszego
echa nie znajdą. Mogą one się wpraw­
dzie p rzyczynić do dalszego osłabienia

sanacji ale socjalizmowi zwolenników
nie przysporzą.

Niezwykłe doniosłą rolę mogłaby i po­
w in n a odegrać w czasie obecnej sesji
budżetowej Sejmu opozycja narodowa.
Winna ona sobie jednak uświadomić,
że krzykliwą a pustą negacją i opozycją
ze zasady nie zdoła przekonać społeczeń­
stwa o wyższej swej wartości. Błęd­
nym i szkodliwym poczynaniom sa­
nacji należy przeciwstawić jasne i ro­
zumne plany, zdolne uzdrowić dzisiejsze
stosunki. Takie stanowisko niewątpli­
wie znajdzie zrozumienie w społeczeń­

stwie i poparcie. Sanacja, rozkładająca
się wewnętrznie, nie będzie się mogła
temu przeciwstawić.

Tak więc obecna sesja parlamentu bę­
dzie niewątpliwie niezwykle ożywiona.
Społeczeństwo śledzić będzie jej prze­
bieg z największem zainteresowaniem,
życząc z całego serca, aby zdołała ona

rozwój naszego- życia państw-owego
sprowadzić na nowe i to zdrowe tory.

E.B.

Rząd przewiduje polepszenie się sytuacji gospodarczej ?
Redukcje budżetów ministerstwa rolnictwa, oświaty i opieki społecznej. - Zmniejszenie rent
i emerytur. - Tytułem podatku dochodowego ma wpłynąć 20 miłjonów więcej nii w roku uh.

Inne nowe podatki.

Warszawa, 30. 10.

(Od wł. sprawozdawcy parlamentarnego).
W uh. wto re k został doręczony po­

słom i senatorom nowy budżet państwa,
który ukazał się już w druku. Przy po­
bieżnym tylko przeglądzie poszczegól­
nych działów budżetu wiele uwag ciśnie

się pod pióro. Przejdźmy więc kolejno
poszczególne d ziały now'ego budżet'u.

Budżet Pana Prezydenta, wynoszący
2.776.1G9 zł w porównaniu z budżetem

tegorocznym uległ nieznacznemu

zmniejszeniu.
Budżet Ssjmu i Senatu rok rocznie

jest zmniejszany i wynosi obecnie w wy­
datkach 7.654.900 zł. Jest rzeczą niepo­
kojącą, iż zredukowano w ydatki na Naj'­
wyższą Izbę Kontroli Państwa; wynoszą
one obecnie 4.729.700. Ocl chwili bowiem,
gdy sana cyjna w'iększość rządow'a w

Sejmie wyrzekła si^ kontroli nad gospo­
darką rządu, Najwyższa Izba Kontroli

jest jedyną instytucją, która informuje
społeczeństw'o o sposobie wykon a n ia
budżetów przez rząd.

W Prezydjum Rady Ministrów zosta­

ły pow'iększone za rządów p. Kozłow­
skiego etaty służbowe. Fundusz dyspo­
zycyjny dla premjera ani drgnął. Od

dwóch lat wynosi on 200 tys. zł.
Budżet ministerstwa spraw zagra­

nicznych wynosi 40 miłj. zł. Jest on

mniejszy od obecnego budżetu zaledwie
o 217 tys. zł. Fundusz dyspozycyjny p.
ministra Becka pozostaje również od
kilku lat w tej samej wysokości i wyno­
si 4.700.000 zł.

Budżet ministerstwa spraw wojsko­
w ych pozostał bez zmian i wynosi 761.700

tys. zł. Rów'nież bez żadnych zmian po­
został fundusz dyspozycyjny ministra

spraw wojskowych, wynoszący 8 m iłj.
zł. Zauważyć należy, że w budżecie z

1933/34 fundusz ten wynosił 7.147 tys. zł.

Jeżeli chodzi o lak ważny resort, ja­
kim jest ministerstwo spraw wewnętrz­
n y ch ,1 to budżet tego ministej'stwa i na

rok bież. pozostał bez zmian (a nawet

jest większy o 590 zł). Pan m inister Ko-
ściałkowski wyszedł więc obronną ręką
ze swym budżetem. I w szczegółach
budżet ten nie różni się od zeszłoroczne-

Włochy w dwunastą rocznicą marszu na Rzym.

Rozpoczęcie budowy nowego wielkiego krążownika włoskiego o pojemności 35.000 tonn

Ha stoczni w Genui. Dla upamiętnienia rewolucji faszystowskiej krążownik otrzyma
nazwę ,,Littorio" .

go. Fundusz dyspozycyjny ministra wy­
nosi 6 miłj. zł, jak w latach ub.

Na ministerstwo sprawiedliwości
wydatkuje się 91.640 tys. zł (dochody,
w'ynoszą 59 i pół m iłj. zł). Ilość etatów

pozostała bez zmian. Fundusz dyspozy­
cyjny pana ministra pozostał również
bez zmiany (24 tys. zł).

Budżet ministerstwa przemysłu i

handlu natomiast został powiększony o

niespełna 2 miłj. zł i wynosi w nowym
budżecie 42 milj. zł. Przedewszystkiem
wzrosły wydatki na zarząd centralny,
prawie o 1 miłj. zł. Wydatki na urząd
morski w Gdyni podwyższono z 3.369.390
zł do sumy 3.891.810 zł. Fundusz dyspo­
zycyjny pana ministra pozostał niezmie­
niony. Pozyp-je, odnoszące się de mor­
skiego urzędu rybackiego, podniesiono
w wydatkach o 4 tys. zł (127.4O0 zł). Wy-
datki na szkołę morską podniesiono o 29

tys. zł (548.390 zł).
Poważnie okrojony został budżet m i­

nisterstwa rolnictwa, bo z sumy 41 milj.
624 tys. zredukowano go do 33 milj. zł,
czyli zmniejszono budżet ministerstwa
rolnictwa o 8 miłj. 624 tys. zł. Zmniej­
szono przedewszystkiem wydatki w dzia­
łach: popieranie produkcji rolnej (z
25.574.000 zł na 16.293 tys. zł, zasiłki na

popieranie drobnego rolnictwa, na do­
świadczenia rolnicze i badania naukowe.

Najbardziej okrojony został zasiłek na

p-opieranie obrotu produktami rolnemi

(z 17 milj. zł do 7 milj. zł), gdy zasiłki na

popieranie eksportu artykułów hodowla­
nych zostały w dotychczasowej wyso­
kości.

Również otiarą retłukcyj oszczędno­
ściowych padł budżet ministerstwa O'­
św iaty, który został zmniejszony o 18

miłj. zł. W szkolnictwie ogółno-kształcą-
cem zmniejszono bndżet o 7 milj. zł. Wy­
datki na szkolnictwo zawodowe obcięto
0 powyżej 5 milj. zł, wydatki na szkol­
nictwo wyższe zredukowano o 1 milj. zł

1t.d.

Trzecim budżetem, który zredukowa­
no jest budżet ministerstwa opieki spo­
łecznej, Budżet tego ministerstwa na

ro k bież. wynosi 65.199.010 zł, zaś w no­
wym budżecie opiewa on na sumę
57.502.000 zł zmniejszony o niespełna 8

milj. zł. (Tak to w praktyce wygląda po­
lityka rządu p. Kozłowskiego, o której
się mówiło, że stoi frontem do ,,szarego
człowieka").

Ministerstwo poczt i telegrafów prze­
(ciąg dalszy na stronie 2).
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widuje, że w nowym roku budżetowym
będzie miało mniejsze dochody o 120 tys.
zł. Wydatki pozostają w tej samej wy­
sokości.

zaopatrze-
n a 152.600

Wydatki na emerytury i
nia zmniejszono z 157 milj. zł

złotych.
Polskie Koleje Pańsiwowe mają przy­

nieść w nowym roku budżetowym do­
chodu 951 milj. 289 tys. zł, gdy wydatki
preliminowano na 805.989 tys. zł. Za­
znaczyć należy, iż w porównaniu z ro­
kiem bież. wpływy z PKP podniesiono
0 powyżej 36 m ilj. zł.

Jak widać z powyższego, budżet mi­
nisterstwa oświaty został zmniejszony o

prawie 18 milj. zł, budżet ministerstwa

opieki społecznej o 8 milj., budżet m ini­
sterstwa rolnictwa o 7 milj. zł i budżet

emerytur o 5 milj. zł.
Na uwagę zasługuje fakt, że w mini­

sterstwie spraw wewnętrznych nie prze­
widziano kredytów na wybory, mimo, te

upływa już kadencja obecnego Sejmu.
W dziale dochodów nadzwyczajnych

dochód z danin publicznych prelimino­
wany jest na 127.170.000 zł, czyli o 38

m ilj. więcej, niż w roku ub. Na podwyż­
kę tę złożyły się: nowo-zamierzony po­
datek od cukru w wysokości 5 zł od je­
dnego centnara, co ma przynieść 14 milj.
750 tys. zł, oraz podwyższenie z 10 do

15%o nadzwyczajnego dodatku do podat­
ków bezpośrednich i opłat stemplowych,
co wyniesie 24 m ilj. 600 tys. zł.

Zaznaczyć należy, że przy podatkach
pośrednich pozostanie dotychczasowy
dodatek 10%, a rząd zapowiada lekkie

ograniczenie w pobieraniu tego dodat­
ku, które w sumie wyrazi się cyfrą oko­
ło 4 milj. zł.

Poza tem w dziale danin nadzwyczaj­
nych zmniejszono w porównaniu z ro­
kiem ub. wpływ z podatku majątkowego
z3na2milj.zł.

Z podatków bezpośrednich podatek
przemysłowy został podniesiony o 3 milj.
1 wynosi 180 milj. zł.

Na uwagę zasługuje jeszcze su­
ma preliminowanych dochodów z po­
datku dochodowego. Podatek dochodowy
w preliminarzu z r, 1934/35 wynosił 170

milj., a w nowym budżecie wynosi 190

milj., czyli że ministerstwo przewiduje
znaczne polepszenie się sytuacji gospo-

- darczej. Na czem przewidywania swoje
opiewa, Bóg raczy wiedzieć.

W ustawie skarbowej został przewi­
dziany nowy ust. 7, który przewiduje

*

subwencję na popieranie krajowej pro­
dukcji filmowej do wysokości rzeczy­
wistych dochodów, osiągniętych z opłat
za pozwolenie na publiczne wyświetla­
nie filmów. Rys,

Pogłoski o reorganizacji Reichswehry.
Strasburg, 31. 10. Według informacji

strasburskiego biu ra prasowego ,,Unab-
haengiger Zeitungs-Dienst" arm ja nie­
miecka uległa nowej reorganizacji i w

najbliższym czasie obejmować będzie
24 korpusy (Armeekorps) czyli dokład­
nie tyle, co przed wojną^ W związku z

powyższem, te ry to rju m Rzeszy podzie­
lone ma być wkrótce na 16 okręgów
wojskowych (Wehrkreise), w których
znajdować się będą siedziby dowództw

korpusów (Armeekorpskomando).
Strasburg, 31. 10. Straśburska ,,Repu-

bliąue" donosi, że w miejscowości Alt-

Toeplitz, niedaleko; Poczdamu budowane

jest nowe lotnisko wojskowe, które ma

być wykończone jeszcze tego roku. L o­
tnisko to zaopatrzone będzie w podzie­
mne hangary.

To samo pismo informuje, żc firm a

,,Rheinische Metali-Wareńfabrik'* (t. zw.

,,Rheinmetall") w Duesseldorfie, której
głównym akcjonariuszem jest Krupp,
a ostatnio również rząd Rzeszy, podwyż­
szyła kapitał zakładowy do przeszło 100
m ilj. mk. ,,R heinpietaIl" posiada mono­
pol na wyrób dział średniego kalibru.

Rozwój zatargu Kościelnego
w Niemczech.

Berlin, 31. 10.: (PAT). Niemieckie biu­
ro inform. komunikuje, że kanclerz H i­
tler przyjął dziś w obecności ministra

spraw wewn. dr. Fricka, trzech bisku­
pów krajowych Mararensa z Hanoweru,
Maisera z Bawarji i Wurma z Wirtem­
bergii, z którymi konferował w spra­
wach polityki kościelnej.

Równocześnie donoszą urzędowo, że
dr. Jaeger, który ostatnio złożył swój u-

rząd doradcy prawnego niemieckiego
kościoła ewangelickiego u s tąpił obecnie

ze stanowiska dyrektora minlsterjaine-
Bo i kierownika wydziału duchownego
pruskiego ministerstwa nauk, sztuk i

oświaty ludowej.

Japonia kolonizuje Mandżurię.
Moskwa, 31. 10. (PAT). Źródła so­

wieckie donoszą o forsownej kolonizacji
wojskowej w Mandżurji, realizowanej
przez czynniki japońskie. Poza rezerwi­
stami japońskimi mają być zwłaszcza
w zachodniej części Mandżurji stworzo­
ne osiedla emigrantów rosyjskich, orga­
nizowane na wzór kołchozów. Według

tychże doniesień, kolonizacja ta m iała

wywołać wielkie wrażenie wśród chło­
pów mandżurskich, którzy mają maso­
wo uciekać do Chin. Te same źródła do­
noszą o licznych japońskich ekspedy­
cjach karnych przeciwko opornym chło­
pom.

Francuska reform a konstytucji
między 15 i 20 listopada.

Paryż, 31. 10. (PAT), W. zazwyczaj,
dobrze poinformowanych kołach parla­
mentarnych sądzą, że w razie defini­
tywnego 'ustalenia na radzie ministrów

projektu reformy państwa i powzięcie
decyzji zwołania zgromadzenia narodo­
wego, rząd złożyłby w izbie w dniu jej
powrotu z feryj odpowiedni wniosek,
który zostałby natychmiast odesłany do

komisji reformy państwa. Izba wypo­
wiedziałaby się następnie w sprawie
wniosku komisji, poczem projekt został­
by odesłany do pałacu luksemburskiego.

Porozumienie między obu izbami mu­
siałoby zająć eonajurniej kilka dni. W

ten sposób zgromadzenie narodow'e mo­
głoby zostać zwołane dopiero około dn.

15 lab 20 listopada, najwcześniej zaś

dnia 13 listopada.
TI M-l, PB-----1

Dolar zwyżkuje.
Warszawa, 31. 10. (PAT). Najcharak-

terystyczniejszem zjawiskiem na dzi­
siejszych giełdach w-alutowych byla o

bok ponownej zwyżki funta poważna
zwyżka dolara, która osiągnęła kurs
nie notowany od dłuższego czasu. Dewi­
zę na Nowy Jork notowano w Warsza­
wie 5,291/2 wobec 5,28ńg w dniu wczo­
rajszym, w Zurychu 3,06% w'obec

3,06%. Kurs ten pozostaje już na pozio­
m ie górnego punktu złota- Uwzględnia­
jąc, że punkt ten posuwa się wgórę w

związku z ograniczeniem ilości statków

kursujących między Europą a Amery­
ką, teoretycznie m ożliwy się staje wy­
wóz złota z Europy do Ameryki. Dewizę
na Londyn notowano w Warszawie 26,35
wobec 26,21 w dniu wczorajszym.

Walka z cenami w Niemczech.
Berlin, 31. 10. (PAT). Z każdym dniem

coraz częstsze stają się wystąpienia m ia­
rodajnych przedstawicieli partji hitle­
rowskiej przeciwko podwyżkom cen na

różne artykuły w handlu detalicznym.
Zapowiedziana przez partję masowa

kontrola cen w przedsiębiorstwach
w-zbudza w szerokich kołach żywe po­
ruszenie. Jak bardzo sfery odpowie­
dzialne liczą się z koniecznością opano­
wania sytuacji i wstrzymania dalszej
zwyżki cen świadczy fakt, że do prze­
prowadzenia kontroli zmobilizowano
zarówno organizacje partyjne jak i izby
przemysłowo-handlowe oraz rzemieślni­
cze.

Milion ,,synów wilczycy".
Rzym , 31. 10. (PAT). Now-a organi­

zacja faszystowska zwana ,,syn am i w il­
czycy" a obejmująca chłopców od 6 do

8 la t zostanie w'cielona do ogólnej o rga­
nizacji Baliila. Nowo utw-orzona orga­
nizacja obejmie całe Włochy. W 13-ym
roku ery faszystowskiej ilość dzieci,
zorganizow-anych w stowarzyszeniu ,,sy­
nowie wilczycy" przekroczyć ma jeden
miljou.

Nowe rozporządzenia
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Warszawa, 31. 10. (tel. wł.) Wczoraj
ukazał się świeży numer ,,Dziennika 'U­
staw'1, w którym ogłoszono nowe rozpo­
rządzenia Pana Prezydenta z mocą u-

stawy w sprawie zmiany przepisów o

monopolu spirytusowym i sprzedaży na­
pojów alkoholowych, o pośrednictwie'
ubezpieczeniowem, o przerachowaniu

niektórych należności, o zmianie ustaw

o poborze 10%-wego dodatku do niektó­
rych podatków i opłat stemplowych oraz

o kryzysowym dodatku do państwowe­
go podatku dochodowego, w sprawie
zatwierdzenia niektórych umów polsko-
gdańskich. (r)

Strajk włoski w warszawskiej drukarni
na tle wstrzymania wypłaty zarobków.

Warszawa, 31. 10. (Tel. wł.). Od czte­
rech dni robotnicy nie opuszczają dru­
karni Łazarskiego przy ul. Złotej. Za­
targ wynikł na tle wstrzymania wypłaty
zarobków przez pracodawcę. Pracow­
nikom płacono zaliczkami po 3 i 5 zł, a

w końcu zupełnie zaprzestano' płacić.
Zrozpaczeni robotnicy chwycili się

ostatecznej broni - strajku okupacyj­
nego. Przebywają oni w drukarni w

strasznych warunkach. Jedna z robot­
nic niej. Roszkowska rozchorowała się
i musiano odwieźć ją do szpitala. Za­
znaczyć należy, iż pracownikom należy
się powyżej 4 tys. zł.

Ponura tragedja przed oberżą
w Borach Tucholskich.

Tuchola, 31. 10. (Tel. wł.) Mala wioska

Okoniny Polskie, zaszyte w głębi lasów,
staia. się widow nią ponurej tragedji, której'
ofiara, 21-letni Wiktor Wesołowski z Bia­
łej, pow. tucholskiego, dogorywa w szpitalu
w Tucholi.

Wymieniony wracał do domu i spotkał
obok karczmy w Okoninach grupę, ludzi.

Przy mijaniu niej. Józef Biedn-- pochodzą­
cy zOkonin, przewrócił sięprzez rower We­
sołowskiego. Kiedy Wesołowski zwrócił

grzeczna uwagę upadającemu, Biedny do-
9

skoczył do Wesołowskiego i bez właściwego
powodu wymierzył mu kilka ciosów w

twarz i następnie nożem rozpruł brzuch

swej ofierze i drugim ciosem w okolicę ser­
ca przebił płuca. Ciężko rannego i bezprzy
tomnego W. zabrali jego krewni ipo udzie­
leniu pomocy przez lekarza przywołanego
oraz zaopatrzeniu przez kapłana, przewie­
źli go do szpitala. Stan jego, jest bardzo

groźny i beznadziejny. Krewkim napastni­
kiem zajęia się policja.

Monarchja naopak.

Jeżeli król jest niezadowolony ze swoich

mhiistrów, to ministrowie zwykli się poda­
wać do dymisji. Ale żeby król podawał się
do dymisji, ponieważ Rada Ministrów nie

jest z niego zadowolona, to w- państwach
konstytucyjnych czy też absolutnie rządzo­
nych jest chyba rzeczą zupełnie nową! A

jednak zdarzył się taki wypadek w Si'amie.
Król Prajadhipok, bawiący w Londynie na

kuracji ocznej, dowiedziawszy się o niechę­
ci, jaka przeciw niemu panuje w Radzie

Gabinetowej, uwiadomił tę ostatnią, że zrze­
ka się korony. Decyzja ta wprawiła jedjj-
nak ministrów w taki ambaras, że zwrócili

się do króla z prośbą, aby nad swą decyzją
jeszcze raz się zastanowił.

-

"

'O-

Nin. Beck jedzie do Budapesztu!
Budapeszt, 31. 10. (teł. wł.) Tutejsze

pisma donoszą, że polski minister spraw
zagranicznych Beck zamierza tuż po po­
wrocie Goemboesa z Wiednia i Rzymu
przyjechać do Budapesztu.

Kto podpala niemieckie Spichrze?
Berlin, 31. 10. (PAT). Wobec powta­

rzających się ostatnio wypadków podpa­
leń śpichrzy władze policyjne w Pru­
sach otrzymały polecenie roztoczenia

specjalną ochroną zamagazynowanych
plonów. W tym celu mają być utworzo­
ne przez żandarmerję liczne patrole,
które przy poparciu formacyj szturmo­
wych chronić m ają przed podpalaczami
zagrody i spichrze, stojące w miejscach*,
odosobnionych,

Angifa i Stany Zjednoczone
przeciw Japonji.

Tokio. (PAT) W kolach, zbliżonych i
do ministerstwa spraw zagr. oświadcza

ją, że w prowadzonych w Londynie na­
radach morskich Anglja i Stany Zjedno­
czone występują wspólnie przeciwko Ja-

ponjL Rozpowszechniane zagranicą wia­
domości, jakoby Ameryka zamierzała ;

wybudować porty wojenne na Alasce, w

San Francisco, na wyspach Hawajskich
i na Filipinach w wypadku nie dojścia
do porozumienia, uważane są w Tokio
za próbę nacisku na Japonję. W kolach J

politycznych przeważa zdanie, że mie

da się uniknąć wymówienia traktatów \

przez Japonję.

Mustafa Kemal w Bukareszcie.

Bukareszt, 31. 10. (PAT) Krążą tu po-' j
głoski, że prezydent Turcji Mustafa Ke- |
mai pasza zamierza na wiosnę przybyć i
z Oficjalną wizytą do Bukaresztu. Ko- 1

respondent dziennika ,,Curentul" w An- ł

karze zapewnia, że informacje te uzy-
skał z wiarogodnych źródeł tureckich.

Drobne wiadomości. I
' k

-

, Panna Kiara Świeczkowska, redaktorka *

,,R ekordu Codziennego'* w Detroit, uzyskała f*

najwyższe papieskie odznaczenie, order ,,Pro b
Ecclesia et Pontifice".

— Nad wybrzeżem bałtyckiem w okolicach L

Libawy przeszła gwałtowna zamieć śnieżna.
— Litewska policja polityczna w y k ryła no -

wy spisek, mający na celu uwolnienie z wię- ,1
zienia Waldemarasa i jego zwolenników.

— W Niemczechzmarł wynalazca Herman L

Ganswindt, który już wr. 1883opatentował ,

pewien typ statku, którym zamierzał lecieć na 'f

Marsa. Ganswmdt miał 21 dzieci. l(
— Liczba bezrobotnych we Francji w y n o s i |

339.822. W stosunku do roku ubiegłego liczba ;r

bezrobotnych zwiększyła się o 106.942.
— Caracioła pobił rekord szybkości w jeż- A

dzie samochodem na szosie, osiągając 320 km b

la godzinę.
— W Kum (w Persji) odkryto bogate źródła Ł

nafty. Odkrycie to stanowi niespodziankę, po- k

nieważ dotąd w tej części kraju nafty nie spo- j.
'

tykano. j'S
— Banda chunchuzów wykoleiła pociąg w 'ł

Mandżurji w pobliżu miejscowości Tunljao. j
14 osób zginęło w katastrofie, przeszło 20 jest ,

'

ciężko rannych. p
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Ze smutnych kart Polonji Gdańskiej
Daremnie wysiłki sen. Grajkanad zjednoczeniem Polaków gdańskich.

Jeszcze z początkiem września odbyto
się wielkie zebranie Polaków gdańskich
zorganizowanych w ,,Gminie Polskiej'*
Zjednoczeniu Zawodowem Polskiem, na

którem obszerny referat wygłosił sena­
tor i członek Międzynarodowego Biura

Pracy p. G rajek z Górnego Śląska..
Właściwym łaś celem p. sen. Grajka

było doprowadzenie do pojednania mię­
dzy Gminą Polską i ZZP. a Związkiem
Polaków . W najlepszej wierze i z do­
brą wolą pragnął on jako zupełnie bez­
stronny medjator dokonać tego piękne­
go i pożytecznego zadania, w czem po­
mocnym był mu też prezes rady głównej
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego w

Poznaniu, p. Mańkowski.
Na czas tych pertraktacyj prowadzo­

nych z obiema organizacjami miały być
wstrzymane wszelkie wzajemne ataki
aż do 25 bm. Ze względu na wielkie po­
ważanie, jakiem się cieszy p. senator

Grajek w sferach decydujących BBWR,
żywiono uzasadnione nadzieje, że uda
mu się doprowadzić do pojednania i

zjednoczenia wszystkich Polaków gdań­
skich w jednym froncie, na ustalonych
w porozumieniu z obu stronami warun­
kach.

Niestety ł te wysiłki okazały się zu­
(pełnie bezpłodne, wobec nieprzejednane­
go stanowiska Związku Polaków, który
danych p. sen. Grajkowi przyrzeczeń nie

idotrzymał, wobec czego usunął on się
Od dalszej akcji zniechęcony metodami

Związku Polaków.
Jeszcze przed upływem ustalonego

t'erminu rozejmu w tygodniku, wycho­
dzącym w Poznaniu pod redakcją p.
Apo-lonjusza Basińskiego ,,Przeglądzie
Codziennym**, niejaki Bronisław Pesz-
kowski w artykule zatytułowanym ,,Dziś
a przed rokiem'*,ńisiłuje wmówić w nie­
zorientowane w k raju społeczeństwo
polskie, że w Gdańsku dokonał się od
czasu założenia Związku Polaków i
Zrzeszenia Pracy, w ielki przełom ducho­
w y w społeczeństwie polskiem w Gdań­
sku.

Z treści artykułu tego jednak jest wi­
doczne, że to raczej u p. Paszkowskiego
dokonał się wielki rozłam z prawdą i z

rzeczywistością. Poza kubłem niskich
oszczerstw i insynuacyj na starych i za­
służonych działaczy polskiego społe­
czeństwa w Gdańsku, usiłuje imputować
Gminie Polskiej propagowanie hasła
MGdańsk dla Gdańszczan" — a ,,Antki
niech sobie rządzą w swojej Kongresó-
wle"!

Zapomniał nieborak', czy też nie wie o

tem, że autorem i twórcą tego hasła jest
nie kto inny, tylko właśnie sztandarowy

matador i wódz Związku Polaków p. dr.

Mo-czyński, kóry jeszcze w r. 1933, przed
drugiemi wyborami do sejmu gdańskie­
go hasło to rzucił w wydanych przez

niego ulotkach wyborczych, a rezulta­
tem tej akcji jego było, że Polacy za­
miast 7 posiadanych mandatów do sej­
mu uzyskali tylko 5.

Intrygom tego samego menera za­
wdzięcza Polonja Gdańska w głównej
mierze rozdarcie i utratę dalszych 3

mandatów do sejmu gdańskiego i upa­
dek frekwencji dziatwy w polskich
szkołach, do tego stopnia, że dało a-

sumpt senatowi gdańskiemu do z a m ­
knięcia kilk u szkół polskich.

Jak długo nie doprowadzono do rozła­
mu w społeczeństwie polskiem w Gdań­
sku, tak szkoły jak i czytelnie na całym
obszarze W. M . Gdańska utrzymywane
były własnym wysiłkiem tegoż społe­
czeństwa i nie wyciągano ręki do rządu
polskiego!

Dziś Związek Polski w ciągu mie­
siąca swej działalności wykazuje po
stronie wydatków ni mniej ni więcej
jak 104.000 guldenów, które pokryte zo­
stały tylko w małej cząstce z wkładek,
reszta zaś ,,z innych dochodów'*.

Jak wyglądają w rzeczywistości te
rzekomo karne szeregi Związku Pola­
ków i z jakich Polaków się rekrutują,
powiemy w następnej korespondencji.

Komisarz likwidacyjny
Funduszu Bezrobocia.

Warszawa. Minister opieki społecznej
powołał naczelnika wydziału minister­
stwa M. Biesiekierskiego na stanowisko
komisarza do przeprowadzenia czynno­
ści, związanych z połączeniem Funduszu
Bezrobocia z Funduszem Pracy. Komi­
sarzowi przekazane zostały upraw nie­
nia przewodniczącego FB oraz niektóre

uprawnienia zarządu głównego. Dotycli-
czaisowy prezes zarządu głównego FB
b. wiceminister dr. Duch opuszcza swe

stanowisko z dniem 31 bm., natomiast

p. Biesiekierski obejmuje swe funkcje
z dniem 1 listopada br.
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Niesłychany tupet żydowski.
Żydzi są bardzo niezadowoleni z ,,Anty­

żydowskiej Unji Światowej", o której po­
wstaniu donosiliśmy. Prasa semicka wystą­
piła solidarnie z namiętnemi atakami na tę
nową organizację międzynarodową. W

szczególności nie podoba się żydom zaini­

cjowany plan wysiedlenia żydów europej.
skich na jakieś — nieokreślone jeszcze —

terytorjum.

M. in. zabrał glos krakowski ^Nowy
Dziennik", polemizując bardzo ostro ztwór­
cami antyżydowskiei organizacji światowej.
Podajemy następujące sarkastyczne uwagi
krakowskiego organu żydowskiego:

,,N iema o czem mówić. Nie pozostaje
nam nic innego, jak czekać cierpliwie aż

międzynarodówka antysemicka wspaniało­
myślnie nam przeznaczy jakieś terytorjum ...

A do tego czasu pocieszmy i siebie i mię­
dzynarodówkę antysemitów, że naród ży­
dowski, który niejedno już przetrwał, prze­
trwa i nową międzynarodówkę antysemi­
tów wraz z jej ,,terytorjalistycznemi" pla­
nami. Z żydostwem bowiem, drodzy pano­
wie, rzecz ma się mianowicie tak, jak z o-

wym lasem z pięknego przysłowia polskie­
go, które gwoli większej wyrazistości po­
zwolimy sobie o jedną literkę zmodyfiko­
wać: ,,Ńie było was — był las, nie będzie
was — będzie las".

Czyli innemi słowy: wy wszyscy zginie­
cie, a my, żydzi, zostaniemy! Zostaniemy w

Europie, zostaniemy przedewszystkiem w

Polsce!

Tupet żydowski.jest charakterystyczny.
Cały świat mobilizuje się przeciw paso-
rzytnictwu żydowskiemu, a synowie Izrae­
la drwią z wszystkich państw i z wszyst­
kich narodów.

Niech atoli żydzi nie dufają zbytnio w

swą siłę. Przyjdzie bowiem niewątpliwie
czas, że i ,,las" żydowski zacznie kruszeć.

Społeczeństwo polskie nie zamierza u-

rządzać pogromów antyżydowskich, musi

ono jednak wcześniej, czy później zorgani­
zować skoordynowaną i jednolitą akcję
z pijawkami żydowskiemi, ssącemi krew z

żywego organizmu polskiego. Im prędzej ta

akcja nastąpi, tem lepiej dla Polski i Po­
laków.

Judofohfi gospodarczej
żydzi przeboleć nie mogą.

Kto dotąd nie wierzył, żeżydzi byli twór­
cami i opiekunami socjalizmu, niech prze­
czyta następujące uwagi, napisane przez p.

Anastazja Drewnowska. (26

^tnf!
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Powieść.

(Ciąg dalszy).

- Powiem ojcu, żeby ostrzegł Paź-

dzierzę — rzekła spokojnie. — Alwicz

jest lekkomyślny. Bawi się w arkadyj­
skiego pasterza i zdaje mu się, że cały
świat zamienił się w Arkadję i że mu

teraz wszystko wolno. Swoją drogą mu­
si się nudzić i szuka rozrywki. Popro­
szę ojca... Widywałaś tę Zosię Paź-

dzierzankę?... Ładna dziewuszka i m i­
ła. Szkodaby jej było. Paździerz-a ko­
cha ją okropnie. Nie do pomyślenia, że­
by go miało spotkać takie nieszczęście.
Ale te wiejskie dziewczęta, wiesz, jakie
one są.

Komorska wzięła się do dzieła z ca­
łym zapałem urodzonej intrygantki.
Przedewszystkiem wciągnęła do spisku
męża. Zwierzała mu się wogóle z wie­
lu rzeczy, których powinna się była
wstydzić, ale była absolutnie pewna jego
dyskrecji, a w wielu razach riie mogła
się obejść bez jego pomocy.

'”

- Zaprosisz dziś na kolację Alwicza
— rozkazała. — Będzie Beta.

- Znowu?

— ZnoWu! Mój drogi, już ty mnie
nie krytykuj. Ja wiem, co robię. Gdy­
by nie ja , dawno-byś s tracił posadę.

Komorski znał już tę pio-senkę. Iza
wszelkie jego po-wodzenia materjalne
przypisyw-ała swoim wpływom, przy­
jaźni z Betą i sympatji, jaką ją darzyli
obaj panowie Wyżkorońscy. Jego zdol­
ności, kompetencji, rzutkości i energji
nie brała wcale pod uwagę. Mi-ała jed­
nak o tyle- rację, że gdyby jej przyszła
szalona myśl intrygować przeciwko
własnepiu mężowi, to pozbawiłaby go z

pewnością chleba, wbrew wszystkim
jego fachowym zaletom.

— Czyż ja mo-gę narażać się Becie? —

ciągnęła z przejęciem. — Zachciało się
jej Alwicza i ciągle mi go każe zapra­
szać.

— Nie mogłaby go przyjmować u sie­
bie?

— Pewnie, że mo-głaby,a le ja jej
przecież tego nie powiem. Muszę się
stos-o-wać do jej życzeń. To je-szcze nie

wszystko. Beta życzy sobie, żeby on od

października zamie-szkał w pałacu. Pro­
siła matkę, żeby to jakoś przeprowadzi­
ła, ą matka do mnie...

— A ty do mnie — zaśmiał się cierp­
ko Komorski. — Cóż ja na to poradzę?
Nie zmuszę go...

— Musisz. Nie zapomnij, że jesteśmy
od nich zależni.

— On już się umówił z gajowym o

mieszkanie na zimowe miesiące.
— Idjota. To się cofnie.
— Ach, te- wasze babskie intrygi! —

Co ja mu powiem? Samawestchnął. -

co wymyśl!
— Już wymyśliłam. Powiesz, że ci

ciągle potrzebny, że musisz go mieć
stale pod bokiem. Możesz mu dać jakąś
dodatkową robotę. Dostałby pokój w

drugiej wieżyczce. Miałby wygodny wi­
dok na całe jezioro.

— Spróbuję — rzekł z rezygnacją. —

Pewnie Pokornego też zaprosisz? Pa­
trzeć na niego nie mo-gę.

— Och, t a wasza męska bezmyślność!
Poco? Żeby psuł interes Alwiczowi?

Później będzie potrzebny do budzenia
zazdrości. N a początek n am niepo­
trzebny. Lolek przyjdzie z siostrą.

Komorski odwrócił się do okna. Iza,
patrząc na plecy męża, mruknęła:

— Znowu zazdrość, co? Jak ci nie

wstyd o takiego smarkacza? Chyba nie

przypuszczasz, żebym w nim gustowa­
ła? A le go przecież nie będę wypraszać.
Coby się stało z tw o ją posadą? Ciągłe
zapominasz, że jesteśmy od nich zależ­
ni. Chciałbyś mieć dzieci, a nie potrafisz
patrzeć w przyszłość.

Alwicz musiał się zgodzić zamieszkać
w pałacu. Komorski narzucił mu to od-

niechcenia, przedstawiając rzecz w taki

sposób, że dalszy opór byłby niedorzecz­
nością i grubjaństwem. Zastrzegł się
tylko, że będzie się stołował u przyja­
ciela. Kiedy jednak zaraz pierwszego
dnia zjawił się w jego pokoju lokaj, ko­
m unikując, że jaśnie państwo czekają
z ko-lacją, nie mógł się wykręcić. I tak

go już potem pilnowali, że został w nie­

woli. Stary pan Wyżkoroński, zwolen­
nik jak najliczniej o-bsadzonego stołu,
witał go zawsze z wielką radością,
dziękując, że się wreszcie namyślił Ja­
dać u nich. O intrydze córki i ż-ony nie

doszły go najlżejsze słuchy. Beta nie
miała zaufania do ojca.

Wieczór u Komorskich zaczął się
sztucznym nastrojem. Beta przyszła
wystrojona jak na bal, niby to wesoła,
a faktycznie silnie zdenerwowana. Pan
Lolek zachowywał się niżej krytyki: pił
ze szklanki pani domu i sypał dwu-
znacznikami. Alwicz miał minę ofiary.
Komorski grał poprawnie rolę grzeczne­
go gosp-odarza, ale było widać, że go to
dużo kosztuje. Komorska cała w czar­
nych tiulach, wydekoltowana i ufryzo­
wana bawiła się w tem nied-obranem

towarzystwie całą duszą. Ona nigdy
nie dawała sobie popsuć humoru. Dla

męża przedziwnie słodka, jak zwykle
na oczach ludzi, Lolka kokietowała bez

ceremonji. Alwicza - ostrożnie, jakby
badając grunt, do Bety zwracała się to

z czułościami, to z zachwytami. Alwicz
siedział między paniami, Lo-lek - po
drugiej ręce ^ani domu, pan domu —

między nim i Betą. Komorska, kokie­
tując Lolka, dawała ciągle mężowi zna­
ki oczami, żeby się nie zwracał do Be­
ty, a to w celu wyłączenia jej i Alwiccza
z ogólnej rozmowy.

— Panie Andrzeju — cedziła pięk­
ność — takbym chciała, żeby mnie pan
polubił.

Alwicz naszkicował uprzejmy ukłon.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Heftroana w ,,Momencie" o kiesce socjaliz­
m u w świecie i o ,,zawodzie'*, który socja­
lizm sprawi! żydom:

,,Gorzki zawód socjalizm sprawił żydo-
s tw u . Mózgi żydowskie i duchy żydowskie
w ykuły ten socjalizm, rozszerzyły, pogłębi­
ły wśród narodów rdzennych. - Całe poko­
lenia młodzieży oddało żydostwo na rzecz

rozwoju tej nauki społecznej równości... A

gdzież jest obecnie ten socjalizm z jego mił-

jonowemi rzeszami, kiedy to żydzi są usu­
wani z każdej placówki, dającej możliwość

bytu?
Judofobja gospodarcza nowego czasu

jest straszliwsza od dawniejszej judofobji
— towarzyskiej, religijnej lub politycznej.
Obecnie chodzi nie o uczucia, a o walkę o

Chleb'*.

Tam cię boli, synu Izraela! Przebolałeś

judofobję towarzyską, religijną i polityczną,
lecz judoiobji gospodarczej przeboleć nie
możesz! Dobrze o tem wiedziećl

Snać walka z żydami na polu ekonomi-

cznem dała im się dotkliwie we znaki, sko­
ro pisarze semiccy tego rodzaju wypisują
jeremiady! Tylko nie ustawać w połowie
drogi, a wyzwolenie z niewoli ekonomicznej
żydów nastąpi prędzej niż przypuszczamy.

Fakt, że żydzi boleją nad klęską socja­
lizmu, nas wcale nie zadziwia. Finansowa,
ii oni przecież czerwoną międzynarodówkę
dla swoich celów egoistycznych, a dziś, w i­
dząc zdruzgotany gmach przez siebie zbu­
dowany i krocie miljonów rzuconych nie­
jako w bioto, nie mogą darować tym, któ­
rzy zawiedli ich nadzieje.

Gdzie logika, gdzie rzeczywistość
Znany działacz i podróżnik żydowski

Neville Laski mówił w Londynie o sytuacji
żydów w Polsce.

P. Laski poruszył sprawę przyrostu na­
turalnego ludności żydowskiej w Polsce o-

raz wysiłki żydów celem opanowania srożą-
cej się nędzy gospodarczej żydostwa pol­
skiego. którą określił jako nie do opisania.

Żydzi polscy — mówił p. Laski — se

dumnym narodem, nie chca filantropji ob

eej czy też laski z czyjejkolwiek strony na

świecie. Jeśli żydostwo polskie ma być ura­
towane, uczyni to o własnych silach.

Coś tu się p. Laskiemu pomieszało. Jeśli
kto ma w Polsce forsę, to właśnie żydzi.
Gdyby było inaczej, to odłożyliby rzekomą
dumę na bok i braliby pieniądze z pocało
waniem ręki od Swych współwyznawców
zagranicznych.

My wiemy, że żydom w Polsce powodzi
się nieźle. Wprawdzie samopoczucie obywa­
telskie Polaków wzrosło w ostatnim czasie
znacznie tak, że hasło ,,swój do swego po
swoje'* przybrało realniejsze kształty, mimo
to jednak żydzi są ciągle jeszcze najzamoż­
niejszą warstwą ludności w Polsce, czego

najlepszym dowodem fakt, że stworzyli oni
dla swych współwyznawców bezprocentowe
kasy pożyczkowe, o czem Polacy nawet ma.

rzyć nie mogą.
Pocóż więc mówić o ,,strasznej nędzy go­

spodarczej żydostwa polskiego? Kto chce o

własnych siłach zwalczyć trudności gospo­
darcze, którym niewątpliwie i żydzi podle­
gają, ten nie może mówić o biedzie i nędzy.
Gdzie logika, gdzie rzeczywistość? F.

Bezrobocie w Ameryce.
Waszyngton. (PAT.) Prezes amery­

kańskiej federacji pracy W illia m Green

oświadczył, iż poziom bezrobocia we

'wrześniu i październiku br. jest wyższy
niż w roku ubiegłym w tym samym
okresie.

Green domaga się interwencji rzędo­
wej, aby przemysł zwiększył swą pro­
dukcję o 30 procent. Obozy pracy, zda­
niem jego, nie opłacają, się. Kosztują
one więcej niż przynoszą dochodu, a z a ­
trudniają zaledwie 2.229.000 bezrobot­
nych na ogólną ilość 8.348.000 według
statystyki oficjalnej.

2.500 żydów y'cidźa do Palestyny.
Warszawa. W miesiącu listopadzie br.

wyjeżdża do Palestyny 2.500 żydów. W
dniu dzisiejszym wyrusza z Warszawy
grupa palestyńska w liczbie 640 wy­
chodźców żydowskich, (r)

Panie Sławek, co Pan nato?
Poza BBWP. niema obywateli zasłużonych i na poparcie zasługujących!

Bydgoszcz, 30 października.
Wpadł nam w ręce ciekawy dokument.

A właściwie zwyczajna sobie karta rekla­
mowa. Wydaną ona zostałaprzez KołoXXV
B.B.W .R.KupiectwaiRzemiosławByd­
goszczy. Już to samo trąci partyjnością.Ale
i partyjność jeszczoby uszlą, o ile jest u-

trzymaną w ramach przywoitości i nie

wchodzi w koli'zję z prostą uczciwością
kupiecką.

Otóż odezwa, o której mowa (bo ta re­
klama jest ujętą we formie odezwy do

władz i do narodu) wymieniwszy szereg
firm bydgoskich, tak te firm y poleca i cha­
rakteryzuje:

,,W łaścicielami wymienionych firm i za­
kładów są to powszechnie znani obywatele
Polacy, którzy są dobrymi patriotami. Bra­
li czynny udział w powstaniu Polski, nie­
którzy nawet są odznaczeni krzyżami zasłu­
gi, jak ,,Virtuti Militari**, ,,Odrodzenia'* itp.
Biorą czynny udział w pracach społecznych
dla dobra kraju, są wieloletnimi członkami

Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzą­
dem, a także są subskrybentami . Pożyczki
Narodowej. Podpisany Zarząd Kola XXV

B.B.W . B., którego wyżej wymienieni
właściciele firm i zakładów są członkami,
poleca WPanom w popieraniu ich zakła­

dów i przedsiębiorstw przez odwiedzanie

tychże i czynienie wszelkich zapotrzebowań
czy to hurtownie czy detalicznie. Również

poleca Zarząd Koła uwzględnianie ich ofert
na przetargi, którzy jako prawi Polacy i o-

bywatele na to zasługują".
Pod powyższą odezwą podpisali się jako

,,ręezyćiele" wymienionych cnót i zalet pp.
L. Nowakowskijako prezes i M.Gembarow-

ski jako sekretarz.

Naturalnie - każda liszka swój ogon

chwali,więciB.B.W .R.polecazapienią­
dze(!) Swoich ludzi, przypisując im może

niejedno ponad miarę ich zasług. Bo w o-

dezwia tej są wyszczególnieni pp.:
Katorski (Gastrono'mia), Grabowski (Eu­

ropa i Oaza), Borowski (wędliny), Zimoch

(kolonjalka), Jasiński (piekarnia), Serafin i

Piaśeczny (wędli'ny), Sperkowski (powrozy),
Pilaczyński (broń),Wieczorek (skóry). Krzy-
mień i Paszkę (mechanicy), BraciaSchmidt

(żelazo), . Kabat (drukarnia), Kochański

(szkoła tańców) Włodarczyk (zakład rytow-
nicży).

Nie mamy nic przeciwko tym panom.
Sami czcigodni obywatele, zapisani duszą,i
ciałem Sanacji. Niektórzy z nich (wedle
słów odezwy) są kawalerami Virtuti Milita­
ri, a nawet pierś ich zdobi Polonia Restitu-

Wśród mogił i krzyżów.
Jest taki dzień w roku, w którym ze szcze­

gólnym pietyzmem odnosimy się do wszystkich
pamiątek po bliskich i drogich nam istotach,
nie żyjących już z nami, nie podlegających ani

smutkom, ani radościom tego świata... Jest

dzień, w którym myśli i kroki nasze kierują
się w królestwo zupełnie odrębne, tętniące
wlasnem życiem — królestwo mogił i krzyżów'.
Dzień ten, to święto um arłych, Zaduszkami
zw'any.

W chwilach tego dnia jakieś dziwne uczucia

przenikają ludzkie serca. Bojaźń i ufność zara­
zem wkraczają w siedzibę naszych uczuć, a pod
stropy niebios płynie błagalna pieśń — m o­
dlitwa — Wieczny odpoczynek racz im dać

Fanie:...

Święto umarłych... Już w popołudniowych
godzinach, tuż po żałobnych nieszporach, w

stronę cmentarzy z procesjami płyną tłumy o-

gromne... Wszystko smutne i żałobne... Fochy.

Z KAAI(/.
Poświęcenie kamienia węgielnego pod nowy

kościół w W arszawie. W święto Chrystusa
Króla ks. kardynał Kakowski udał się na Tar­
gówek. Delegaci miejscowego społeczeństwa
przy trzech bramach triumfalnych w itali arcy-
pasterza serdecznemi i gorącemi przemówienia­
mi.

Wojskowe biuro historyczne kom unikuje, iż

wydana została przez wojskowe biuro historycz­
ne opracowana przy współudziale Polskiego
Czerwonego Krzyża publikacja ,,Lista strat woj­
ska polskiego — poiegli i zmarli w wojnach
1918-1920" , zawierająca 47055 nazwisk pole­
głych i zmarłych żołnierzy polskich. Publika­
cja powyższa nie jest przeznaczona do sprzeda­
ży publicznej, natomiast rozesłana została do

bibljotek.
W dniu ii listopada rb. odbędzie się rewja

na placu lotniska cywilnego w Mokotowie. W

rewji wezmą udział wszystkie oddziały garni­
zonu warszawskiego i częściowo z poza War­
szawy.

Pociąg jadący z Warszawy do Wilna w padł
na niestrzeżonym przejeździe kolejowym pod
Olkienikami na przejeżdżającą furmankę. Skutki

zderzenia były tragiczne. Jadący furmanką
włościanie Franciszek i Ju'ja Bekszowie ponie­
śli śmierć na miejscu. Pociąg zatrzymano, a z

pod kół lokomotywy wydobyto zmasakrowane

zwłoki mężczyzny i zwłoki kobiety z obciętą
głową.

Eksplozja starego pocisku. W m a jątku Za-

tarcze robotnik Wołoszyn, manipulując znale­
zionym pociskiem armatnim, który pozostał
jeszcze z czasów wojny, spowodował eksplozję,
wskutek której został rozszarpany.

Samobójstwo olicera. Z nieznanego powodu
popełnił samobójstwo. mjr. Ignacy Ozdowski,
dowódca pułku artylerji lekkiej w Tarnopolu.
Ozdowski liczył lat 49 i osieroci! żonęidziecko.

Żyd był zadowolony, że zamordowano śp.
ministra Pierackiego. Spotkała go zasłużona
kara. Sąd kielecki zajmował się sprawą Zil-

berga, prezesa stowarzyszenia kupców w mia­
steczku Chmielnik, który oskarżony był o to,
że wyraził zadowolenie z zamordowania b. mi­
nistra Pierackiego. Zilberg na skutek doniesie­
nia złożonego przez komendanta policji w

Chmielniku pozostawał przez cztery miesiące
w więzieniu. Zilberg skazany został na półtora
roku więzienia.

Pojedynek posła z karykaturzystą. W iln o

nie przestaje dostarczać sensacyj nietylko swo­
jemu miastu, ale i całej Polsce. Po rękoczynach

i gorszących scenach, których widownią była
pierwszorzędna kawiarnia w W ilnie, doszło

obecnie do pojedynku między redaktorem ,,Sło­
wa Wileńskiego" posłem Mackiewiczem a Hule­
wiczem. Przyczyną pojedynku byla sprawa ka­
rykatur Hulewicza, które pojawiały się w ,,Sło­
wie Wileńskiem" redagowanem przez Mackie­
wicza. Pojedynek odbył się na lekkie szable.

Obaj przeciwnicy zostali lekko ranni.

Morderstwo z litości. W Zaleszczykach żo­
na adwokata Natalja Stefanowiczowa otruła swą

20-letnią córkę, umysłowo chorą i sama zażyła
trucizny. Córka zmarła, stan matki jest groźny.
Morderstwo miała Stefanowiczowa popełnić
z litości.

Przerwana tama. W pow '. święciańskim w

gminie mageljańskiej woda przerwała tamę na

jeziorze i zalała cztery wsie. Ludność z inwen­
tarzem żywym i dobytkiem zdołała się w ostat­
niej chwili wydostać na bezpieczne miejsce.

ta. Źle robi odezw'a, że nic wymienia tych
kawalerów po nazwisku. Może czytelnicy
nasi lepiej się orjentują w tycli sprawach
i wskaża nam onych dostojników. Nas pa­
mięć zawodzi. Nie przypominamy sobie.

Natomiast wierzymy bez zastrzeżeń, że

każdy z nicli podpisał Pożyczkę Narodo'wą.
ToteżB.B.W .R.KupiectwoiRzemio­

sło poleca ich nawet w uwzględnianiu ofert

na przetargi. To jest mocną i bardzo dale­
ko idąca protekcja. Coprawda b. premjer
Sławek wystąpił niedawno dośćgwałtownie
przeciw' protegowaniu i forsowaniu ludzi

na tle partyjnem. Daw'ał nawet do zrozu­
mienia, że należy takich wyi-zucać za drzw'i.
Ale nie odnosi się to chyba do kawalerów

Virtuti Militari i Polonji Restituty.
B. B . W . R . odezwę powyższą rozesłało,

do wszystkich władz i urzędów z prośbą
0 ,,umieszczenie jej na widocznem miejscu**.
1chociaż zB.B.W .R.dzielą,nasróżnice
polityczne, to jednak w tym W'ypadku od­
kładamy na bok partyjne animozje i ode­
zwę tę bodaj w streszczeniu, ale ząto w jej
najistotniejszych częściach powtarzamy. A -

czynimy to jedyni'e dla orjentacji naszych
czytelników, w ierni zasadzie, że należy ich

o wszystkiem prędko i sumiennie informo­
w'ać.

lone głowy, a wargi szepcą słowa modlitwy za

dusze umarłych, albo w pieśni chwałą Pana nad

Pany, co przecież nad zmariymi zlitować się
raczy.

Po wąskich gankach cmentarzy Chrys'tus u-

kryty w monstrancji, błogosławi tym wszyst­
kim, co spoczywają cisi w ciemnych mogiłach.

A kiedy mrok szary przesłania widoki i obra­
zy, tysiące różnorodnych świateł zapala się
i błyszczy na tle ciemno szafirowej zieleni,
drzew nagich i tłumów ogromnych.

Przed oczyma przewijają się tłumy, tłumy.
tłąmy. Frzy mogiłach klęczą, płaczą, modlą się
pokornie, a często niepojęta wizją śmierci po­
wstrzymuje niejednego od fałszywego kroku

i posunięcia.
Od cmentarnych mogił i krzyży w'ionie ku

nam cudowna harmonja między życiem a czemś,

czego już niema, co już przebrzmiało. Prawda

wieczna i niezmienna — wiara w przyszłe po­
zagrobowe życie. ę

Marmurowe zimne grobowce, oświetlone bla-

skiem lamp elektrycznych lub migotliwem świa­
tłem świec, nabierają ciepłą i wyrazu, są nam

bliższe i bardziej drogie. Mogiły, nawet te chylą­
ce się ku upadkowi, przykryte zielenią i kw'iata­
mi, pełne są poezji i piękna, posiadają szcze­
gólny urok.

Święto umarłych... Powoli zbliża się godzi­
na duchów. Cmentarze pustoszeją powoli, na

niejednych Jeszcze grobach migocą hladawe pło­
mienie świec, niejedna myśl ludzka błąka się
przy grobach matki, ojca, brata czy przyjaciela.

I wreszcie godziny ciszy zupełnej. Z gro­
bowców i krzyżów Chrystus łagodnym wzro­
kiem spogląda na długie szeregi um ajonych gro­
bów.

A w ciszy jest dostojność i powaga chwili,
jaka w królestwie umarłych tylko być może.

Na polskich cmentarzach piętno szczególne
W'yciskają te wszystkie żałobne, a tak piękne
uroczystości i zwyczaje. A najbardziej ubogi
wiejski cmentarzyk tchnie większym czarem,

dostojeństwem i poezją, niż najpiękniejsze, peł­
ne posągów, rzeźb i pomników cmentarze pod
niebem słonecznego południa.

WŁADYSŁAW WAN.

Pogłoski o konferencji
episkopatu Niemiec.

Korespondent berliński dziennika.

,,L*Avenire dTtalia", głównego org'anu
włoskiej Akcji Katolickiej, podaje wia­
domość, zaczerpnięty ze źródeł miaro­
dajnych, jakoby w najbliższym czasie

odbyć się miała nadzwyczajna konferen­
cja episkopatu niemieckiego. Konferen­
cja ta ma zająć się omówieniem obec­
nego położenia katolicyzmu w Niem­
czech, przedewszystkiem zaś propagan­
dą nowopopau | starokatolików.

Według doniesień tegoż koresponden­
ta, ostatnia mowa kard. Innitzera, potę­
piająca narodowo-soejalistyczną naukę
o krwi i rasie, wyrwała zarówno w po­
litycznych jak i kościelnych kołach Ber­
lina wielkie wrażenie.

Odrodzenie religijne wyprowadzi
ludzkość z kryzysu-

Arcybiskup Bostonu, kard. CPConnel

był niedawno przyjęty przez Ojca św.
na prywatnej audjencji, która trwała 50
minut. Pius X I oświadczył, że pomimo
ciężkiego położenia, w jakiem znajduje
się świa t obecnie, n a przyszłość należy
zapatrywać się optymistycznie, ponie­
waż wszędzie daje się zauważyć głębo­
kie odrodzenie uczuć religijnych.

Kardynał O'Connel wyraził się o swej
rozmowie z papieżem, że była to naj­
piękniejsza audycja w jego życiu.



Gruźlica a zawód.
Zestawienia statystyczne dowiodły, że

pomiędzy zawodem a zachorowalnością na

gruźlicę istnieje niewątpliwy związek. Są
zawody, w których zapadanie na gruźlicę,
jak również śmiertelność na tę chorobę jest
bardzo duża. Są również takie zawody,
które dają jakby odporność na gruźlicę,
np. praca przy wypalaniu wapna. Poza tem

istnieje szereg zawodów, w stosunku do

gruźlicy, że tak powiemy, zupełnie obojęt­
nych. Jednakże i w tych zawodach pracow­
nicy zapadają na gruźlicę, aczkolwiek bez­
pośredniego związku pomiędzy rodzajem
pracy i warunkami, w których się ona od­
bywa, ustalić częstokroć niepodobna. Mo­
gą to być wypadki gruźlicy utajonej, datu­
jącej się od dzieciństwa, która przy byle
sposobności, np. po przebyciu ostrej infek­
cyjnej choroby - grypy, tyfusu - nabiera
charakteru czynnego i opanowuje orga­
nizm, w związku z warunkami pracy w da­
nym zawodzie Wiemy, że gruźlica jest
choroba zaraźliwą, to znaczy, udziela się
od chorego zdrowemu zapomocą przenosze­
nia zarazków swoistych, tak zw. prątków
Kocha.

Przebywanie podczas pracy we wspól­
nym lokalu z osobami choremi, prątkują­
cemu a więc wydzielającemi przy kaszlu
zarazki gruźlicze, jest głównym powodem
zachorowania. Nie wystarcza jednak, by
zarazek dostał się do organizmu — do płuc
przy oddychaniu, do przewodu pokarmowe­
go przy spożywaniu zarażonych pokarmów,
lub dotykaniu ust zanieczyszcżonemi ręka­
mi lub przedmiotami. Zarazek gruźlicy mu­
si znaleźć w organiźmie warunki umożli­
wiające mu życie i rozmnażanie się, ponie­
waż przy istnieniu tych tylko warunków
choroba może się rozwinąć. Odporność or­
ganizmu ludzkiego na gruźlicę jest na

szczęście dość duża. Twierdzić możemy, że

Większość początkowych zakażeń zostaje
zwalczona. Ale odporność nawet tego sa­
mego organizmu, w czasie i w zależności od

najrozmaitszych warunków, może się zmie­
niać. Niedojadanie, złe warunki mieszka­
niowe. przepracowanie — zmniejszają od­
porność organizmu, zwłaszcza rosnącego,
młodego.

Niebezpieczeństwo zakażenia bywa szcze­
gólnie duże dla lekarzy j personelu pie­
lęgniarskiego w szpitalu na oddziałach,
przeznaczonych dla chorych z daleko posu­
niętą. otwartą gruźlicą płuc. Praczki, ma­
j'ące do czynienia z bielizna szpitalna, rów­
nież są bardzo narażone na zakażenie. W
ten sposób personel sanitarny stanowi uier-
wsza gronę pracowników, wśród którei. 7.

tytułu ich zawodu, gruźlica zbiera obfite
żniwo.

Drugą grupę stanowią robotnicy naraże­
ni przy pracy na wdychanie pyłu. Rodzaj
wdychanego pylu nie jest przy tem obo­
jętny. Pył twardy, powodujący drażnienie,
a nawet uszkodzenia mechaniczne śluzów­
ki jamy ustnej i dróg oddechowych iest o

wiele groźniejszy od pvlu miękkiego,
wchłanianego nawet w większych ilościach
Z tego pow odu rzeźbiarze, kamieniarze, no-

lerownicy są szczególnie skłonni do scho­
rzeń gruźliczych. Polerownik kamieni ży­
je przeciętnie zaledwie 35 lat. Średnia dłu­
gość wykonywania zawodu u kamieniarzy
wynosi 13 lat. Wśród robotników zmuszo­
nych przy pracy do wdychania pyłu krze­
mowego, pochodzącego z kwarcu, jak np.
przy oczvszczaniu żelaza piaskiem, stwier­
dza sie 50-60% gruźlików. Zaznaczyć mu­
simy. że krzemionkowatość pluc. idąca czę­
sto w parze z gruźlicą, jak się okazało, ies*
nader rozpowszechnioną chorobą. Działa
ona szkodliwie na cały organizm dzięki
trującym własnościom czystei krzemionki,
czyli kwarcu. Wśród robotników zatrud­
nionych nrzy wyrobie przedmiotów z perło­
wej macicy również stwierdzono znaczny
odsetek chorych na gruźlicę.

Według amerykańskiej statystyki w ko­
palniach cyny 40 % zgonów przypada na

gruźlicą.
Pyły pochodzenia organicznego - ko­

stny, tytoniowy, mączny — w mniejszym
stopniu drażnia drtigi oddechowe, mimo to

jednak również wypływają usposabiająco do

gruźlicy. Znaczny odsetek chorych na

gruźlicę stwierdzono u piekarzy i cukier­
ników . Dnża śmiertelność na gruźlicę n

pocztowców zależy prawdopodobnie od nie­
higienicznych często warunków lokalu, w

którym oni pracują, oraz na wdychaniu py­
łu przy wypróżnieniu worków z listami i

segregowaniu zakurzonych przesyłek.
Trzecią grupę pracowników łatwo zapa­

dających na gruźlicę dostarczają zawody,
usposabiające pośrednio do zachorowania
— kelnerzy, szynkarze, dorożkarze, m ura­
rze i t. p . Są to zawody, w których alko­
holizm pracownika przyczynia się do osła­
bienia sił odpornych organizmu. Niektó­
rzy, jak pracownicy restauracyjni, piją,
gdyż mają większą po temu sposobność,
inni - jak dorożkarze, robotnicy zatrudnie­
ni na wolnem powietrzu w zimnej i wilgot­
nej porze roku — częściej zaglądają do kie­
liszka lub szklanki, pragnąc rozgrzać
zmarznięte członki lub pozbyć się przykre
go uczucia chłodu po przemoknięciu.

Związek pomiędzy alkoholem a gruźlicą
został dawno stwierdzony. Podobnież kila,

wyniszczająca organizm, usposabia do
gruźlicy, a na leczenie już rozwiniętej gruź­
licy wpływa wprost fatalnie.

Do tejże trzeciej grupy zaliczyć należy
szwaczki, szewców i krawców. Zapadalność
na gruźlicę dlatego u nich jest większa,
ponieważ warunki pracy warsztatowej lub
w domu (chałupnictwo) przy zbyt długo
trwającym dniu roboczym, wycieńczają or­
ganizm i predysponują do chorób płucnych.

W przeciwieństwie do proletariatu prze­
mysłowego i rzemieślników ludność wiej­
ska wykazuje bardzo maly odsetek śmier­
telności na gruźlicę. W Ameryce, według

Gdzie i kiedy pojawiła się straszna ta

choroba,- o której wspominają najdawniej­
sze zapiski dziejowe, trudno dziś dociec.

Według zgodnej opinji uczonych i history­
ków główne ogniska trądu leżały na

Wschodzie. Nie jest wykluczone, że po raz

p'ierwszy pojawiła się zaraza w Ind'ach,
gdzie, jak twierdzą niektórzy badacze, sze­
rzyła się głównie wśród ludności ubocriej.

Być może, że ciążąca do dziś dnia w In­
diach klątwa na Parjasach nazywanych
,,nietykalnymi", których nietylko dotwk, ate
nawet sam widok ,,kala", jak wierzą do dziś
dnia Bramini, jest przeżytkiem odległych
czasów, tragicznem echem klątwy przez
stulecia cale ciążącej na trędowatych, któ­
rym pod grozą najsurowszych kar nie wol­
no bylo przebywać wśród zdrowych.

Już u Mojżesza spotykamy przepisy na­
kazujące odosobnienie trędowatych. Pismo
św. tak starego jak i nowego testamentu

podaje częste opisy tej strasznej chorobv,
która wówczas nagminnie szerzyła się w

krajach Lewantu. W Grecji znano ją rów­
nież. Wskazuje na to między innemi na­
zwa miejscowości Lepreon, oznaczająca w

języku greckim osiedle trędowatych. Hip-
pokrates i Arystoteles znali poszczególne
rodzaje trądu. W starożytnem państwie
Rzymskiem znajdujemy zapiski o trędowa­
tych u Pliniusza, który twierdzi, że tred
został zawleczony do Włoch przez legiony
Pompejusza. Jeden z późniejszych histo­
ryków rzymskich twierdzi jednak, że cho­
roba ta pojawiła się we Włoszech znacznie

wcześniej. W Europie zachodniej znany
był trąd wśród ludów celtyckich, które u-

m iały leczyć go specjalnemi środkami. O-
koło roku 560 naszej ery istniały we Fran­
cji specjalne skupiska trędowatych. Około
720 roku znane sa liczne wypadki trądu w

Hiszpanii, dokąd zawlec go mieli Mauro­
wie. Największe natężenie strasznej tej
choroby w Europie zachodniej i południo­
wej datuie się od czasów wypraw krzyżo­
wych. Trąd stał się pośród uczestników

tych wypraw choroba tak częstą, że musia­
no zakładać specjalne schroniska dla trę­
dowatych i utworzono dla opieki nad nie­
mi osobny zakon pod wezwaniem św. Ła­
zarza, W 1300 roku rozpowszechnienie za­
razy osiągnęło swój najwyższy szczyt. Na­
stępnie epidemja poczęła słabnąć i ku koń­
cowi XVI wieku trąd jako chroniczna klę­
ska społeczna znika w Europie środkowej
prawie zupełnie. Jest oczywiście rzeczą
trudną do stwierdzenia, czy wszystko to,
co w średniowieczu nazywano trądem, było
niem istotnie. Nie ulega prawie wątpliwo­
ści, że wiele przypadków zołzów, a nawet

kiły uważano wówczas za trąd.
Zakaźny charakter trądu był znany już

od najdawniejszych czasów i tem się tłu­
maczy zakładanie schronisk przeznaczonych

zestawień Prudencial Company, śmiertel­
ność ta nie przekracza 0,8 procent.

Praca na otwartem powietrzu, zdała od
kominów fabrycznych, przebywanie na

słońcu, spokojniejszy tryb życia zabezpie­
cza ludność wiejską w dużym stopniu przed
gruźlicą . Gruźlica jest chorobą przede­
wszystkiem miejską. Zyskała ona sob e

sprawiedliwie niezaszczytne miano ,,choro­
by proletariackiej". 'Walka z gruźlica jest
nieodzowna. Marnotrawstwo życia ludzkie­
go jest, z tego cośmy powiedzieli, aż nadto
widoczne, ale skuteczna walka możliwa jest
jedynie w szeroko zakreślonych ramach

profilaktyki społecznej i przemysłowej. Hi­
giena i technika wspólnie muszą wypowie­
dzieć swe ostatnie słowo, a robotnicy od
pracodawcy i państwa domagać sie powin­
ni w myśl wskazań higjeny, zabezpieczenia
swego zdrowia.

wyłącznie dla trędowatych. Schroniska ta­
kie nazywane ieprosorjami istniały w śred­
niowieczu w Hiszpanji (założycielem ich

był Cyd), we Francji, — która miała ich za

Ludwika VIII 2.000, — w Niemczech, Wło­
szech, Polsce i innych krajach.

Trędowaci nosili specjalne ubrania,
przeważnie czarny płaszcz z dwoma białe-
mi rękawami, — na którym niekiedy wszy­
ty był lierb miasta, z którego chory pocho­
dzi. Każdy z trędowatych posiadać musiał

przedewszystkiem grzechotkę, którą dawał
znać o swem zbliżaniu się i kij, którym
wskazywał przedmioty, jakie pragnął na­

'być. Wyłączenie trędowatego ze społeczno­
ści zdrowych poprzedzone było zazwyczaj
ceremoniałem kościelnym. We Francji np.
kapłan, po odprawieniu modłów nad chory­
mi wzywał ich do omijania kościołów i

miejsc świętych, a po zakończeniu cere-

monji obecni rzucali ziemię na nogi trędo­
watego dokonując tem symbolicznego po­
grzebu. W czasie większego nasilenia cho­
roby, trędowatych palono nawet na stosie.
Z czasem choroba ta wygasać poczęła; naj­

wcześniej we Włoszech, gdzie już w 1490ro­
ku zakon św. Łazarza dla braku chorych
musiał się rozwiązać, — najpóźniej zaś w

Holandji i w Niemczech, gdzie wypadki
trądu notowano jeszcze w początkach XV III
wieku. Obecnie ogniska trądu istnieją je­
szcze w północno-zachodniej części Skan­
dynawii, Finłandji, na Łotwie, w Estonji,
iśla n dji i Gren.landji._______

Choroby organów oddechowych
u pracowników hut szklarr ch.

Lcningradzki Instytut studjów nad cho­
robami zawodowemi podaje następujące
wyniki badań: W oddziale klinicznym insty­
tutu zbadano 306 robotników, zatrudnio­
nych przy wydmuchiwaniu szkła, z któi'ych
96 pracowało przy produkcjipłyt szklanych,
162 przy wydmuchiwaniu drobnych przed­
miotów (żarówki, drobno naczynia szklane)
i 48 - w oddziale flaszek, karafek i innych
przedmiotów średniej wielkości.

Jak wiadomo, robotnicy hut szklanych
pracuja w bardzo wysokiej temperaturze,
przy równoczesnem oddziaływaniu zimnego
powietrza, które wchodzi przez otwarte
drzwi i okna; poza tem, robotnicy rozgrza­
ni i spoceni pija bardzo wiele zimnej wo­
dy; dochodzi do tego jeszcze wpływ dymu,
jest więc rzeczą zrozumiałą, że w tych wa­
runkach pracy prawie wszyscy robotnicy
m ają zaatakowane drogi oddechowe.

Ż pośród 306 zbadanych, 199 czyli 65proc.
wykazało chroniczne schorzenia dróg odde­
chowych.

Z pośród chorób płucnych należy wymie­
nić przedewszystkiem gruźlicę. Wszyscy ro­
botnicy, zatrudnieni w hutach szklanych,
są stale badani w klinicznym oddziale In­
stytutu. Na 306 zbadanych, 109czyli 36proc.
bylo dotkniętych gruźlicą.

W całej grupie zbadanych pracow'ników
hut szklanych stwierdzono 66 wypadków'
rozedmy płuc, czyli 21,5 proc. Ten wysoki
odsetek jest spowodowany szkodliw'ością
pracy w'ydmuchiwania i stałego wysiłku
płuc.

Czy dziecko twoje już zostało poddane
ochronnym szczepieniom przeciw błonicy
(dyfterytowi) i płonicy (szkarlatynie)? Pa­
miętaj, że gdy zachoruje, żal może być
spóźnionym! Informujcie się u swy'ch zaufa­
nych lekarzy kiedy i jak należy szczepić
surowice ochronne dzieciom!

W okresie wzmagania sie ilości zacho­
rzeć na płonicę (szkarlatynę) i błonicę
(dyfteryt) należy zawsze pamiętać, iż uchro­
nić się można przed temi ciężkiemi choro­
bami najpew'niej przy pomocy szczepień
zapobiegawczych przeciwbloniczych i prze-
ciwploniczych.

Sfósit%ź:S*a gaa*i.sgśeiczaae
Dr. Cieszyński J. K saw 'ery Jak pielęgno­

wać niemowlę? Cena 50 groszy. Książeczka
pożyteczna, ujmujące temat zwięźle i jasno,
a. uwzględniająca najnowsze poglądy i zdo­
bycze lecznictwa na tem polu. Sposoby pie­
lęgnacji ujęte systematycznie i każdy zabieg
jasno i prosto opisany.

Ocfpoeg/iegfjgg r^eSmiJkcjS

Marja G. W sprawie kursu dla^ pie­
lęgniarek w Bydgoszczy prosimy poinfor­
mować się w biurze Polskiego Tow. Czer­
wonego Krzyża (ul. 3 Maja 24) od godziny
10-1 i 4-6 po poi.) Jak nas poinformow'a­
no, w końcu listopada br. rozpocznie się
taki kurs. Dr. S. Ś.

Za dział ten odpowiada dr. Świątecki
w Bydgoszczy.
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Laureaci Nobla z zakresu medycyny.

Trzy medyczne nagrody Nobla otrzymali w tym roku sami Amerykanie, którzy wspól­
nie pracując na polu terapji z wyciągu wątrobianego spreparowali skuteczny środek

przeciw t. zw . złośliwej anemji, która co roku zabierała bardzo dużo ofiar, a medy­
cyna nie znała dotychczas przeciw tej chorobie skutecznego lekarstwa. Laureatami

tymi są: dr. Jerzy Minot, dr. Jerzy Whipple i dr. W ilhelm Murphy.

Wykres obrazuje spadek śmiertelności na gruźlicę: z 30 zgonów' na 10 tys. ludności

przed wojną i 98 -- w czasie wojny, do 17 w roku 1933. Wykres jeśt jak gdyby zo­
brazow'aniem wyników akcji zapobiegawczej, prowadzonej przez towarzystw'a przeciw-

. . gruźlicze, samorząd i ubezpieczalnię.

Słów kilka o trądzie.
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(Listopadowa opowieść).
— Tatusiu, gdzie mama?
— U Bozi.
— A... kiedy wróci?
— Nigdy.
— A co to jest nigdy?
— To znaczy an dziś, ani jutro, ani za

rok - starał się wytłumaczyć kilkuletniej
dziewczynce wysoki, szczupły mężczyzna,
idący wraz z nia aleja cmentarza.

Chwila ciszy i szybki, zdyszany oddech

dziecka, drepczącego bezradnie za ojcem.
— Tatuś, a w niebie ciepło? - spytała

ponownie, trzęsąc się w wyszarzałym palet­
ku od listopadowego chłodu. -

— Ciepło, maleńka. Cichej odpowiedzi
towarzyszył troskliwy ruch dłonią, zapina­
jący nerwowo cienki płaszczyk na piersiach
dziecka.

— To chodźmy do mamy.
— Jeszcze nie teraz... Krysiu.
— Nie?... A tam jedzą chleb z masłem

taki, iak Krysia jadła wczoraj?
Pytanie zostało bez odpowiedzi, bo dzi­

wmy kurcz chwycił mężczyznę za gardło.
Krysia nie jadła ,,w 'czoraj" cbleba z ma­

słem. Jej dziecięcy słownik był jeszcze
bardzo ograniczony, a przytem nie znała

różnicy między dniem a miesiącem. To

,,wczoraj" było napewno przed kilkoma ty­
godniami.

Szli szybko, bo chłód jesienny doskwie­
rał.

Maleństwo zbierało nożyny, jak mogło,
ale poczęło rychło zostawać. Z pod grana­
towego kapturka wystawał żałośnie zaczer­
wieniony nosek, którego chrapki rozdymał
Przyśpieszony oddech. Wreszcie pokorna
prośba:

- Tatuś, weź Krysię, ,,opka".

Oprzytomniał, przystanął i wziął dziecko
na ręce, tuląc je miłośnie do piersi. I tak

przyszedł do grobu tej, która go opuściła
trzy lata temu, gdy Krysia miała drugi ro

czek.

Mogiła, jak wiele innych: zaniedbana, z

pochylonym krzyżem, z którym mocował

się w tej chwili zwycięsko jesienny wicher,
pobrzękując źle przymocowaną blachą...

Ś.tp.
ANNA ZARZYCKA,

żyła lat 26.

Świeć, Panie, nad Jej duszą.

Czytał ten napis tyle razy, a zaw'Sze wy­
dawał mu sie dziwnie obcy, jakby Zarzycki
nie było jego nazwiskiem, a leżące pod tą
darnią - iego umiłowaną żoną. Żył, nie

zdając sobie z tego sprawy: chodził, jak U'­
rzeczony. Zdawało mu się, że Anna wyje­
chała w długą, daleką podróż, z której mu­
si jednak powrócić. Bo jakże go tak są-

rnego zostawić z dzieckiem? Jak można u-

śrniercać tęsknotą, która w iruje terąz w ko-

lisku zwiędły'ch liści dokoła najdroższego
grobu? Jak można?... Jak?... Zacisnął bez­
wiednie wargi, spojrzał w szary całun skłę­
bionych chmur i klęknął koło krzyża, sta­
rając się zgrabiałymi od chłodu palcami
umocować oderwaną blachę.

Krysia, jak małe pisklę w szarym ku­
braczku, skakała, beztrosko koło grobu, a

cienkie paluszki zawierały znajomość z

każdym godniejszym jej uwagi przedmio­
tem.

Zarzycki, ogarnąwszy grób z pożółkłych
liści, usiadł opodal na ławce, wodząc tę­
pym wzrokiem po marmurowych póoinir
kach, oświetlonych różnobarwną kaskadą
św'iateł. Uśmiechnął się boleśnie, Jego nie
stać nawet na św'iece.. Ostatnie pieniądze
wydał dzisiaj na bułki dla, dziecka. Co bę­
dzie jutro, nie wie i wiedzieć nie chce... Po­
winien klęknąć u grobu i utartym zwycza­
jem pomodlić się, a jednak tego nie uczy­
nił. Tyle zresztą łez wypłakał w tę zie­
mię, a każda była jego modlitwą: czysta,
gorąca i w głębinach serca zrodzona. *—

Jeszcze przed trzema laty umiał się mo­
dlić żarliwie, gdy przysięgał Annie, że nie

da Krysi macochy, że wychowa dziecko

sam, że ogrzewać jej będzie ciepłem w iel­
kiej miłości i pośw'ięcenia. Dotrzyniął przy­
sięgi." Nie dał tknąć dziecka nikomu. Na­
zywano go romantykiem, człowiekiem nie

dzisiejszym. Kpiono zeń w oczy. obma,wia­
no za plecami, a on, wierny przysiędze i

niewygasłej miłości, trwał, jak żołnierz na

posterunku.
Dwa lata temu dziecko zachorow'ało na

szkarlatynę. Szalał z rozpaczy. W zwie-*

rzĘcym bólu kąsał własne dłonie, winiąc
Się, tę nie dość pilnie i skrzętnie opieko-
w'ał się tem maleństwem, które ostatnią
nicią łączyło go zo światem. — Zczerniąf
i posiniał przez kilka nocy, ale wydarł
dziecko śmierci... Gdy, schylony nad łó:

żećżkiem, zdrzemnął się na chwilę, dojrzą!
zjawę Anny. Odchodziła cicho, na palcach
od Krysi, z uśmiechem na ustach, który
był przeznaczony dla niego... Sprawdzała,
czy trwa na stanowisku, nagradzając go
słodyczą spojrzenia. - Później stracił posa­
dę. Na jego miejsce wzięli siłę gorszą, ale

tańszą.

Boryka się z losem i przeciwnościami
od kilkunastu miesięcy, ale jut dłużej nie

może.

Ocknął się na chwilę z posępnych roz­
myślań, poprawił płaszczyk Krysi, poezem
znowu popadł w zadumę.

Przyszedł dzisiaj na cmentarz, bo chciał

się rozmówić z Anną, poradzić, zapytać.
Oto stanął na rozdrożu i nie wie, dokąd

jpa iść. Od roku stara się o jakąkolwiek

posadę. Napróżno biegał, prosił. Wszędzie
odprawiano go z... obietnicą, których na

zbierał setki, nie mogąc jednak niemi na­
karmić głodnego dziecka...

Głód? znosił go z bohaterstwem, ale

dziecko? Obsunął się z ławki na grób... U -

krywsjy twarz w dłoniach, począł Się u-

sprawiedliwiać przed Anną, że to nie jego
w-ina. Stara się jak może, ale nie ma szczę­
ścia.

~ Anno... Anno -- żaliła się jego myśl...
Ześlij choć trochę ciepła, aby ogrzało się
dziecko nasze.

Wstaw się tam... u tronu Niepokalanej,
aby... aby...

Sam nie wiedział, kiedy usta jego, zaci­
śnięte męką, poczęły szeptać: ,,Ojcze nasz,

któryś jest w niebie". - Modlił się wolno i

żarliwde, z całej duszy i serca, a kiedy do­
szedł do słów... ,,chleba naszego"... patrzył
na krzyże, na ludzi i niebo przez rozedrga­
ną szybę łez, które bez jego woli spływać
poczęły na piasek cmentarny.

Tatuś, zimno!... ocuciły go słowa dzie­
cka. W ziął je znowu w ramiona i, pożegna­
w'szy najdroższa mogiłę, począł przedzierać
sie przez ludzkie mrowie, przelew'ające się
gwąrliwą falą, alejami cmentarza.

W izdebce, na poddaszu przywitał ich
chłód, m rok i nędza.

Zagotował herbaty na gazie, wyszukał
w mrocznej czeluści pustych sZuf!ad ze­
schłą bułkę (tańszą) i nakarmił Krystynę:
sam nie jadł już obiadu i kolacji' drugi
dzień. Po posiłku rozpoczęła sie, jak Zwykle

zabaw'a w lalki. Z kąta, między łóżkiem a

1paką od węgli, wyciągnięty został za uszy

stary miś, weteran, pamiętający lepsze cza­
sy ,,masłem i mlekiem płynące". Z koszyka
wychyliła się lalka. Na oknie jakiś samot­
nie drzemiący pajacyk w żółtej, flanelowej
kurtce, przypomniał się bystrym oczom

Krystyny. Pozbierała swoją gwardję, na

karmiła ,,befsztykiem" i ,,kremem" i ułoży­
ła spać.

Zarzycki z zainteresowaniem śledził

zgrabne ruchy córki, rozmawiającej i zwie

rżającej się w śmieszny sposób ze swoich

,,k łopotów" poczciwemu misiowi. Znękany
życiem, wykolejony warunkami, czynił roz­
paczliwe w ysiłki celem odzyskania spokoju,
nie odczuwając, że jasny uśmiech dziecka,
słodki szczebiot niewinnych ust, łagodzą
nieraz najcięższe sm utki.

- Tatuś, powiedz bajkę. — Krystyna
wdrapała się na kolana Zarzyckiego, wie­
dząc, że tam będzie najcieplej. Począł jej o-

powiadać o szklanej górze i romantycznym
rycerzu, co t-o góry nie zdobył i ran się na­
bawił w ciężkich bojach opanowanie jasno­
ści nad mrokiem, serca i sprawiedliwości
nad podłością i sobkostwern ludzi...

Opowiadał usypiającemu dziecku dzieje
własnego serca, które od kilku lat toczył
czerw zwątpienia i nie-wiary w życie.

Za oknem rozszalała się listopadowa wi­
chura. Zaniósł dzieckodołóżka, otulił czem

mógł, zgasił świecę i popadł ponownie w

odrętwienie.
Dzień, który miał jutro rozbłysnąć nad

światem, wydał mu sie dziwnie daleki...Za­
czął tracić równowagę i spokój myśli. Cóż

łatwiejszego, jak odkręcić kurek od gazu?
Z gumowej rurki wydobędzie się cichy syK,
który nikogo nie przestraszy... Pochyli się
głowa w niepamięci... I nie bedzie już po­
trzeba wyczekiwać wschodu słońca..., ani

jednei przychylnej odpowiedzi na tysiące
złożonych o posadę próśb...

Wzdrygnął się... nagle... w mrokach no­
cy dojrzał wyraźnie jasną postać Anny...

Szła ku niemu słodka i uśmiechni'ęta... Zja­
w iła się po raz drugi, gdy dziecku ich gro­
ziło niebezpieczeństwo, tym razem ze stro­
ny ojca-nedzarza.... Wiedział, po co Anna

przychodzi... Zrozumiał, że musi żyć i wy­
tężać wszelkie siły, bo tak przyrzekł umie­
rającej. Śmierć byłaby tchórzostwem, u-

cieczką z placu boju, zbrodnią, skazującą
na wieczne potępienie. Nie wiedz ał tylko,
dlaczego twarz Anny była taka dziwnie ra­
dosna... Usnął z tą zagadką wsparty o kra­
wędź łóżka.

*

Zbudziło go silne pukanie do drzwi. By­
ła godzina 7 rano.

~ Kto tam?
— Pan jeno otworzy. Przyniosłam list,

co mi go wczoraj ,,bryftrygier" zostawił.

Otworzył drzwi i wziął drżącemi palca­
m i niebieską kopertę z rąk stróżki. Szelest

rozrywanego papieru- ., i błyskawiczny rzut

oka na małe, maszynowe litery.
Przeczytał jednym tchem i podniósł

twarz rozpromienioną szczęściem....
Dostał nareszcie posadę...
Tłumiony krzyk radości rozsadzał mu

piersi... Zrozumiał nagle, dlaczego Anna by­
ła wczoraj uśmiechnięta... Wyprosiła u tro­
nu Boga zmiłowanie dla niego i Krysi... Z

za grobli...
Ukląkł przy łóżku dziecka i począł za­

różowioną od snu twarzyczkę pokrywać go­
rącem i pocałunkami szczęścia.

— Będziesz miała dużo masła i mleka
— szeptał bezładnie —

. . . l itr, dziesięć, pięć­
dziesiąt... Na śniadanie będą świeże rogali­
ki, jak rok temu. Płaszczyk dostaniesz no­
wy z futerkiem.

Nie pomyślał o sobie, że ubrany jest jak
nędzarz, żo sam potrzebuje wielu rzeczy....

Zastępował przecież dziecku matkę, a mat­
ka zawsze myśli najpierw o dziecku. Dźwi-

nął się wreszcie z kolan, pogładził tkliwie

główkę Krystyny i spojrzał - po raz pierw­
szy od wielu miesięcy - z męstwem i wia­
ra w szarzejący za oknami świt.

JakMagdziaDynowskawystroiła grób mamusi
Reportaż własny ,,Dziennika Bydgoskiego".

Bydgoszcz, 31 październi'ka.
Dqbrarny szpitala Djakonisek zapukała

maleńka dziewczynka. Dzwonka nie mogła
cjośięgnąć, więc długo kołatała zgrabiałą od

zjjnna, rączką, zanim jej bramę otworzyła
siostra Marja.

W przekonaniu, że mala ma kogoś cho­
rego w szpitalu, siostra Marja wpuściła ją
do środka, pytając, kogo chce odwiedzić.

— Nikogo^ - odpowiedziała rezolutnie
maleńka - ja psysia do pana dotora.

- Do którego doktora?
- Do tego, który kupuje klew'.

Siostrą Marja przeżegnała się dzjwiona.
'T Który kupuje krew? A cóż tv chcesz

od niego?
- .Ta mu kce moją klew spsedać.
Dziewczynka mówiła to ogromnie serjo.

Siostra Marja, coraz bardziej zdumiona,
zaprowadziła niesamowitego gościa doSzpi­
talnej kancelarji, gdzie matka przełożona
poczęła m ałą szczegółowo indagow'ać.

— Jak ty się nazywasz?
— Magdzia Dynowska.
— Gdzie mieszkasz?
— W balakach u wojenki,
- Rodziców niemasz?
- Nie. Tatą nigdy nie miałam, a mama

posła niedawno do Bozi i zostawiła mnie

Samą. Ale psyzekła mi, że niedługopo mnie

psyjdzie. Ja tak jus cekam na mamę, tal
cekarn...

A oto co z dalszej rozmowy się poka­
zało:

Magdzia chciała w dzień zaduszny grób
matki oświetlić i ubrać kwiatami. Ale do

tego potrzeba pieniędzy. Skąd ta biedotka
miała je wziąć? Słyszała'zaś od Syna-wu-
jenki, który służy we wojsku, że on nieraz

u Djakonisek odstępuje swoją krew cho­
rym, zaco dostaje zawsze male wynagrodze­
nie*). Więc i ona przyszła, aby jej pobrano
krew', bo musi mieć pieniądze ,,na świcki i

na fiatkidla mamy".
— Bo jak nie — skończyła Magdzia Swe

opowiadanie - to jesce sie mama na mnie

ozgniwa i nie psyjdzie po mnie.

Wiadomość o malej handlarce krwi lo­
tem błyskawicy rozbiegła się po całym
gmachu. Niebawem zjawili się w kancelarji
doktorzy Fisehóder, Maryński, Rekowski

"

Nowicki, a z nimi siostry, Meta, Marta, Elż­
bieta i parę innych jeszcze. Jednem słowem

,,szpitalna

*) W tutejszym szpitalu Djakonisek do

transfuzji krwi używa się wyłącznie żołnie­
rzy, którzy do tego celu dobrowolnie się
zgłaszają i według grup krw i są tam zare­
jestrowani.

Dzień Zaduszny na Śląsku.

Lud na Śląsku ze szczególnym pietyzmem obcliodzi Zaduszki. Groby jarzą się tam

więcej niż gdzieindziej, kwiatów i zieleni na nich taka moc, jakby to było wśród

najbujniejszego lata. Na rycinie widzimygrób, może górnika, k 'tóry zginął tragiczną
śmiercią, pozostawiając żonę i sieroty na łasce losu.

zebrała się dokoła Magdzi cała
corona".

Dr. Maryński, który co tylko skończył
jakąś operacje, przyszedł w pokrwawionym
płaszczu, co Magdzia zaraz zauważyła ii z

radością podbiegła ku niemu-
— To pan! to pan! — zawołała.

Jaki pan?
- Pan d'ot'or, który kupuje klew.

Wszystkim zrobiło sję wilgotno w 0|
czach. Urządzono na poczekaniu składkę
dla dziecka, która przyniosła kilkanaście

złotych.
Ale Magdzia ani słyszeć nie chciała o

przyjęciu ,,podalowa,nych piniędzy" . Nie­
boszczka mama uczyła, ją za'wsze,, aby nic
od ludzi nie przyjmowała zadarmo.

- r Mama by się ozgniwała — mówiła za­
nosząc się od płaczu i żądając, aby koniecz­
nie wzięto od niej krew'.

Nie było rady na npór dziecka. Urządzo­
no małą komedjęzupuszczeniem krwi Mag­
dzi do filiżanki. Magdzia te wrzekomą ope­
rację zniosła ze zdumiewającym heroizmem

zapewniając lekarzy, że ją to ,,ani tycia nie

bolało" .

Jutro, w dzień Wszystkich Świętych,
Magdzia w towarzystwie siostry Marjj poje-
dzi'e na cmentarz. W kancelarji szpitala są
już przygotowane 4 doniczki wspaniałych
astrów i 8 kolorowych lampek.

Magdzia nie posiada się ze szczęścia i z

dumy, że to wszystko jest kupione za iej
własne, krw ią serdeczną zdobyte pieniądze.
A co do kolorowych lampek zastrzegła sie,
żeje sama na grobie mamy zapali,i zmówi

trzy paciorki, aby mama jak najprędzej
zabrała ją do siebie.

Taką to jest dola sieroty!
St.B.

Są chwile, kiedy tak na. świecie źle mi,
Tak trudno jest mi dzień do końca przebyć,
Tak niepotrzebny czuję się na ziemi,
Że chciałbym przepaść, przeminąć i nie być,

I gdy najbliżsi, po krótkiej żałobie

0 mem ist-nieniu na świecie zapomną,
Nie pozostawić ni znaku po sobie,
Jak kropla, rzeką wchłoniętą ogromną.

Ą gdy się cały rozpłynę w niebycie,
1 cieniem stanę się własnego cienia,
Może rozpocznę wtedy lepsze życie.
Jako maleńka cząstka wszechistnienia.

I istnieć będę w wieczorów zadumie,
W tęsknocie dali, w śpiącern wśród skal echu
W graniu strumyka, w drzew wieczystym

fszumie,
w jesiennego dnia złotym uśmiechu.

Henryk Zbierzchowski.

Naucz czytać analfabetę!
Pod tem hasłem zrzeszenia społeczne
organizuję ,,Miesiąc W alki'1z analfa­
betyzmem. Wskazówki w Polskiej
Macierzy Szkolnej, Warszawa, Kra­

kowskie Przedmieście ar, 7.
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Z INOWROCŁAWIA.

wInowrocławiurozpoc2Efl|łdziałanii
W niedzielę odbyło się w hotelu Basta kon­

stytucyjne walne zebranie Związku Polskich

Kupców i Przemysłowców w Inowrocławiu.

Przewodniczył dyr. Skibiński. P. Al. Głowiń­
ski odczytał statut, który został jednogłośnie
przyjęty. Do zarządu wybrano dyr. Skibińskie­
go na prezesa, I. wiceprezes p. B. Bukowski,
II. wiceprezes p. Chojnacki, dalej weszli w

skład zarządu pp.: Stan. Truszkowski, Koniecz­

ny, Szklarski i Al. Głowiński. Zastępcy ich pp.:

Jarzębkiewicz, Skrzypiński, Ustasiak, Ligocki,
Jaskólski, Lewandowski K. i Krawczyński. Do

komisji rewizyjnej wybrano p. Jędrzejczaka,
p. Musiała i p. St. Głowińskiego, zastępcy pp.
Różycki, Szczepkowski i Piarowski.

Po zebraniu na najbiedniejszych miasta ze­
brano 30,20 zł.

Najpewniej i najkorzystniej ulokujesz swe oszczędności
w Komunalnych Kasach Oszczędności — ponieważ:

1. Kasy oszczędnościowe są instytucjami tworzonemi wy­
łącznie dla dobra ludzkości,

2. Kasy Oszczędności nie są obliczone na zysk,
3. zyski, jakie Kasy osiągają są przeznaczone na fundusze

rezerwowe i na cele dobroczynne,
4. za wkłady odpowiadają Kasy nietylko swoim majątkiem,

ale również całym majątkiem powiatów i miast,

5. Komunalne Kasy Oszczędności posiadają przywilej
pupilarnej pewności.

Kto chce dobrobytu oraz silnej i niezależnej Polski,
składa swe oszczędności w

Komunalne! Kasie Oszczędności
powiatu Inowrocławskiego

Toruńska 28

i Komunalnej Kasie Oszczędności
miasta Inowrocławia

Rynek 5 20492

MROCZA. Jarmark. We wtorek, dnia 6

listopada br. odbędzie się jarmark na konie,
bydło i kramny.

CHEŁMNO. Srebrne gody małżeńskie. W

niedzielę, 28 października obchodzili 25-tą rocz­
nicę ślubu emer. str. posterunkowy Policji
Państw. Jan Studekki, znany obywatel-społecz-
nik, zam. przy ul. 22 Stycznia i jego zacna mał­

żonka Franciszka z domu Liberadea. Jubilatom

składamy serdeczne życzenia ,,Ad multos annos"

POWIDZ, Osobiste. W kościele w Powi­
dzu pow. Gniezno pobłogosławiony został zwią-
zek małżeński pomiędzy p, Heleną Pospiechów-
ną a p. Stanisławem Dobraszem. Ślubu udzielił
ks. wik. Murawski. Nowożeńcom ,,Szczęść Bo-

Z TORUNIA.

Obrona duszy dziecka polskiego
to obowiązek narodowy!

Jakkolwiek ostatnia umowa polsko-gdańska
z września 1933 r. gwarantuje ludności polskiej
na terenie Wolnego Miasta Gdańska daleko-

idące uprawnienia w zakresie szkolnictwa pol­
skiego, to jednak senat gdański uchyla się od

spełnienia przyjętych na siebie obowiązków.
Stworzenie w roku bieżącym nowych szkół

powszechnych na terenie miejskim w Szymo­
nowie, Ełganowie i w Wielkich Trąbkach oraz

szkoły średniej w Gdańsku, o to piękny wysiłek
całego społeczeństwa polskiego.

Musimy wobec tego stworzyć l?ilną sied
szkół i ochronek polskich na terenie gdańskim.
Musimy zagwarantować dziecku polskiemu wol­
ną naukę i rozwój narodowy.

Macierz szkolna w Gdańsku istniejąca 13 lat

prowadzi na tamtejszym terenie: 14 ochronek

dla dzieci w wieku przedszkolnym, do których
uczęszcza 596 maleństw, szkołę powszechną z

3 filjam i (424 dzieci), 3 polskie powszechne
szkoły na wioskach dla 114 dzieci, szkołę śred-

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Krzyżem.
Biblioteka Miejska czynna w dni powszed­

nie od godz. 17— 18, w soboty od godz. 19—20.

REPERTUAR KIN:

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Pogotowie ratunkowe: w dzień tel. 417, w

nocy tel. 276.
Słońce: ,,Skrzydlate fatum".
Muza: Tom M ix i Pat i Patachon.
Żołnierskie: ,,Messalina” .

Kino X: Nieczynne.
Nabożeństwo żałobne za poległych bohate­

rów. W związku z nabożeństwem żałabnem w

,.Dzień Zaduszny" w dniu 2 listopada, odbę­
dzie się równocześnie w kościele NMP. (ruina)
nabożeństwo żałobne za poległych bohaterów
o godz. 9 rano, po którem odbędzie się pro­
cesja do mogiły poległych bohaterów, przy któ­
rej wygłosi okolicznościowe przemówienie ks.

proboszcz Handke. W czasie nabożeństwa mo­
giła poległych bohaterów zostanie iluminowana,
a wartę honorową wystawi Związek Powstań­
ców i Wojaków OK. VIII — placówka salinarna.

Kupujcie nalepki na pomoc powodzianom.
Komitet Miejski Pomocy Ofiarom Powodzi na

miasto Inowrocław komunikuje, że otrzymał
większa ilość nalepek od Ogólno-Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Ofiarom powodzi w Warszawie
w cenie po 1, 2, 5 i 25 zł które można nabywać
w Komunalnej Kasie Oszczędności na miasto
Inowrocław — Rynek. Dla ułatwienia nabycia
tychże przez szerszą warstwę społeczeństwa,
Komitet Miejski upoważnił szereg członków

sekcji finansowej do rozprzedaży nalepek.
Akademja — koncert. Koło L. O .P,P, przy

oddziale Inowr. Konserwatorjum Muzycznego
im. K . Szymanowskiego w Inowrocławiu, urzą­
dza w niedzielę, 4 listopada o godz. 17 w auli

Państw. Gimnazjum męskiego akademję z na­
stępującym programem. Zagajenie, wygłosi mgr,
Gregorowicz Al., referat p. t. ,,Lotnictwo", wy­
głosi por. obs. Łukiński Al. z 4 p. lotn.; w dru­
giej części akademji usłyszymy cały szereg
utworów.

Międzynarodowe zawody bokserskie
,,Goplanji" z Boksyerein ,,Scklesien",

W zbliżającą się niedzielę, sfery sportowe
fcaszego miasta, będą mogły znów podziwiać

sportowców zagranicznych i to bokserów nie­
mieckich ,,Turn u. Sportverein Schlesien" z W ro­
cławia. Goście rozegrają mecz z tut. ,,Goplanją' .

Spotkanie odbędzie się w niedzielę, 4 listo­
pada o godz. 16 w sali Parku Miejskiego.

Nocny dyżur pełnią apteki; ,,Radziecka",
(śródmieście); ,,Św. Anny" Bydgoskie Przed­
mieście); ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Biblioteka T. C . L . (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel t świąt od go­
dziny11do11,30iod16do19.

Pogotowie ratunkowe tel. 44.

Pogotowie straży pożarnej teł. 244.

REPERTUAR KIN:

Lira: ,,Wiosenna parada".
Mars: ,,Wszsycy ludzie są wrogami".
Światowid: ,,Uciekający kochankowie".

Corso: ,,W obronie prawa" i ,,Flip i Flap w

Legji Cudzoziemskiej".

REPERTUAR
TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ:

Dnia 31 bm. 'w Toruniu — ,,Małżeństwo",
w Grudziądzu — ,,Stefek". Dnia 1 listopada
w Toruniu — ,,Stefek".

Zlikwidowanie Komitetu popierania teatru

w Toruniu. Pod przewodnictwem starosty po­
wiatowego i grodzkiego p. B . Rogowskiego od­
było się w Toruniu zebranie likwidacyjne ko­
mitetu popierania toruńskiego teatru. Ze spra­
wozdania zarządu wynikało, że dzięki usilnym
zabiegom Komitetu, poprzedni teatr toruński
w chwilach upadku artystycznego i finansowego
był podtrzymywany i swoją działalność mógł
spełniać ku pożytkowi kultury polskiej na Po­
morzu. W związku z tem, że teatr w Toruniu

uległ całkowitej reorganizacji, postanowiono
Komitet zlikwidować. Pozostałą kwotę 200 zł

w kasie Komitetu przeznaczono na zakup me­
bli na scenę Teatru Ziemi Pomorskiej.

nią rozwojową o 1 klasie — 40 dzieci, gimn.
polskie (9-klasowe) w 20 oddziałach — 585 ucz-

ni i uczennic, szkołę średnią handlową i wyższą
szkołę handlową dla 164 dzieci, polskie konserw

watorjum muzyczne (w stadjum rozwoju).
Gdańska Macierz szkolna musi otworzyć w

najbliższym czasie kilka szkół powszechnych,
polskich prywatnych i to w tych miejscowo-!
ściach, gdzie pomimo zgłoszenia odpowiedniej
ilości wniosków o szkołę polską, senat gdański
tych szkół nie otwiera.

Jeżeli nie chcesz, aby dzieci polskie w Gdań­
sku wynarodawiano, to nie ociągaj się — złóż
datek na Macierz Szkolną w czasie tygodnia
propagandowego, który trwa od 28 października
do 4 listopada br, i popieraj wszystkie imprezy
przeznaczone na dochód dla Macierzy.

Komitet Tygodnia Macierzy Polskiej w

Gdańsku, znajdujący się w Toruniu wzywa
wszystkich obywateli m. Torunia do nieoszczę-
dzania ofiar na Macierz Polską w Gdańsku.

Nie jest i nie hył członkiem Tow. Restau­
ratorów w Toruniu restaurator Ksawery Ma-i
liszewski, który został przez sądy toruńskie

skazany za bezprawną eksmisję i oszustwo, coi
stwierdza zarząd Tow. Restauratorów w T oi
runiu.

Toruń ku czci zmarłych ofiar w Marsylji.
Staraniem Tow. Polsko-Francuskiego i Zw.

Wszechsłowiańskiego w Toruniu odbyła się dnia
28 października uroczysta akademja dla uczczę-:
ma pamięci tragicznie zmarłych śp. króla
Aleksandra I i L. Barthou. Akademję zagaił
p. Br. Hozakowski, witając przedstawicieli
władz i licznie zebranych gości. Obszerny re-i
ferat poświęcony dziejom wyzwolenia i zjedno-i
czenia się Słowiańszczyzny południowej, z

uwzględnieniem roli jaką odegrał wielki wódz
i bohater Aleksander I wygłosił p. Kazimierz

Kulwieć, Następnie p. Pietrzykowski w pięk-
nem przemówieniu naszkicował wielką postać
przyjaciela Polski L. Barthou. Program aka­
demii uzupełnił występ chóru męskiego
,,Dzwon" pod batutą p. prof. Wieczorka.

Turniej piłkarski w Toruniu. W niedzielę
rozpoczął się w Toruniu turniej piłkarski miej­
scowych drużyn, urządzony przez miejski komi­
tet P. W . i W . F . W pierwszych rozgrywkach
turnieju spotkały się drużyny Gryf III i Jedność,
Zwyciężył Gryf w stosunku 3:2. Spotkanie
T. K . S. II ze Strzelcem zakończone pozornem
zwycięstwem ostatniego w stosunku 2:1 zostało
uie uznane, gdyż w drużynie tej wzięło udział
i graczy z ,,Gryfu", w myśl więc regulaminu
przyznano zwycięstwo T, K . S. II walkowerem
z wynikiem 3:0,

ZGRUDZIĄDZA.
Obława policyjna w poszukiwaniu

złodziei rowerów.

Policja w Grudziądzu przeprowadziła obła­
wę w poszukiwaniu za złodziejami rowerów
i skradzionemi rowerami, W czasie obławy
ukarano doraźnymi mandatami karnemi 46 osób
na kwotę 54 zł oraz sporządzono na 36 osób
doniesienie karne za nieposiadanie tabliczek

rowerowych oraz za niestosowanie się do prze­
pisów drogowych. Poza tem zakwestionowano

13 rowerów, co do których zachodzi podejrze­
nie, że pochodzą z kradzieży.

Łącznie z poprzedniemi dwoma obławami

ukarano mandatami karnemi 212 osób na kwotę
250 zł, spisano 166 doniesień oraz zakwestiono­
wano 50 rowerów co do których zachodzi po­
dejrzenie, że pochodzą z kradzieży. Kilkanaście
z tych rowerów pochodzących z kradzieży zwró­
cono już prawym właścicielom, a na złodziejów
wygotowano akty oskarżenia do sądu.

Policja wzywa tych, którym rowery skra­
dziono, aby zgłaszali się w komisarjacie I P. P .

przy ul. Kościelnej 13 celem ewentualnego roz­
poznania swoich rowerów.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem", ul.

Pańska, teł. 40.
REPERTUAR KIN.

Apollo: ,,Karjera Anny Carver".

Gryf: ,,F. P. 1 nie odpowiada".
Orzeł: ,,Pociąg widmo" oraz ,,Jaką mnie

pragniesz".
Zamknięcie ogrodów. Dnia 31 października

zamknięte zostaną dla publiczności ogrody —

cmentarze przy ul. Ogrodowej i 3 Maja. Oba
cmentarze podlegają administracji władz pa­
rafialnych wyzn. katolickiego i ewangelickiego
'

jedynie na prośby Tow. Upiększenia Miasta

zgodziły się zarządy kościelne na otwarcie

cmentarzy przez sezon letni. Wymienione Tow.

przyjęło na siebie całkowitą odpowiedzialność
za stan i wygląd plant, oraz ufundowało ławkj,
kosze na odpadki i t. p . Zaznacza się, że w

tym roku termin zamknięcia nie ulegnie zmianie.
Rzadki jubileusz. W tych dniach, małżon­

kowie Jan i Juljanna z Stukowskich Lewan­
dowscy, zamieszkali :w M. Jarpnie, ul. Gru­

dziądzka 48, obchodzili złote gody małżeńskie.
Z tej okazji składamy Szan, Jubilatom życzenia
błogosławieństwa Bożego na dalszej drodze

życia.
Interesujące zebranie ogrodnicze. W n ie­

dzielę dnia 4 listopada odbędzie się o godz. 11

przed południem na Górze Zamkowej zebranie

ogrodnicze z wykładem p. prof. L . Łozińskiego
na temat: ,,Wrażliwość i ruchy w państwie ro-

ślinnem". Ponadto wyświetlane będą przezro­
czami obrazy z działu sadownictwa. Na po­
wyższe zebranie zapraszam ogrodników, dział­
kowców i miłośników przyrody.

Jałmużna dla umarłych. Jako bardzo piękną
ozdobę grobów kupujemy chorągiewki Stow.
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo. Cho­
rągiewki te wydaje się za aprobatą J. E . ks.

biskupa Okoniewskiego. Dochód ze sprzedaży
chorągiewek przeznacza się na pomoc biednym.
Nabyć takowe można w kancelarjach parafial­
nych i w biurze Stow. Pań Mił. św. Wincente­
go. .aPaulo przy Farze, ul, 3-Maja 17, a w dniu

Wszystkich
cmentarzu.

Świętych przed kościołem i na

Gedanja zwycięża
Związek Strzelecki 11:5.

Drugie spotkanie pięścia'rskie w naszem

mieście zgromadziło sporą ilość publiczności.
Spodziewano się, że Gedanja wykaże wyższy
poziom techniczny lecz niestety zawiodły prze*
dewszystkiem pierwszorzędne siły jak Jaskół-
kowski i Wyczecki. U miejscowych wypadł
bardzo blado Zaremba, który był w ub. sezonie
bardzo obiecującym pięściarzem. W yniki są
następujące: Waga musza: Schoen (Z. S .) wy

*

punktował Wyczeckiego (G.) . Kogucia: Ja*
skółkowski (G.) zremisował z Ziółkowskim (Z.S.)
Piórkowa: Kowalski (Z. S.) odniósł zwycięstwo
na punkty z Chmieleckim (G,). Lekka: Hirsch

(G.) wygrał na punkty z Klamerem (Z. S.).
Półśrednia: Zakrzewski (Z. S.) przegrał na punk­
ty do Neumanna (G.) . Średnia: Sarnowski (G)
zwyciężył wysoko na punkty z Zarembą (Z. S .)
lokując wszystkie lewe sierpowe na jego szczę­
ce. Półciężka: Hauske (G.) wypunktował
Schlittkusa (Z, S.), który tylko podczas walki
ośmieszał pięściarstwo. Ciężka: Chistowski (G.)
zdobywa swe punkty walkowerem. Walka to­
warzyska Chistowskiego i Puchnowskiego przy-
noisła wynik nierozstrzygnięty.

Zakończenie m istrzostw junjorów.
Końcowe wyniki pierwszego kroku lekko-

atltycznego przedstawiają się następująco.
Klasa A ponad 17 lat: bieg 1500 m: 1) Wol*

ski 4.59,9 min., 2) Sendal 5.09 min., 3) Schniir*

ling. Oszczep: Lawala 37,23 m, 2) Łaszewski
34.16 m, 3) Schnurling 2880 m. Skok o

tyczce: 1) Łaszewski 2.40 m, 2) Czyżewski 2,20 m

3) Schreiber 2,10 m.

Klasa B poniżej lat 17: oszczep: 1) Tutlew*
ski 37.43 m, 2) Bonkowski 28.92 m, 3) Staniszew*
ski 27.75 m. Skok wdai; 1) Staniszewski 4.84m,
2) Bonkowski 4.48 m, 3) Groszewski Alf. 3.91 m.
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Z GDYNI iWYBRZEŻA
REPERTUAR KIN.

,,B AJKA". Od 1 listopada monumentalnr

komedja p. t. ,,Rzymskie skandale". Nadpro­
gram: najnowsza kolorówka ,,Soly Symphonie"

Kino ,,CZARODZIEJKA" wyświetla wielk

historyczny film p. t. ,,Kleopatra" z Claudette
Colbert i Williamem Wazenem w rolach główn

MORSKIE OKO wyświetla głośny film p. t

,,V illa Viva" , Nadprogram tygodniki dźwiękowe
POGOTOWIA!

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel, 29-67.
Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
tel. 12-40 i 22-12.

Lekarzy domowych wzywać: przed południem
do godz. 11, po południu do godz. 18.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechlinki,
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol.
Obłuże, Kol. Oksywie, Stewart, Nowe Obłuże
dr. Rogala; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla

Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy
i Kazimierza — dr. Bogucki.

MAŁŻEŃSTWA, URODZENIA i ZGONY
WE WRZEŚNIU.

We wrześniu br. w Gdyni zawarto 40 związ­
k ów małżeńskich.

Ogólna liczba urodzeń w miesiącu sprawo­
zdawczym wynosi 136, z czego 133 żywych,
3 martwych. Wśród noworodków żywych było
118 'ślubnych, 15 nieślubnych. N a ogólną liczbę
noworodków żywych było 69 chłopców i 64
dziewcząt.

W miesiącu wrześniu br. z m arło 62 osób, w

tern mężczyzn 32, kobiet 30. Więcej niż połowa
zmarłych nie przekroczyła wieku lat 5.

MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI.
Wespół z całym cywilizowanym światem

święcimy rok rocznie dzień 31 października dla
zadokumentowania powszechnego dążenia ludz­
kości do poprawienia bytu drogą oszczędności.

Bowiem:

Oszczędność — jest źródłem siły materjalnej
jednostek i narodu.

Oszczędność — jest podstawą narastania twór.

czych wartości.

Oszczędność — p rzyczynią się do stałości sto­
sunków gospodarczych i społecznych.

Oszczędność — daje niezależny byt.
Jako obywatele miasta Gdyni, stanowiącego

eksponowaną placówkę życia gospodarczego
i politycznego Polski — dźwigamy na sobie
w ielki obowiązek ufundowania jak najtrw al­
szych podstaw społeczno-gospodarczych dla

tego ośrodka wiążącego nasz kraj z światem

cywilizowanym.
W poczuciu tej w ielkiej odpowiedzialności

realizujmy hasło:

Oszczędnością zbudujemy w ie lką Gdynię!
Gdynia, dnia 31 października 1934 r.

Miejscowy Komitet Dnia Oszczędności:
przewodniczący:

mgr. prawa Fr. Sokół, Komisarz Rządu m. Gdyni.

SPRAWOZDANIE CZERWONEGO KRZYŻA.

Wozrem lat ubiegłych ,,Tydzień P. C . K ,'
otwa rto uroczystem nabożeństwem w kościele

Najsłodszego Serca Jezusa, poczem po ra z

pierwszy przemaszerowały drużyny ratownicze
P. C. K .f dalej delegacje kół młodzieży P. C . K .

oraz straż pożarna przez ulice miasta pod ,,M o r­
skie Oko", gdzie zademonstrowany był pokaz
ratownictwa (udzielania pierwszej pomocy).

Resztę dni ,,tygodnia" w ypełniły: zbiórka

uliczna oraz różne imprezy na zasilenie fundu­
szów P. C. K.

Wyniki poszczególnych wpływów przedsta­
w iają się następująco:

Dochody Wydatki
I. Ofiary:

a) zbiórka uliczna 516,63 21,35
b) nalepki na okna 238,75 23,95
c) ofiary osób prywat, 150, —-

d) bloczki restauracyjne 101,70
ej znaczki bankowe 129,50

II. Imprezy:
dancingi 307,07 222,72

III. Wydatki na propagandę
(afisze, ulotki i t. p ) 145,80

1443,65 413,82
Zestawienie;

a) dochody z ł 1443,65
b)wydatki z ł 413,82

Czysty zysk zł 1029,83

Tegoroczny ,,Tydzień P. C. K ." w G dyni,
mimo, że cała akcja ofiar kierowana była na

rzecz powodzian, wypadł bardzo dobrze i znacz­
nie zasilił fundusz P. C. K.

Jednocześnie zarząd oddziału składa ser­
deczne podziękowanie paniom i panom, którzy
okazali czynną swą pomoc i poparcie w czasie

,,tygodnia" i tym wszystkim , którzy zasilili

choćby najskro mniejszym datkiem fundusz C ze r­
wonego Krzyża. W szczególności zarząd dzię­
kuje: dyrekcji ,,Morskiego Oka", Hotelu M o r­
skiego i ,,Colombiny” za przychylne ustosun­
kowanie się P. C. K . przy urządzaniu imprez,
specjalnie zaś drowi W ł. Smoleniowi za hojną
ofiarę w kwocie 150 zł.

UREGULOWANIE OPŁAT NA FUNDUSZ

PRACY.

Z polecenia Komisarza Rządu odbyła się kon­
ferencja w sprawie opłat na Fundusz P racy,

pobiera nych po godzinie 24 w lokalach gastro­
nomicznych.

Na konferencji tej poddano rewizji dotych­
czasowe stawki i ustalono nowe stawki dla po­
szczególnych zakładów na okręs do 1 kwietnia
1935 r.

Zaznaczyć należy, że dzięki wzajemnemu
zrozumieniu, r e stauratorzy będą uiszczać opłaty
bezpośrednio do Kasy Miejskiej z własnych

wpływów, nie pobierając od gości 50-groszowych
opłat.

W ten sposób usunięte 'zostały nieporozu­
mienia, jakie na tle pobierania wzmiankowanych
opłat wynikały między klientam i a właścicielami
lokali.

WYŁOWIONY SZCZUR OKRĘTOWY.
Każdy okręt stojący przy nabrzeżu w porcie

chroni się przed inwa zją szczurów, któ re po
linach cumow niczych dostają się na pokład,
przez umocowanie na tych linach metalowych,
okrągłych tarc z, które zagradzają szczurom

dalszą drogę na statek. Jest to ochrona przed
czworonożnemi szczurami, natomiast trudniejszą
jest ochrona przed dwunożnemi szczurami, któ­
rzy przekradają się pod rozmaitemi pozorami
na statki, aby tam grasować po magazynach
lub kajutach, poczem z obfitym łupem wracają
na ląd. Z wielkiem zamiłowaniem obierają oni
sobie przedewszystkiem statki zagraniczne.

Jeden z takich szczurów okrętowych niej.
Leon N iklarz wpadł w ręce policji, która ode-
słała go do dyspozycji sędziego, aby pomysło­
wego Niklarza odnikiował.

ZEBRANIE RADY PORTU.

Dnia 6 listopada br. w gmachu Urzędu M o r­
skiego odbędzie się zebranie Rady Portowej
pod przewodnictwem dyrektora Urzędu M o r­
skiego p. inż. St. Łęgowskiego. Na posiedzeniu
tem rozpatrywane będą sprawy inwestycyjne,
opłat portowych, pogłębiena nabrzeży, taryfowo-
kojejow e oraz zagadnienia paszportowe.

URUCHOMIENIE NOWYCH DŹWIGÓW.
Oddane zostały do eksploatacji na nabrz.

Stanów Zjednoczonych — w wolnej strefie -

dalsze 2 dźwigi półportalowe o nośności 3 tonn
z długiemi wysięgnicami oraz na nabrz. Fran-
cuskiem 1 dźwig 3-tonnowy.

Dziesięć lat na ważnym posterunku.
Dnia 1 listopdaa br. upływa 10 lat jak obecny

dyrektor Izby Przemysłowo-Handlowej p. mgr.
Krupski Henryk objął swoje odpowiedzialne
stanowisko, w tej najważniejszej może w Polsce

placówce samorządu gospodarczego.

Przy niósł on na to stanowisko poważny k a ­
pitał fachowej wiedzy i doświadczenia, tak w

zakresie administracji jak również polityki go­
spodarczej, gdyż bezpośrednio po ukończeniu

studjów na wydziale praw i nauk ekonomicz-

no-politycznych wszechnicy Jana Kazimierza we

Lwowie, wstąpił do państwowej służby admini­
stracyjnej najpierw w Namiestnictwie b. Galicji
następnie Górnej Austrji, skąd powołany został
do służby w ministerstwie handlu i przemysłu,
gdzie z ajął wkońcu poważne stanowisko radcy

Bo wybudowano w Gdyni
w II! kwartale br.

W edług informacyj referatu statystycznego
Komisarjatu Rządu w . Gdyni natężenie ruchu

budowlanego w mieście utrzym uje się ciągle na

Wyoskim poziomie.
W III. kwartale udzielono 78 zezwoleń na

budowę, a to w lipcu 17, w sierpniu 37 i we

wrześniu 24. W II . kwartale br. udzielono 98
zezwoleń. W r. 1933 w II. kwartale udzielono
198 zezwoleń.

Rozpoczęto budowę w III. kwartale br. 97

budynków, w II. kwartale br. 77 budynków,
natomiast w III. kwartale 1933 r. l% budyn­
ków. Nie liczba budynków jednakże, lecz ich
kubatura daje właściwy obraz ruchu budowla­
nego. Kiedy bowiem w r. 1933 kubatura 196

budynków wynosiła 113.000 m3, to w III. kw a r­
tale br. kubatura 97 budynków wynosi 134.000

m3, a kubatura 77 budynków rozpoczętych wy­
nosiła 70.000 m3.

Wynika z tego, jak poważnym jest wzrost

budownictwa w III. kwartale 1934 r.

W tym samym stosunku przestawiają się też

koszty budowy, według przedłożonych koszto­
rysów, a więc koszta budowli rozpoczętych w

III. kwartale br. preliminowane są na 3.569.000

zł, natomiast w r. 1933 w III. kwartale wynosiły
tylko 3.179.000 zł, a w II. kwartale br, 1.894.000
złotych.

Ukończono budowli w HI. kwartale br. 32
o kub aturze 46.000 m3, natomiast w ubiegłym
roku kubatura ukończonych 16 budynków wy-

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

99SiefeKcc
sztuka w 3 aktach J. DevaVa.

Utwór Deval'a możnaby nazwać praktyczną
pedagogią na wesoło — pedagogją podpatrzoną
z realnego życia codziennego. N ie brak w nim
bicza sarkazmu i ironji, lecz nie dla wycho­
wanka, a dla wychowawców, nie brak też ser-,
ca, kierowa nego rozumem , dla wychowanka.

W sztuce tej autor wykazał głęboką wnikli­
wość w psychice nietylko wychowanka, lecz
i wychowawców i jakkolwiek całość posiada
wysoką wartość dydaktyczną, wolną jest od
zdawkowego me ntorstwa, natomiast nosi cechy
wy bitnych zdolności artystycznych.

Konstrukcja całego utworu jest tak konse­
kwentną i logiczną, tak życiowo prawdziwą, że
zatraca się poczucie, iż ogląda się tw ór sce­
niczny, a raczej przeżywa się odcinek życia
typowej rodziny średniomieszczańskiej.

Jakkolwiek sztuka osnuta jest na kanwie

życia francuskiej rodziny, to jednakże zawiera
ona takie prawdy, przedstawia takie wady i u-

łomności, stwarza typy, które odnaleźć można
w każdym narodzie, we wszystkich środowi­
skach społecznych.

Co do samego wykona nia sztuki, to bez za­
strzeżeń stwierdzić musimy, że twórca dzieła
i jego wykonawcy stworzyli najgodniejszą siebie

całość, co zawdzięczyć należy nieprzeciętnej in­
teligencji i wysokim walorom artystycznym ca­
łego zespołu, jak również wielkiej subtelności
i głębokiej wnikliwości w intencję autora, re­
żyserki i odtwórczyni najpiękniejszej postaci
sztuki Hanny Małkowskiej, która typ wzorowej
m atki, umiejącej serce kierować rozumem, oraz

żony podporządkowującej swoje osobiste szczę­
ście. szczęściu swego dziecka i rodziny, stwo­
rzyła z taką prawdą i konsekwencją, iż nie by­
ła to gra, lecz raczej przeżycie.

Największy sukces odniósł jednak w roli ty­
tułowej ,,Stefka", M ichał Kalinowicz, który w

niezwykle trudnej swej roli, w ykazał cały za­
sób wysokiej inteligencji i prawdziwego artyzmu.
Trzecim filarem sztuki był w roli ojca Lebar-
mecide W ł. Ilcewicz, który swej kreacji zdołał
nadać wiele prawdy życiowej. Dyr. Bracka
zbierała zasłużone oklaski w roli klasycznej
ciotki, jak również kapitalnym wujem Emilem

był Maksymiłjan Cybulski.

Szczere słowa uznania za przyczynienie się
do stworzenia znakomitej całości, należą się
też pani W . Zbierzowskiej, Hlouskównie, St.

Skassównie, o raz panom Kwask owakiemu
i Loedlowi.

Jedno z przyjemnością stwierdzić musimy,
że dzięki sumiennej pracy i wysokiemu pozio­
mowi artystycznemu Teatr Ziemi Pomorskie)
dokonuje niezwykłego dzieła — zdobywa sobie
coraz więcej, zimną i obojętną dotychczas dla
teatru publiczność gdyńską, któ ra poza kinem ,

kabaretem oraz cyrkiem, nie odczuwała potrze­
by innych rozrywek duchowych.

Do tych dotychczasowych upodobań ,,arty­
stycznych" publiczności gdyńskiej, dostosował

się też zarząd M. T . K ., gdyż po przedstawie­
niach cyrkowych (Cyrku Staniewskich) i po nie­
których zabawach tanecznych, wozy komuni­
kacji miejskiej oczekiwały na wracającą po go­
dzinie 23 publiczność, aby umożliwić jej powrót
do Orłowa, Oksywia, Grabówka i Chylonji.
Natomiast Teatr Ziemi Pomorskiej takiemi

względami zarządu M . T . K . się nie cieszy,
wskutek czego miłośnicy teatru z wyżej wymie­
nionych przedmieść gdyńskich, muszą do domu
wracać pieszo 4—8 km lub płacić 6-10 zł za

taksówkę.

Mamy nadzieję, że i zarząd M. T . K . zrewi­
duje swoje dotychczasowe ustosunkowanie się
do imprez rozrywkowych i zrówna w uprzywi­
lejowaniu komunikacyjnem Teatr Ziemi Pomor­
skiej choćby z cyrkiem Staniewskich.

nosiła tylko 17.000 m3, a w II. kwartale br. u -

kończono 55 budynków o kubaturze 26.000 m3.
W powyższych liczbach budowli przewagę

mają budowle stałe murowane, natomiast bu­
dowle drewniane stanowią zaledwie 8 do lO%.

Efekt w przyroście mieszkań w wykończo­
nych w III. kwartale br. budowlach wyraża ssię
liczbą 95 mieszkań o 334 izbach mieszkalnych,
Ubikacyj niemieszkalnych powstało 172.

Mim o tego poważnego przy rostu mieszkań
na rynku mieszkaniowym wskutek tolerancji dla

machinacyj anonimowego kartelu kamieniczni-
ków , nie zaznac zyła się dotychczas żadna ulga,
przeciwnie — sytuacja pogorszsyła się jeszcze
o tyle, że właściciele domów iądaiją przy w y­
najmie mieszkań 3-do 6-m iesięcznej kaucji oraz

trzymiesięcznego conajmniej czynszu zgóry.
Poza tem zmuszają lokatorów do podpisywania
kontraktów najmu, które sprzeczne są z usta­
wami, gdyż żądają, aby opłatę skarbową od

kon traktów , którą opła-cać winien w całości

najmodawca, a w najgorszym razie obaj kontra­
henci po połowie, jak również opłatę stem plo­
wą od pokwitowań za uiszczony czynsz, opłacał
lokator. Władze o tem nadużyciu wiedzą, gdyż
nawet administracja Z. U . P. U . żąda podpisy­
wania takich z ustawą niezgodnych kontraktów,
lecz mimo to dotychczas nie położyły kresu
temu nadużyciu.

Jest to najwięcej przekonywującym dowo­
dem , że argumentacja pewnych miarodajnych
czynników, jakoby kwestję obniżki czynszów
uregulować mogła w G dy ni podaż i popyt, naj­
zupełniej zawodzi, wobec zmowy właścicieli
nieruchomości.

Jeżeli rząd mógł poskrom'i-ć wyzysk kartelu

cementowego, — a przecież cement nie jest ta­
kim artykułem koniecznym jak mieszkanie —

jeżeli mógł wpłynąć na uregulowanie cen za

cukier, naftę, węgiel i żelazo, opanowane rów.
nież prze z karte-le, to dlaczego rząd uchyla się
od ingere ncji w zagadnieniu życiowo ta k donio­
słem, jakiem jest dach nad głową. Jest to tem-

więcej nie zrozumiałem, że precedens w tym
zakresie jest już stworzony przez wprowadze­
nie i utrzymanie dotychczas w mocy ustawy o

ochronie lokatorów.

sekcyjnego, co pdpowiada naszemu stanowisku
naczelnika wydziału ministerstwa.

Na takie stanowisko, po ukończonej wojnie
światowej, w której brał udział w randze kapi­
tana artylerji, powołany został do służby w mi­
nisterstwie przemysłu i handlu w Warszawie.
Jako jeden z delegatów Rządu polskiego brał
też udział i był współtwórcą pierwszej między­
narodowej umowy polsko-austrjackiej, którą też

później jako przedstawiciel Rządu polskiego
i prezes misji gospodarc zo-handlowej R. P .

przewodniczył w Wiedniu. W r. 1923 p. mgr.
Krupski delegowany został na stanowisko dy­
rektora Banku dla Handlu i Przemysłu w K a­
towicach i Królewskiej Hucie.

Przez jakiś czas był potem redaktorem gaze­
ty gospodarczej ,,Przemysł i Handel Górnoślą­
ski", po której zlikwidowaniu, objął, na zapro­
szenie ówczesnego prezesa Izby Przemysłowo­
Handlowej Grudziądzko-Starogardzkiej p. inż.
Janusza Cza rlińskiego, stanowisko dyrektora
tejże Izby dnia 1 listopada 1924 r.

Na tem stanowisku stał się p. dyr. Krupski
właściwym twórcą gdyńskiej Izby Przemysłowo­
Handlowej, Dzięki należytemu zrozumieniu do­
ni-osłej roli, jaka przypadła pierwszemu portowi
polskiemu w Gdyni, w życiu gospodarczem , a

przedewszystkiem w handlu zamorskim Polski

p. dyr. Krupski umiał w odpowiednim czasie

przekonać sfery decydujące o konieczności sku­
pienia gospodarczego całego bliższego, zaplecza
nadmorskiego w samem ognisku handlu zam or­
skiego, jakiem się stała Gdynia w ciągu ostatnich
5-ciu lat.

Wobec prze niesienia się gospodarczego
punktu ciężkości z dawnych pomorskich ośrod­
ków gospodarczych, jakiemi były Toruń, G ru­
dziądz i Bydgoszcz, do największego portu nad

Bałtykiem — Gdyni, logiczną i życiowo uza­
sadnioną koniecznością stało się zorganizowa­
nie dla cąłego tego zaplecza jednej wspólnej
repreze ntacji samorządu gospodarczego, w tym
właśnie ośrodku handlu zamorskiego, które
wkrótce stanie się też i największem na w y­
brzeżu ogniskiem przemysłu.

To też te 10 lat pracy p. dyr. Krupskiego,
możnaby nazwać dziesięcioleciem walki o pry­
mat gospodarczy Gdy ni — dziesięcioleciem
ciężkiej pracy organizacyjnej.

Uważamy więc za słuszne, aby w dziesiątą
rocznicę tej pożytecznej twórczej pracy, dać

wyraz ^szczerego uznania i podziwu Twórcy
gdyńskiej Izby Przemysłowo-Handlowej, dyr.
mgr. Henrykowi Krups-kiemu, a zarazem złożyć
ży-czenia, aby i następne dziesięciolecie jego
pracy było tak owocne i pożyteczne jak obecne.

Uincie międzynarodowego złodzieja
rowerów w powiecie chełmińskim.

Policja ujęła niejakiego Bronisława Pachulca,
bez stałego miejsca zamieszkania, któremu ode-,
brano 8 rowerów pochodzących z kradzieży do-i

konanych w Prusach Wschodnich. Stwierdzono

że Pachulec osiadłszy w powiecie chełmińskim

nosił się z zamiarem sprzedania okolicznym
gospodarzom rowery pochodzące z kradzieży.
Policją ujęła w osobie Pachulca niebezpiecznego
złodzie(ja, kóry ma za sobą bogay rejestr karny.
Jest karany kilkakrotnie ciężkiem więzieniem
za dokonanie większych kradzieży.

przed sotalem oBcr^tiowifiiaB.
Tczew, Na wokandzie sądu okręgowego

znalazła się sprawa karna ostatniego członka
dobrze zorganizowanej żydowskiej bandy fałsze­
r zy paszportów duńskich M arcina Schleifera,
żydowskiego kupca ur. 23. 9. 1898 r., ostatnio

zamieszkały w Gdańsku przy ul. Mahlergasse 1,
obecnie w więzieniu śledczym w Tczewie od
dnia 27 sierpnia br.

Banda żydowskich fałszerzy duńskich pasz­
portów grasowała w 1932-33 r. na terenie Gdań­
ska, Warszawa i Łodzi, a zlikwidowana została
w bież. roku przez policję graniczną w Tczewie.

Obszerny akt oskarżenia zarzucał Schleifero.

wi, że był członkiem fałszerskiej bandy i w ho­
telu Scbarfera w Gdańsku przy Pfefferstądt
sfałszował duński paszport zagraniczny nr. 55/32

który wypełnił na nazwisko żyda Elli Feirn-
wachsa .z Łodzi.

Sąd okręgowy biorąc pod uwagę ok olic z -

lość łagodzącą przyznanie się oskarżonego

Schleifera do winy, wydał wyrok skazujący go
na 4 miesiące aresztu z zaliczeniem odbytego
w całości aresztu śledczego od dnia 28 sierp-*
nia 1934 r.

Rok bezwzględnego wiezieni?
za ciężki uraz cielesny.

Tczew . Przed sądem okręgowym odpowia-;
dał 21-Jetni czeladnik kołodziejski Albin Brad- i*
ke z Tczewa. Bradke w dniu 26 sierpnia br.
u zbiegu ulic Gdańskiej i Mostowej zaczepił
powracającego od służby maszynistę kolejowego
39-letniego Feliksa Czechowskiego z Tczewa,
któremu bez powodu uderzeniem pięści złamał
kość nosową, powodując tęm samem trwałe ka­
lectwo i zniekształcenie twarzy.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy sąd
okręgowy skazał Albina Bradkego na 1 rok

bezwzględnego więzienia.
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Dziś uroczysta premjera I
Szczytowe wydarzenie sezonu filmowego!
Największy film roku, osnuty na tle naj­
piękniejszej, rozgłośnej powieści Hansa Fal

lady, zrealizowanej przez Franka Borzage'a.

Obraz, który totfdy bezwzględnie musi zobaczyć!!

Icóidale!, fl

Szary Człowieku 5

W roi. głów. naj­
bardziej popular,
gwiazda ekranu

Magaret
Sullawan

Douglas
Montgomery

Obraz ten jest

więcej jak film

- to jest potęż­
ne objawienie,
które wzrusza

i przemawia do

serc wszystkich

Nadprogram:

Tygodnik FOKA
Kronika PATA
Uprasza się Sz. Publicz­
ność o możliwe przyby­
cie na początku seansu,
aby nie tracić wrażenia
całości obrazu. ^20569

Kronika
Bydgoszcz, dnia 31 października 1934 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Antonina b. w ., Wolfganga,
Jutro: Wszystkich Świętych.
Wschód słońca o godzinie 6.57.
Zachód słońca o godzinie 16.30.

Stan pogody
Rano miejscami mglisto. W ciągu dnia

pogoda o zachmurzeniu zmiennem z możli­
wością do opadów. Lekki spadek tempera­
tury. Nocą przymrozki. W dzielnicach

północnych umiarkowane, pozatem silne
w iatry z kierunków zachodnich.

- V Sten
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e\|
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Termometr wskazywał dziś rano
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9-16. w niedziele i święta od 11-li

DYŻURY NOCNE APTEK
od29.X.do1.XL34.

1) Apteka przy Bielawach.

2) Apteka pod Łabędziem.
4) Apteka Staromiejska.
Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar­

skiej pełni w dniu 1 listopada (Wszystkich
Świętych) dr. Włodarczyk, ul. Poznańska 9,
te l. 22-150.

-------- :t ---------

,,L E K TURA" , wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś. w środę ,,PTASZNIK Z TYROLU**,
W czwartek, jako w dzień świąteczny,

dane będą dwa przedstawienia: o godz. 16

po cenach zniżonych ukaże się nieodwołal
nie ostatni raz świetna komedja Devai*a
,,TOWARISZCZ*' w premjerowej doskonałej
obsadzie. Będzie to zarazem ostatni wy­
stęp p. Chmurkowskiej, znakomitej przed­
stawicielki, bohaterki sztuki, która świetną
kreacją Wielkiej Księżny Tatjany pożegna
bydgoską publiczność. Niewątpliwie wszy­
scy, którzy nie m ieli sposobności ujrzeć
,,TOWARISZCZA** pośpieszą na to ostat­
nie widowisko. Wieczorem z przepychem
wystawiony ,,BAL W SAVQY'u", przebojo­
wa operetka Abrahama pod batutą P. Ku-

ezery z udziałem pp.: Fontanównej, Nocho-
wicz, Wieczorkowskiej, Dzwonkowskiego, I-

wańskiego, Byclitera oraz Popielewskiej i
Fabiana w balecio.

.,PRZEŁAMAŁ-EM KRYZYS" wota całe­
mu światu bohater doskonałej komedji
Vulpiusa. pod powyższym tytułem i pokazu­
je, jakiemi środkami doszedł do tego. Głód

pracy, rozmachy wymowy i tupet czynią z

niego sprężynę budząca z uśpienia do żvcia

potężną p'lacówkę społeczną. Aktualne za­
gadnienia, pełne niezrównanych wypowie­
dzeń i optymizmu, czynią z rzeczy tej jedną
z niezrównanych krzepiących swym humo­
rem i dowcipem komedię wprost przebo­
jową.- Pmrcjera w nadchodzącą sobotę.

Od 10 do 99 gr obowiązują ceny miejsc
na prześliczną bajkę .T. Warneckie"o P. t.
..D W A N AŚCIE GODZIN PRZYGÓD'*, która

się ukaże w piątek ojrodz. 5 po poł.

— W ,,Monitorze Polskim" z dnia 30 bm.
ukazało słę zarządzenie ministra skarbu z

dnia 30 bm. o organizacji i zakresie działa­
nia Urzędu Celnego w Gdyni.

— O czem się wszędzie mówi? O wiel­
kiej rewji.mody Polskiego Białego Krzy­
ża, która odbędzie się w niedzielę 4 li­
stopada br. o godz. 17 w sali malinowej
Pod Orłem. Łaskawy współudział przy­
rzekły znane w świecie towarzyskim
panie i panowie. Modele z Bydgoskiego
Domu Towarowego.

Utworzenie Komitetu Propagandowego i Komitetu Wykonawczego.

drwigrosze w nahalny sposób zaczepiali
przechodniów, robiąc na natrjotyźmie i o-

fiarności społeczeństwa dobry interes. W ła­
dze miejscowe stanowczo powinny odmówić
zezwolenia na tego rodzaju wyłudzanie pie­
niędzy, które spotyka się wszędzie z wiel-
kiem oburzeniem a szkodzi tylko dobrej
sprawie.

(ak). We wczorajszy wtorek wieczorem
odbyto się w Ratuszu zebranie organizacyj­
ne lokalnego Komitetu Tygodnia Propagan­
dy Przemysłu Polskiego. Z inicjatywy
Związku Obrony Przemysłu Polskiego w

Po-znaniu, który rokrocznie urządzą w Po­
znaniu tydzień propagandy wytworów pol­
skich i w Bydgoszczy projektuje się po raz

pierwszy na większą skalę urządzenie ta­
kiego tygodnia propagandowego. Na wczo-

rajszem zebraniu organizacyjnem zjawiło
się szereg przedstawicieli bydgoskich or­
ganizacyj i prasy. Przewodniczył zebraniu

p. radca Janicki.

Myśl urządzenia takiego tygodnia propa­

gandowego spotkała się wśród zebranych z

ogólnem uznaniem. Tydzień Propagandy
Przemysłu Polskiego odbyć się ma w czasie
od 18-24 listopada. Program ustalony zo­
stanie'przez Komitet Wykonawczy. Na cze­
le ogólnego komitetu lokalnego stoi p. pre­
zydent Barciszewski, ponadto w skład ko­
m itetu wchodzą przedstawiciele miejsco­
wych organizacyj. Wybrano Komitet Wy-
konawczzy, któremu przewodniczy p. inż.

Lechowski, zast,. przew. referent Rzeżniacki,
sekr. p. dyr. Tatarek, zast. sekr. p. dyr. Pa-
licki oraz pp. dr. Nieduszyński, radca Ry-
barczyk, red. Górnicki, red. Małycha i red.
Kiedrowski.

Natrętni kwestarze nagabują przechodniów.
Czy nie dosyć warszawskich wydrwigroszów?

(ak).\ We wczorajszy wtorek ,,uszczpśli-
wiło" Bydgoszcz znowu kilku kwestarzy i
kwestarek z Warszawy. Przechodni przed
Be-De-To oraz przed księgarnią Ba-żańskie-

go nagabywano w tak nahalny sposób, iż

niejednokrotnie doszło do gorszących zajść
ulicznych. Natrętni kwestarze tamując
ruch uli-czny przypinali przechodniom bez

poprzedniego zapytania jakieś blaszki do

płaszczy. Przechodnie pragnąc pozbvć się
natrętów wrzucali do puszek kilkadziesiąt
groszy. Tem jednak nie zadowolili się
kwestarze, żądając koniecznie zapłacenia
jednego złotego. Nic dziwnego, że na tem
tle doszło do awantur.

Dyżurujący w pobliżu policjant niestety
był bezradny, gdyż nahalni kwestarze prag­

nąc zrobić w Bydgoszczy interes, m ieli ze­
zwolenie bydgoskiego Starostwa Grodzkie­
go.

Znamy dostateczni-e warszawskich wy­
drwigroszów, odwiedzających od czasu do

cząsu miasta prowincjonalne. Pod płasz­
czykiem dobrego patriotycznego celu w yłu­
dzają pieniądze, z których pobierają wy­
sokie prowizje. Społeczeństwo bydgoskie
niema zaufania do tych importowanych
kwestarzy mających na oku w pi-erwszym
rzędzie własny interes. Inna rzecz, gdy na

szlachetne cele zbierają bezinteresownie

bydgoskie panie, poświęcają się dla dobrej
sprawy, wówczas dobrowolnie, każdy chęt­
nie daje tyle, ńa ile go stać. Natomiast nie
można pozwolić, ażeby warszawscy wy

CHOLEKrNAlA
H-NIEMOSEWi KIEGO

Przy objawach przeczulenia, uczuciu

strachu, bezsenno-ści, dolegliw-ościach
sercowych, ucisku w piersiach natural­
na woda gorzka Franciszka-Józefa oży­
w ia krwiobieg w organach podbrzusza

i działa przez to uspokajająco na zabu­
rzenia w nich. Zalecana przez lekarza.

KAMIENIE
ZOŁCIOWE

CHOROBy
watroby
ARTRETyZM

ŁWI KAZANIA.

MNNE-CHO:
ROBY-NA-TLE
ZŁE0 - PRZE:

MIANy - ma:
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Nowy IWIAT5WARSZAWATEL- 9-74-96'
ŻĄDAJCIE BEZPŁATNYCH BROSZUR!

Jtsn marginesie*
Znaną jest sprawa kierownika departa­

mentu podatkowego w ministerstwie skar­
bu Michalskiego. Wspólnie z posłem Idzi­
kowskim dopuścił się on na swem stano­
wisku tylu nadużyć, że w rezultacie zo-stał
razem z Idzikowskim aresztowany.

Michalski widząc, że za swoje sprawki
będzie musiał odpowiadać przed sądem,
zwrócił się do adwokata dra Jarosza, aby o-

bjął rzecznictwo jego sprawy. Dr. Jarosz po
rozpatrzeniu się w materjale dowodowym,
Zgromadzonym przeciw Michalskiemu, nic-
chciał przyjąć obrony oskarżonego.

Inni warszawscy adwokaci uczynili to
samo. Zapewne nie każdy z równie etycz­
nych względów. W ielu z nich z obawy, aby
opinia publiczna nie przeciwstawiła ich
koledze Jaroszowi, co mogłoby się naogól
źle odbić na ich kancelarji. Nie wchodząc
jednak w pobudki tej decyzji, faktem jest,
że Michalski nie mógł w Warszawie zna-

leść obrońcy.
Gdy wieść o tem rozeszła się wśród pol­

skiej palestry, zjawiła się Michalskiemu
niespodziewana pomoc. Mianowicie otrzy­
mał cały szereg ofert od adwokatów z goto­
wością przyjęcia jego obrony. Wszystkie o-

ferty pochodziły z Małopolski, a oferentami

byli adwokaci-., starozakonni. Im ,,pe-
cunia non olet"!

Wypadek powyżej opisany jest u nas

dość pospolitem zjawiskiem. Podkreślamy
go zaś dlatego tylko, bo służy on za jeden
dowód więcej, że są u nas dwie etyki, jedna
chrześcijańska i ta ...druga.

---------- - s : ------------ -

— Otwarcie piekarni ,,Rogal". Znany w

naszem mieście ze swych wyrobów cukierni­
czych mistrz piekarski p. Franciszek Nasiadelc
otwiera w dniu dzisiejszym przy ul. Pomorskiej
nr. 60 piekarnię pod iirmą ,,Rogal". Ponieważ

?namy zasadę mistrza p. Nasiadka, w ypiekają­
cego towar dobry i smaczny, zapewnia więc
dostawę solidną, przyczem szybko i tanio. Po­
lecą ze swej piekarni chleb pszenny, żytni, ra­
zowy, w iejski oraz ,,komyśniak", ponadto pie­
czywo białe we wszystkich odmianach. Zwra­
camy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie.

ii Jiisiii!M ' w
Fo ustąpieniu Wiesego i HuPsclimanna ruch mlodoDiemieski odrodził sią.

(n) Po utworzeniu Zjednoczenia Nie­
mieckiego w Bydgoszczy zobowiązali się
d-otychczasowi przywódcy ,,Jnngdeutsche
Partei" zwinąć swoje sztandary partyj­
ne i przejść hurmem do Zjednoczenia,
któremu patronują niemieccy obszarnicy
i redaktorzy ,,Deutsche Rundschau" .

Tymczasem sprawa wzięła inny obrót.
Owiana ,,nowym duchem" poważna
część społeczeństwa niemieckiego posta­
nowiła zachować odrębność organiza­
cyjną Jungdeutsche Partei, nie wyrze­
kając się jednak współpracy ze Zjedno­
czeniem Niemieekiem. W celu umoc­
nienia. swej pozycji zwołali pozostali
członkowie zarządu zgromadzenie do

sali Wicherta.

Zgromadzenie to cieszyło się nadzwy­
czajną frekwencją sympatyków Jung­

deutsche Partei, rekrutujących się z

przedstawicieli stanu średniego i czę­
ściowo członków dawniejszej partji so­
cjalistycznej.

Zebranie zwołał werkmjstrz Korthals,

Zapro-testował on energicznie przeciwko
dezercji dotychczasowych ,,Fuhrerów*\
(O Wiesem, radykale, który był główną
sprężyną ruchu hitlerowskiego w Pol­
sce, pisze orgąn senatora dr. Panta ,,Der
Deutsche in Polen", że starsza brać któ­

rej zalał sadła za skórę, spławiła go
via Berlin, wysyłając go ,,na robotę" do
zachodnich Niemiec, prawdopodobnie
na teren plebiscytowy nad Saarą).

,,Jungdeutsche P artei” w Bydgoszczy
ani myśli rozwiązać się, przeciwnie po­
większyła swoje szeregi o nowych 50

członków, których uroczyście wprowa­
dzono do partji, przyjmując od nich
ślubowanie wierności i posłuszeństwa,
podobnie jak się to dzieje w wydziale
młodych Stronnictwa Narodowego (pol­
skiego).

Wodzem grupy bydgoskich Młodych
Niemców został wybrany werkmistrz

Korthals, zastępcą wodza lekarz dr. Ger­
dom, sekretarzem urzędnik prywatny
Gumprecht, skarbnikiem inspektor
cmentarza Mohr, Do starszyzny również
z-aliczono kupców Popitza, Sikorskiego
i Scheunemanna.

Zjednoczenie Niemieckie
nie uznaje Jungdeutsche Partei.

Tymczasowy zarząd Zjednoczenia Nie­
mieckiego (Deutsche Vereinigung) ogło­
sił zarządzenie, podpisane przez von

Witzłebena, Modrowa i dr. Kohnerta, 3ż

żaden z członków Zjednoczenia nie może

jednocześnie należeć do innej organiza­
cji politycznej.

Z tego wynika, że Zjednoczenie nie

chce być nadbudową istniejących d-ość

silnych organizacyjw rodzaju Jungdeut­
sche Partei", lecz pragnie wchłonąć
wszystkie odłamy społeczeństwa nie­
mieckiego i poddać swojej dyktaturze.
Czy jej się to uda, zobaczymy.

Znamienna rzecz, że biura Zjednocze­
nia Niemieckiego w Bydgoszczy mie­
szczą się w tym samym lokalu (przy ul.
20 Stycznia), w którym znajdował się
rozwiązany ,,Deutschtumsbund" oberst-

lejtnanta Grae-bego a następnie nie­
mieckie ,,Sejmburo".

csi. s. mi. a*.

Dziś. w środę, o godz. 19 odbędzie się w

lokalu przy ul. Poznańskiej 14 rn. 6 zebra­
nie plenarne. Referat aktualny p. t ,,Ro­
sja bolszewicka" .

- Herbatka. — Ogłoszę,
nie ankiety o nagrody.

Przypomina się zarazem wszystkim dru­
hom nie biorącym udziału w schadzkach i

zebraniach, o usprawiedliwienie się do 1-so

grudnia br., w przeciwnym razie utracą
prawo do dalszego członkostwa.

%rzez oszczędność - do dobrobytu.
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Kino ADRIA
Mostowa 9 20522

Pocz. o g. 5.15, 7.15, 9.10
w niedz. i św. od g. 3.15 rewelac. filmu p. t.

Niesam owity i tajem niczy
dramat miłości i śmierci!

Trzy dni między życiem
a śmiercią! Film nagro­
dzony Złotym Medalem na

międzynarodowym turnie­
ju filmowym w Wenecji!

W rolach głdwnych:

Fredric Narcli
niezap. odtwórca Dr. Jekyll'a

oraz piękna

Eve!yn Venable

Nadprogram:
Tygodnik

Paramou nta

i Kreskówka

Tragedia w Pakości

Ś. P . MARCEL KOZŁOWSKI,
który padł ofiarą straszliwej zemsty. Wysa­
dził dom ukochanej w powietrze i sam zginął

w zgliszczach budynku.

Rewizja w ,,Kurjerze Poznańskim".
Prasa sanacyjna donosi: W gmachu wy­

dawnictwa ł lokalach redakcji ,,Kurjera Po­
znańskiego" zjaw ili się wczoraj sędzia śled­
czy i nrokurator, w otoczeniu wywiadowców
policji śledczej i przeprowadzili dokładną
rewizję, która trwała kilka godzin. Zu-

wagi na dobro śledztwa, szczegóły trzyma­
ne są w tajemnicy.

Już w najbliższych numerach:

Mowę rewelacje
w spraw ie kcyAskiei naffly.

Hełmy% K. i... szelmutka.
Za jedną noc - 60 złotych.

(kj). W pewnym hoteliku przy ul. Dwor­
cowej zabawiał się w towarzystwie pewnej
przygodnej przyjaciółki znany donżuan i

pogromca serc niewieścich p. Helmut K.,
zam. przy ul. Kołłątaja. Zabawa drogo go
kosztowała. Jak bowiem zanotowały pro­
tokóły policyjne, parkietówka, która — mó­
wiąc stylem niektórych recenzyj teatral­
nych - ,,przedzierzgnęła się w niezdecydo­
waną wprawdzie, ale za to w swem zażeno­
waniu przemiłą kokotę"... skradła rozbawio­
nemu Helmutkowi 60 złotych.

Pan Helmut jest smutny.

INFORMATOR
dl. PRZYJEŻDŻAJĄCYCH

PM

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam ?

wGastironomja" Hotel i Restaur., Dworcowa 19

Restauracje:
Restauracja, kawiarnia i cukiernia Behrendt,

Dworcowa 6.

Kawiarnia nEuropa'*, G dańska 10. Dancing do

Kabarety:
,Oaza" pierwszorzędny kabaret, ul. Pomorska 19.

Gdźie i co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski. S. zo.p . Długa 22. Zegarki, błżut.

F. A . Matz, Stary Rynek 19 i Śniadeckich 49.

Nadeszły ostatnie nowości w materiałach

wełnianych damskich i męskich. Materjały
bawełniane, swetry, trykotaże w olbrzymim
wyborze Ceny bezkonkurencyjne.

Futra i pracownia kuśn. Nitecki, Dworcowa 48.
Pracow nia sukien oraz gotowe suknie modelowe

nAntoinette" ul. Śniadeckich 40 m. 3.

Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
idla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

W hołdzie ArmjiNarodowej
W niedzielę, 4 listopada br. o godz.12.30

odbędzie się w Teatrze Miejskim wielki

koncert — poranek pt. ,,Polski Biały Krzyż
w hołdzie Armji Narodowej".

Słowo wstępne wypowie p. starosta Ste-
fanicki.

Udział biorą Ada Kamińska z Warsta-

wy, p. Marta Chmielarska, p. prof. E .Roe-

sler, chór ,,Echo" pod batutą prof. A . Roe-

slera oraz poczty sztandarowe miejscowych
organizacyj społecznych.

Bilety w cenie od 0,49—1,59 zł nabywać
można w kolekturze p. Kapturkiewicza —

Plac Teatralny nr. 1.

— Kawiarnia Ziemiańska, Pomorska 5.
Pięciolecie istnienia jedynej jarskiej kuchni w

Bydgoszczy, przyjęte było przez zwolenników

jarstwa entuzjastycznie. Było to dla kierowni­
ctwa Kawiarni Ziemiańskiej prawdziwą nagrodą
i zachętą do dalszej owocnej pracy, która tak

wspaniałe wydała plony. Sezon jesienny obfi­
tuje w wiele nowości z zakresu jarstwa, a pewne

reorganizacje i wprowadzenie potraw półpor-
cjowych, dało możność jeszcze większego ko­
rzystania publiczności z urozmaiconych dań,

które pod względem jakości tak zasłynęły w

Bydgoszczy. Zarówno obiad, jak i kolacja przy

tym sytemie wydawania, składa się z czterech

dań o wyśmienitym smaku. Abonamenty zniż­
kowe, dają możność nawet najskromniej upo­
sażonym, jadania w tej tak sympatycznej insty­
tucji. Doborowe towarzystwo dopełnia prze­
m iłej całości.

— Na opal dla biednych, Inż. Edwin

Finger z Katowic złożyłzł10,-na opałdla
biednych m. Bydgoszczy zamiast oświetle­
nia grobów.

— Zarząd Koła Szybowcowego s k ła d a tą
drogą podziękowanie wszystkim którzy ufundo­
wali nagrody dla zawodników szybowcowych,
a mianowicie: p. staroście Stefanickiemu, p. pre­
zydentowi Barciszewskiemu, p. dyr. Wodzie,
Szkole Podchorążych, p. inż. Grabowskiej, re­
dakcji Dnia Bydgoskiego, firmie Be-De-Te, fir­
mie ,,Prodmetal", dyrekcji Liceum Handlowego
oraz p. dyr. Kłodnickiemu za ufundowanie na­
grody przechodniej. Jednocześnie zarząd Koła

dziękuje p, prezydentowi Barciszewskiemu, p.
burmistrzowi m. Fordonu Wawrzyniakowi, fir­
mie ,,Impregnacja", Fabryce Tektury i Papieru
,,Fordon" oraz Gazowni Miejskiej w Bydgoszczy
za bezinteresownie ofiarowane materjały i robo­
ciznę dla wybudowania hangaru szybowcowego
w Fordonie.

Hzieclgf* netiezfisM
omal nie wpadło w objęcia śmierci.

(kj)-i Przy zbiegu ulic Sienkiewicza i

Hetmańskiej biegał po jezdni pozostawiony
bez opieki mały chłopiec. W pewnej chwili

rozbawione dziecko wpadło prosto pod nad­
jeżdżający, z niedozwoloną zresztą szybko­
ścią, rower. Krótkiurwany krzyk i — chłop­
czyk upadł na kamienny bruk, rozbijając
sobie dość niebezpiecznie główkę. Dziecko

odwieziono do szpitala miejskiego, gdzie po
udzieleniu doraźnego opatrunku polecono
przewieźć malca do szpitala Diakonisek.

Ustalono, że chłopczyk, który padł ofiarą
lekkomyślności własnych rodziców, nazywa

się Rudolf Tokarski, skończył 5 lat i miesz­
ka przy ul. Sienkiewicza 51.

Porządek procesy! żałobnych
w parafji farnej.

Z okazji Dnia Zadusznego urządza para-

fja farna w dzień Wszystkich Świętych na

swoich cmentarzach procesje żałobne z ka­
zaniami. Z kościoła farnego wyrusza pro­
cesja żałobna na nowofarny cmentarz za­
raz po nieszporach, m niejwięcej o godzinie
14.30. Na innych cmentarzach początek
procesyj następujący:

1) o godz. 16 na cmenatrzu staro-famym
przy ul. Grunwaldzkiej;

2) o godz. 14 na Małych Bartodziejach
przy ul. Bełzkiej.

Natomiast w Siernieczku zaraz po sm

mte w dzień Wszystkich Świętych.

— Zmiany w poznańskim uizędzie woje*
wódzkim. Naczelnik opieki społecznej dr.
Maćko przeszedł do urzędu wojewódzkiego
krakowskiego. Jego stanowisko objął p.
Mieczysław Rakowski, doniedawna zastęp­
ca naczelnika wydziału bezpieczeństwa.

— Pamięć o zmarłych. Pracownicy
Izby Kontroli Rachunkowej Poczt i Tele­
grafów zrzeszeni w kasie pogrzebowej,
przystąpili wobec zbliżającego się dnia

zadusznego, do uporządkowania grobów
Zmarłych kolegów, którzy nie posiadają
rodzin w Bydgoszczy. Zarząd ufundo­
wał mszę żałobną za dusze śp. wszyst­
kich zmarłych pracowników IKR, którą
odprawi ks. Dekowski w kościele Klary­
sek dnia 3 listopada o godz 8,30.

— ,,M łodzież — żołnierzowi" . Wieczor­
nicę w Teatrze Miejskim urządza w po­
niedziałek 5 listopada Międzyszkolna
Komisja Szkół Średnich. Przedsprze­
daż biletów w szkołach średnich.

OzL-ea/3 5 u*iiwżóiecŁziecAa. ^ude^CBeóe^alfbiana

Olbrzymie zainteresowanie
kanhUrSAm enni'łAIMMIM SUkonkursem sportow iin yvDzieiiiiika Bydgoskiego

Zamhn%ęcle ScoiaSsgarsas nieodw ołalnie w ptlarteic 58lisia

Konkurs, rozpisany przez redakcję
,,Tygodnika Sportowego11, wywołał
wśród szerokich rzesz Czytelników
Dziennika Bydgoskiego" olbrzymie za­

interesowanie.

Jak ukształtuje się ostatecznie tabe­
la ligowa? — oto pytanie, które dziś

daleko poza granicami Bydgoszczy jest
ośrodkiem ożywionych dyskusyj w ko­
łach sportowców.

O atrakcyjności naszego konkursu

świadczą wymownie setki listów, które

napływają codziennie do redakcji ,,Ty­
godnika Sportowego, w tem niektóre
listy z innych dzielnic Polski, jak Śląsk,
Małopolska i b. Kongresówka.

Sytuacja w Lidze po niedzielnych roz­
grywkach wygląda następująco:

Tabela uzewnętrznia przedewszyst­
kiem morderczy wyścig, jaki rozgrywa
się między trójką rywalek krakowskich

— Cracovią, Wisłą i Garbarnią do tytu­
łu wicemistrza.

De facto Garbarnia mimo świetnej o-

statnio formy i przypuszaczalnych dwu

zwycięstw w końcowych meczach z Pod­
górzem i ŁKS-em posiada już niewiele
szans na zdystansowanie Wisły, a prze­
dewszystkiem Cracovii.

Natomiast pomiędzy ostatniemi dwie­
ma rywalkami końcowa walka jest już
całkiem realna, zwłaszcza, że grają one

ze sobą. W każdym razie handicap 4

punktów Cracovii (jeden więcej zdoby­
ty, trzy mniej stracone) dają już obec­
nie białoczerwonym ogromną przewagę.

Na dole tabeli toczy się bój jeszcze
bardziej tragiczny. Tutaj szanse trzech

smutnych rywalek — Polonji, Warsza­
wianki i Podgórza zmieniają się niemal
co tydzień. Dziś sytuacja bardzo źle

przedstawia się dla drużyny krakow-

Niedziela Hirooiizitnnych eroonyj
na Sfadjonie Miejskim w Bydgoszczy.

(kj) Jak się dowiadujemy, odbędzie
się w nadchodzącą niedzielę na stadjo-
nie miejskim w Bydgoszczy sensacyjny
mecz piłkarski pomiędzy old boy'ami
Polonji (Bydgoszcz) i Warty (Poznań).
Atrakcyjne zawody piłkarskie rozpocz­
ną się punktualnie o godz. 3-ciej po po­
łudniu.

W drużynie W a rty zobaczymy byłych
reprezentantów Polski oraz asów ligo­
wych, jak Staliński, Flieger, Śmiglak,
Nowicki, Szwarc, Kosicki, Janicki, Sznaj­
der, Zieliński i ślebioda, W barwach

Warty zadebiutuje również b. senjor pił-
karstwa bydgoskiego Pisarski, donieda­
wna kierownik sekcji piłkarskiej Polo­
nji.

Polonja bydgoska wystąpi w składzie

następującym: Buczkowski, Konieczka,
Gili, Kaczmarek, Obremski, Stryszyk,
Joachimowski A., Olszak, W ojtak, Rzep­
ka i Kończal.

Spotkanie to będzie obfitować nietył-
kow momenty gry pięknej,jakiej należy
się spodziewać ze strony starych ru ty­
niarzy piłkarskich, lecz przedewszyst­
kiem w większy zasób momentów hu­

morystycznych, jakich dostarczą pu­
bliczności niektórzy starsi panowie o

większej tuszy.
Dla umożliwienia zobaczenia nieco­

dziennego widowiska szerszym rzeszom

sportowców ceny biletów znacznie obni­
żono.

Jako przedmecz rozegrają ju n jo rz y

Polonji zawody z ,,Gryfem" (Toruń).

Zobaczymy więc nietylko tych w e t e ­
ranów piłkarstwa, którzy młodzieżymo­
gą służyć za wzór prawdziwego sportow-,
ca, lecz również najmłodszych asów Po­
m orza, którzy kiedyś mają stanowić ma-

terjał dla reprezentacyjnej, pomorskiej
drużyny ligowej.

skiej, gdyż trudno przewidzieć, aby w

dwu swych ostatnich meczach z Legją i

Garbarnią zdołała ona zniwelować prze­
wagę dwu punktów nad Polonją grającą
jeszcze z ŁKS-em, Cracovią i Warsza­
wianką, mającą jeszcze w zapasie trzy
mecze - z Ruchem,ŁKS-em i Legją.

Teoretycznie jednak każdy z trzech'

tych klubów może podzielić smutny los

siedleckiego Strzelca i zostać zdegrado-i
wany do klasy A.

Przychylając się do licznych życzeń
naszych Czytelników przedłużamy ter­
min nadsyłania knponów konkursowych
nieodwołalnie do piątku, 2-go listopada,
godz. 18-ta po południu.

Wspaniałe nagrody, ufundowane

przez wydawnictwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego" dla zwycięzców konkursu wy­
stawione są w oknie wystawowem na­
szej filji przy nL Dworcowej.

Kupon konkursowy
Im ię i n azw i sko .............................

Miejsce zamieszkania:______ ____ _________

(dokładny adres)

Zdaniem mojem tabela ligowa ukształ­
tuje się po zakończeniu rozgrywek jak
następuje:

1. ... .

2
_____________________________

3.

4..

5..

6..

7..

8..

9..

10...

IŁ.

12.
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KINO
REWIA

Dziś premjera nowego imponującego programu,
dawno oczekiwanego polskiej produkcji fijmu,
komedii dedektywnej, tryskającej dowcipem
i szampańskim humorem pod tytułem

flwanturhi Jago Córki czyli Afera Krystyny. Film ten ilustruje pikantne niesamowite I pełne przy­
gody młodej mężatki i jej swawolnego papy. Obsada znakomitych aktorów,
na czele Liii Zielińska, Jerzy Marr, Czesław Skonieczny, Zienia Magierówna.
Ilustracja muzyczna orkiestry Golda i Petersburskiego. Piękne melodje. (20550

Dwie godz. szczer. humoru i zabawy*

Na scenie nowa wes. rewia

Święto Chrystusa Króla
w parafii na Czyżkówku.

Piękna uroczystość ku czci Chrystusa
Króla odbyła się w ub. niedzielę, zorgani­
zowana przez parafialną Akcję Katolicką
na Czyżkówku. Tłumy wiernych wypełni­
ły salę p. Glapy. Uroczystość zagai! wstęp-
nem przemówieniem p. dyr. Masełkowski.
Na program składały się piękne deklama­
cje, obrazy sceniczne, śpiewy chóru para­
fialnego i referat p. Dachtery. Serdeczny
nastrój świadczył o szczerem przywiązaniu
naszego ludu do wiary ojców.. Nakoniec
nawoływał ks. prob. Baranowski do wier­
nego wytrwania w służbie Chrystusa Króla.

Foady ,,Pod Orłem".
Znany Bydgoszczy ze swych niezwykłych

talentów Sadi Said Foady, fakir, jasnowidz
i grafolog, wystąpi dwukrotnie w sali malino­
wej ,,Pod Orłem". W czwartek, 1 listopada
i w piątek, 2 listopada, kiedy ze względu na

dni Świąteczne nie zamilkną orkiestry, odbędą
się dwa ciekawe wieczory naukowo-ekspery-
mentalne, które niewątpliwie potrafią wzbudzić
szerokie zainteresowanie. W programie m. in.

Tajemna wiedza fakirów — Autohipnoza . Au­
tosugestia — Mnemotechnika — Pamięć Od­
gadywanie myśli. Fakir Foady odpowie w tran.
sie co czeka poszczególne osoby w bliskiej
przyszłości. Szczegóły w ogłoszeniu.

- Co młodzież zawdzięcza żołnierzowi i
co młodzież może zrobić dla żołnierza? A n ­
kietę, obejmującą te dwa pytania, rozpisał
odrlz. bydg. Białego Krzyża w porozumieniu
z Kuratorjum Okręgu Szkolnego. Zaintereso­
wanie było ogromne. Odpowiedzi nadesła­
ło 18 szkół powszechnych i wydziałowych
oraz 6 szkół średnich. Komisja konkurso­
wa, która obradowała wczoraj, miała tru­
dne zadanie. Ostatecznie przyznano 24 na

grody w formie pięknych książek, któro
rozdane zostaną, w Teatrze Miejskim pod­
czas wieczornicy: ,,Młodzież — ,żołnierzowi"
w ponie-działek, 15. 11.. o godz. 17. Stwier­
dzono, że poziom odpowiedzi, pochodzących
ze szkół powszechnych był naogół wyższy,
niż ze szkół średnich. Jako najlepszą pra­
cę wyróżniono odpowiedź ucznia szkoły pu­
blicznej im. Staszica - Henryka Kuffla.
Wśród uczniów szkół średnich wybiła się
na pierwszy plan odpowiedź uczennicy V-ej
klasy Miejskiego Gimnazjum Żeńskiego —

Krystyny Felińskiej.
- Chcesz się zabawić miło i wesoło,

przyjds zobacy, j napewno zwyciężysz
niepowodzenie życiowe na balu Młodych
Drogerzystów, który odbędzie się w 'so­
botę 3 listopada br. w sali Kasyna Cy­
wilnego. Początek o godz. 21. Wstęp
tylko za zaproszeniem.

Nowa szafa Resursy Kupieckiej.
Apel Tow. Kupców do swoich członków.

15.600 ZŁOTYCH PRZYNIÓSŁ MECZ
POLSKA - RUMUNJA.

Mecz Polska — Bumunia, jak się oka­
zało, przyniósł ogółem 15.600 zł. Z tej su­
my 7500 zł otrzymali Rumuni, około 7000 zł
kosztowała budowa dodatkowej trybuny o-

rąz wynajem boiska, pozatem trzeba doli­
czyć koszta przyjazdu reprezentacji pol­
skiej^i jej pobyt wo Lwowie. Ponieważ
PZPN musi uwzględnić również koszta obo­
zu treningowego w Warszawie, wypada, że
mecz dał nieznaczny deficyt. PZPN . po­
kryje go napewno z trybuny, wybudowanej
we Lwowie, która jest jego własnością.

Już wczoraj wzmiankowaliśmy, iż dzięki nie­
małym wysiłkom finansowym dzierżawcy Re­
sursy Kupieckiej p. Jana Sentkowskiego sala

Resursy otrzymała zupełnie nową szatę. Utrzy­
mana w tonacji bardzo m iłej dla oka przy
uwzględnieniu najnowocześniejszych wzorów
artystycznych, będzie ona w przyszłości miej­
scem, w którem spędzenie kilku godzin nale­
żeć będzie do największej przyjemności.

Z okazji otwarcia nowo odnowionej sali Re­
sursy dziś, w środę, odbędzie się wieczorek fa­
m ilijny z tańcami, do których przygrywać będą
dwie orkiestry. Zarząd Tow. Kupców, by po­
dziękować gospodarzowi swego lokalu za za­
biegi i starania w około podniesienia tego ośrod­
ka towarzyszkiego, wydał z tej okazji apel do

wszystkich członków, aby ,,jak najliczniej przy­
byli na otwarcie i tem samem poparli gospoda­
rza, który poczynił bardzo dużo wydatków w

związku z odnowieniem sali". Odezwę tę pod­
pisali za Zarząd pp. prezes W ł. Maciejewski
i dyr. Tatarek, zaś za Komisję Gospodarczą pp.

A. Rybarczyk, Wł. Matecki i W. Sowiński.

Należy więc spodziewać się, iż dziś spotkają
się w Resursie Kupieckiej wszyscy ci, którym
rozwói tej placówki leży na sercu.

Odpowiedzi redakcji
Papierosy stanieją, w edług zapowiedzi

pism warszawskich w najbliższych dniach
- o jeden grosz na sztuce. ,,Rarytasy1* nie

będą więcej wyrabiane.
A. M . Kartuzy. Jesteśmy przekonani

że rząd orjentuje się znakomicie w rodzą
ju uczuć,^ jakie Niemcy żywią dla Polski
tak, że pisać specjalnie już o tem nie po
trzeba. - O położeniu właścicieli domów

przeprowadziliśmy swego czasu całą ankie

tę, w której m. in. poruszono także bolącz
ki. omawiane w liście Pana. Nie chcieli

byśmy wszczynać ponownie na ten temat

dyskusji. Zresztą za pamięć jesteśmy wdzię
czni.

GEDANIA PRZEGRYWA Z POLICJĄ
GDAŃSKĄ.

W ramach mistrzostw okręgowych W ol­
nego Miasta Gedania gdańska rozegrała
mecz piłkarski z drużyną policji gdańskiej,
przegrywając 1:2.

SENSACYJNY POJEDYNEK POMIĘDZY
PETKIEWICZEM A LADęUMEGUE.

,,L*Auto" donosi, że dn. 18 listopada w

Paryżu podczas przerwy w meczu Arsenał
— Racing odbędzie się sensacyjny pojedy­
nek pomiędzy Petkiewiczem a słynnym
zdyskwalifikowanym, rekordzistą francu­
skim Ladoumegue. Dystans biegu jeszcze
nie jest ustalony.

,,L 'Auto" twierdzi, że Petkiewicz jest
mistrzem Polski na wszystkich dystansach
od 800 do 10.000 metrów...

BOKSERZY LUBLINA POKONALI
RUMUNÓW 12:4.

Wczoraj bawiła w Lublinie bokserska

drużyna rumuńska klubu ,,Dragós Wo­
da" z Czerńiowiec. j

W meczu zwyciężyli łatwo pięściarze
lubelscy w stosunku 12:4.

Jeszcze jeden start Walasiewiczćwny
w Japonji.

Japońska agencja ,,Rengo" donosi, że
w dniu 4 listopada br. odbędą, się w Na-

goya wielkie zawody lekkoatletyczne,
zorganizowane na cześć Walasiewiczó

wny.

Na zawodach tych Polka startować

będzie na trzech klasycznych dystansach
biegowych, a mianowicie: na GO mtr.,
100 mtr. i 1000 mtr.

Sfery sportowe Japonji ze szczegól-
nem zainteresowaniem oczekują wyniku
Walasiewiczówny w biegu na 100 mtr.

przytem cała prasa ze zdumieniem pod­
kreśla niezwykły fakt, że w jednym
dniu ta sama zawodniczka zaatakuje
tak różne dystanse, jak GOi 1000 mtr.

PROGRAM W KINACH,
ADRIA. Dziś premjera niesamowitego dra­

matu miłości i śmierci p. t. uśmierć odpoczywa"
rozgrywającego się na pograniczu rzeczyw'istości
i fantazji. Film ten został nagrodzony na tur

nieju filmowym w Wenecji. Rolę główną od
twarza Fredric March (niezapomniany dr. Je-

kyll). Kiedy śmierć odpoczywa niema wyoa-
rzeń śmiertelnych na tym padole, z najcięższych
wypadków ludzie wychodzą żywi, bo śmierć na

urlopie. Poza tem nadprogram. Pocz. dziś
o 5,15, iutro o 3,15.

APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś i jutro po
wtórzenie największego filmu sezonu p. t .

iiTwe usfa kłamią" . Najwspanialszy dramat sa­
lonowy najnowszej produkcji, w treści swej nie­
zwykle ciekawy. W rolach głównych genjalna

PROGRAM RADJOFONICZNY.
CZWARTEK, 1 LISTOPADA.

WARSZAWA-RASZYN. 9,00: Audycja poranna,
10,00: Transmisja nabożeństwa z Krakowa.
Kazanie p. t. ,,Bóg i święci pańscy" wygł.
ks. prof. Henryk Weryński. 12,15: Poranek

muzyczny ze studja. Wyk-: ork. symf. P. R,
pod dyr, J. Ozimińskiego i Edwarda Feinsfei-
nówna (fort.) . 13,00: ,,Na naszem Pomorzu"

odczyt. 13,15: Dalszy ciąg poranku ze studia.
14,00: Koncert zespołu Haliny Adamskiej-
Grossmanowej. 15,00: ,,Śląskie Zaduszki"

feljeton z Katowic. 15,15: Transkrypcje
drobnych utworów (płyty). 15,45: ,,Zimowe
żywienie bydła" odczyt rolniczy. 16,00: ,,Na
wiejskim cmentarzu" fragment z powieści
Marji Dąbrowskietj ,,W iatr w oczy". 16,20:
Pieśni w wykonaniu Eugeniusza Maja (bary­
ton). 16,45: ,,Światełka nad morzem" —

obrazek pióra Ewy Szełburg-Ząrembiny. 17,00
P. Czajkowski: Trio fortepianowe a-moll op.
50 poświęcone ,,pamięci wielkiego artysty"
w wyk.: Eugenja Umińska (skrz.), Zofja
Adamska (wiolonczela) i Ignacy Rosenbaum

(fortepian). 17,50: ,,Tysiąc razy większe
i tysiąc razy mniejsze" odczyt z Krakowa.

18,00: Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko

p. I. ,,M łynarz i jego córka" w opracowaniu
Józefa Mayena. 18,45: ,,Co czytać?". 19,00:
Koncert w wykonaniu ork. symf. P. R . pod
dyr. Józefa Ozimińskiego. 20,05: Feljeton
aktualny. 20,15: Wiadomości sportowe ze

wszystkich rozgłośni P. R. 20,30: Prelekcja
Karola Stromengera o onerze ,,Falstaff" Ver-

di'ego. 20,40: ,,Falstaff" opera Verdi*ego.
Transmisja z Turynu. W przerwie 1: Dzien­
nik wieczorny. W przerwie 2: ,,Jak pracu­
jemy w Polsce". 23,30: Koncert reklamowy.

ZAGRANICA. Leningrad, 18,00: Opera. Berlin.
18 05: Min. Goebbels przed mikrofonem.
Moskwa (Kominlern". 18,45: Koncert. Wro­
cław. 19,00: Recital skrzypcowy. Budapeszt,
19,30; Requiem. Kopenhaga. 20,10: K onc ert

symfoniczny. Mediolan. 20,45: Opera. W ie­
deń, 21,35: Opera z płyt. Radio Paris. 21,45:
Koncert symfoniczny. Wrocław, 22,30: Kon­
cert popularny, Luksemburg, 23,00; Koncert.

PIĄTEK, 2 LISTOPADA.
W ARSZAWA-RASZYN, 6,45: Audycja poranna,

10,00: Transmisja nabożeństwa ze Lwowa.
Kazanie. Po nabożeństwie muzyka religijna
12,10: Koncert zespołu Zygmunta Grossmana.

12,45: Pogadanka dla kobiet. 13,00: Dzien­
nik południowy. 13,05: Dalszy ciąg koncertu.

15,35: Przegląd giełdowy. 15,45: Koncert po
południowy (płyty). 15,45: Audycja dla cho­
rych. 17,15: J. Verhulst: ,,Requiem", W yk .:

chór męski ,,Harfa" pod dyr. Wacława Lach
mana, Maurycy Janowski (tenor) i Jerzy Le-
feld (fisharm.) . 17,50: Przegląd wydawnictw.
18,00: Wiadomości rolnicze. 18,15: Recital

fortepianowy Pawła Lewickiego. 18,45: ,,Na
legionowym cmentarzu” . 19,00: Recital or­
ganowy Bronisława Rutkowskiego. Transm.
z Konserw. Warsz. 19,20: Pogadanka aktual­
na. 19,30: Dalszy ciąg recitalu organowego
z Konserw. Warsz. 19,50: Wiadomości spor­
towe, 20,00: ,,Jak spędzić święto?'" 20,05:
Pogadankę muzyczną wygł. prof. Stan. Nie­
wiadomski. 20,15: Koncert symfoniczny z sali
Konserw. Warsz. W yk .: ork. fifharm. pod
dyr. Zygmunta Łatoszewskiego i Kazimierz
Wiłkom irski (wiolonczela). 22,30; Recytacje
poezyj awangardy literackiej. Transm. ze

Lwowa. 22,40: Koncert reklamowy. 23,05:
,Pamięci dusz, które odeszły" — Kompleta
za zmarłych w wyk. chóru żeńskiego ,,Gre-
gorianum" pod dyr. ks. prof. Henryka No­
w'ackiego.

ZAGRANICA, Wiedeń. 18,05: Recital fortepia­
nowy, Wiedeń. 19,10: Koncert kościelny.
Moskwa (Kommternł. 20,00: K onc ert symf.
Luksemburg. 21,40: K oncert chóru. Berlin.

22,50: Muzyka organowa. Frankfurt. 24,00:
Muzyka organowa.

Norma Shearer, Robert Montgomery i Herbert
Marshall. Nadprogram obfity i ciekawy. Po­
czątek o godz. 5,10, 7,10 i 9,10 wiecz.

BAŁTYK. Powtórzenie najnowszego filmu
sensacyjnego pt. ,,Bandyta detektyw". W roli

głównej Ken Maynard oraz jego koń Tarzan.
Nadprogram: film, który zdobył siawę i nowy
świat p. t. ,,Okręt śmierci". Początek o 5.

KRISTAL. Dziś premjera filmu reżyserii
Franka Borzage p. t. , ,I cóż dalej, szary czło­
wieku", Potężny ten dramat życiowy dwóch
'w vk.ivrh ludzi, takich jak miljony ich podob­
nych błądzi po świecie, zrealizowano niezw'ykle
artystycznie. Treść osnuto na tle powieści nad­
zwyczaj poczytnej na obu półkulach, \V głów-

Z żigcitn towpaw%ystn-
Środa, 31 października.

Godz. 17,00; Sokół V. Strzelanie o odznakę
sportową w strzelnicy małokalibrowej 62 ~n.

Godz. 19,30: Tow. Czeladzi' Kat. Zebranie z

wykładem w Domu Czeladzi. Zwiedzenie
cukrowni w Nakle 4 listopada oraz sprawa
zabaw 'y.

Godz. 20,00: Klub Mandolinistów ,,Lutnia" . Ze*
branie zarządu u kol. skarbnika, ul. Ks. Sko­
rupki 22. Lekcje dla I oddz. aż do odwoła­
nia nie będą się odbywać.

— Bydg. Kółko Muzyków. Zebranie plenarne.
w salce p. Mellera, przy placu Piastowskim.
Na porządku obrad: referat prof. Urbanyiego.

Czwartek, 1 listopada.
Godz. 14,00: Hallerczycy! Zbiórka na placu

piastowskim, skąd wymarsz na cmentarz.
— Związek Podoficerów Rezerwy. Zbiórka

członków wraz z sztandarami przy placu Pia­
stowskim, skąd wymarsz na cmentarz.

— Związek W eteranów Powstań Narodowych
z r. 1914-19 Kolo Bydgoszcz. Zbiórka r

pocztem sztandarowym w czapkach na pl.
Piastowskim, skąd wymarsz na cmentarz

nowofarny.

Piątek, 2 listopada,
Godz. 19,30: K. S. ,,Brda*. Schadzka w Domu

Czeladzi. Komplet I druż. konieczny.
Godz. 19,45: B. K . S. ,,Polonja" sekcja kręglarska

Przed kulaniem krótkie zebranie celem

uzgodnienia nowego regulaminu,

Siow, ,,Dzieci Marji'1. Z powodu procesji ju­
bileuszowej zebranie mies. nie odbędzie się w

niedzielę, 4 listopada, lecz dopiero w niedzielę
2 grudnia br.

Koło śpiewu ,,Chopin" . Lekcja w środę
wypada, następna lekcja w piątek w lokalu p.
Kowalskiego. Komplet konieczny.

Bydgoski Klub Mandolinistów. Lekcja k u r­
su mandolinowego w czwartek i piątek wypada.
Następne lekcje odbędą się: w poniedziałek
dla oddz. młodszego, we wtorek dla oddz, star­
szego o godz, 18 i 20.

nej roli kreuje nowy gwiazdor Douglas -Mont­
gomery i czarująca Margaret Sullavan. Walka

prawo do życia, miłość i szczęście oddana

nadzwyczaj interesująco. Prócz tego obfity nad­
program. Pocz. dziś o 5,10, jutro o 3,20.

MARYSIEŃKA. Dziś i jutro powtórzenie
nowego programu tak wielkiego jak poprzedni,
lecz jeszcze bardziej urozmaicony. Choćby
dlatego, że widzimy Liljanę Harvey w jednej
ze swych pięknych ról w filmie ,,Cesarzowa

ja" bogatym w dekoracje, pomysłowe sceny
muzykę Offenbacha. Drugim to wspaniały dra­

mat z Lorettą Young i Corterem p. t . ,(Przygo­
da o północy". Pocz. o 5, jutro o 2,25.

REWJA. Dziś nowy program. Premjera
polskiej komedji detektywnej, tryskającej hu­
morem, dowcipem p. t . ,,Awanturki jego córki".
Pikantne i niesamowite przygody młodej mężatki,
w roli której wystąpi piękna L iii Zielińska, oraz

Skonieczny, Marr i inni. Na scenie wesoła

rewja. Cały program zatem wesoły i pełen
urozmaicenia. Pocz. dziś o 5 jutro o 3.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 30.10.1934 roku.

Spędzono: wołów 45, buhai 157, krów 358
świń. 2000, cieląt 500, owiec ,136.
Razem 3196 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowemi).
i Bydło:

W oły:

Pełnomięsiste wytuczone nie-
c p r z ę g a n e ................................................. 6 4 - 68
Mięsiste tuczone młodsze
do l a t 3 ..................................................... 56 - 60

Mięsiste tuczone s ta rs z e .................... 46— 50
Miernie odżywione .............................36— 40

Buhaje;
Wytuczone pełnom ięsiste.................5 6 - 62
Tuczone mięsiste ..................... ... . 50- 50

Nietuczone, dobrze odżywio­
ne s t a r s z e ............................................. 3 8 - 42

Miernie odżyw ion e ................................. 34- 38

Krowy;
Wytuczone pełnomięsiste .................6 0 - 64
Tuc zon e m ię siste .................................4 6 - 52
Nietuczone, dobrze odżywione

*
. . 30- 34

M ie rn ie od ży w io n e .................................2 0 - 26

Jałowice;
Wytuczone pełnomięsiste.....................6 4- 68
Tuczone mięsiste

' .............................5 6 - 60

Nietuczone, dobrze odżywione . . . 4 6 - 50
Miernie odżywione................ .... 36— 40
Młodzież;
Dobrze odżywione ......... 3 6 - 40
Mie rn ie o d ży w io n e .................................3 4 - 36

Cielęta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone . . . 7 2 - 78
T u c z o n e c i e l ę t a ......................................... 6 0 -6 8
Dobrze odżywione . . . .................52- 56
M i e r n ie o d ż y w i o n e ..................................... 50

Owce:
Wytuczone pełnomięsiste

jagnięta i młodsze skopy .... ffo— 00
Tuczone starsze skopy i maciorki 60— 66
Dobrze o d ż y w io n e .................................5 0 - 56

Świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

ż y w e j w a g i ............................................. 6 2 - 66

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.
ż y w e j w a g i .....................................................5 6 -6 0

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
ż y w e j w a g i ................................................. 52 - 54

d)mięsiste świnie ponad 80kg.- . 46- 50

e) maciory i późne kastraty . .

- 48- 58

Przebieg targu spokojny

Bank Polski płacił w dniu 31. 10. 1934 r.

dolary amerykańskie 5,25
funty szterlingów 26,23
franki szwajcarskie 172,09
franki francuskie 34,79

guldeny gdańskie 172,24
liry włoskia 45,19

floreny holenderskie 337^05
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NA DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI
(ak) Cztery lata szalała wielka wojna

światowa i niszczyła wszelki dobytek
ludzki. Z powojennych gruzów odbudo­
waliśmy 1 stale umacniamy potęgę wła­
snego państwa. Mimo przewlekłego kry­
zysu gospodarczego, w idzimy coraz wię­
cej oznak poprawy. W wielu dziedzi­
nach czynimy zazdziwiająee postępy ku
radości przyjaciół i zawiści wrogów.
Przemysł nasz wyrabia lokomotywy, sa­
mochody i samoloty. We własnych fa­
brykach wytwarzamy nawozy sztuczne

dla potrzeb rolnictwa. Z kopalń wydo­
bywamy węgiel, sól, naftę, które własna
flota handlowa rozwozi po szerokim
świecie. W międzynarodowych zawo­
dach lotniczych odnosimy zwycięstwa.

Imię Polski coraz częściej rozbrzmie­
wa na świecie i coraz więcej budzi uzna­
nia i zachwytu. W ostatnim czasie kraj
nasz spotyka się zagranicą, z coraz więk-
szem uznaniem dzięki temu, że utrzy-

LEPSZY
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mdumęćj
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w!mce

niujemy naszą walutę na stałym pozio­
mie, gdy spadły takie — zdawałoby się
i— niewzruszone potęgi walutowe, jakie-
mi były dolar amerykański i funt szter-

lingów angielskich.
Imponujący wynik Pożyczki Narodo­

wej pokrytej prawie trzykrotnie, to o-

statni największy sukces a równocze­
śnie dowód tężyzny narodu i wiary we

własne siły. To praktyczna lekcja za­
radności i samopomocy społecznej.

Ten sam świadomy i pełny oddźwięk
wśród najszerszych warstw społeczeń­
stwa powinno znaleźć hasło: ,,Przez gro­
szowe oszczędności do wielkich kapita­
łów — do dobrobytu".

Istnieje tylko jedna droga do popra­
wy — droga pracy i oszczędności. Wy­
dajna praca pozwoli nam więcej oszczę­
dzać, a zebrane oszczędności, rozum nie

użytkowane, dadzą pracę i utrzymanie
oraz możność dalszego oszczędzania ty ­
siącom współobywateli bezrobotnych.

Przed GO-ciu laty ks. 'Augustyn Sza­
marzewski, wielki j zasłużony Patron
wielkich spółek kredytowych (Banków
Ludowych), rzucił w biedne i bezradne

społeczeństwo hasło: ,, Bogaćmy się!".
,,Gromadźmy bez różnicy stanu i wieku
nasze miedziaki w spółkach kredyto­
wych". ,,Zlączonemi siłami osiągniemy
ten sam wynik, co kapitaliści wielkiemi
zasobami".

Nie om ylił się. Społeczeństwo polskie
w oparciu o Banki Ludowe, pod prze­
wodem ks. Patrona Wawrzyniaka na­
brało takiej siły gospodarczej, że wy­
trzymało, najbezwzględniejszy, wprost
barbarzyński, napór niemiecki na zie­
mię i na dusze ludu polskiego.

I dzisiaj, mimo powszechnego zubo­
żenia, musimy oszczędzać. Każdy grosz
jest kapitałem , a każdy obywatel oszczę­
dzający - kapitalistą. Przezorny kapi­
talista składa swoje wolne kapitały w

instytuejach oszczędnościowych, Ambi­

cją osobistą oraz narodową każdego o-

bywatela powinno być hasło:

,,W ciągu najbliższych lat muszę po­
dwoić złożone oszczędności".

Ożywienie gospodarcze i wzrost zatru­
dnienia nastąpią tem prędzej i tem po­
wszechniej, im więcej kapitałów zgro­
madzimy w instytucjach oszczędnościo­
wych.

Stracił, kto trzymał pieniądze w poń­

czosze lub kupił obce waluty, a zyskuje
procenty i pewność, kto składa swoje O'­

szczędności na książeczce oszczędnościo­
wej, we własnej walucie. Złoty bowiem

jest w'alutą murowaną.

Niechaj hasłem ,,Dnia Oszczędności",
który cały świat, a z nim również Pol­
ska obchodzi w dniu 1 października, bę­
dzie : ,, Składać oszczędności w ban­
kach!".

W y n ik ,,Konkursu Oszczędnościowego"
Akademickiego Koła Bydgoszczan przy W. S. H.

Obchodzony corocznie przez wszyst­
kie kraje, a również i Polskę ,,Dzień O-

szczędności", który ma za zadanie sze­
rzyć wśród szerokich warstw zamiło­
wanie do skrzętnego zbierania i lokowa­
nia zaoszczędzonych pieniędzy w ban­
kach, był przewodnią myślą dla Akade­
mickiego Kola Bydgoszczan przy W yż­
szej Szkole Handlowej w Poznaniu przy
rozpisywaniu konkursu oszczędnościo­
wego. Rozumieli bowiem akademicy
bydgoscy, że żaden k ra j, żadne państwo,
a także i Polska, nie dojdzie do mocar­
stwowego znaczenia dopóty, dopóki nie

będzie dostatecznie rozwinięta kapitali­
zacja wewnętrzna, dopóki cale gospo­
darstwo narodowe opierać się będzie
tylko na kapitale zagranicznym. Tylko
kapitalizacja wewnętrzna, oparta na ro-

rurnnem oszczędzaniu drobnych nawet

sum i lokowania ich w bankach i ka­
sach oszczędności, uniezależnić nas może
od zagranicy, może wzmocnić nasze stano

wisko polityczne, gospodarcze i społecz­
ne. Stanie się ona również podstawą
dobrobytu szerokich mas i źródłem zła­
godzenia dzisiejszej depresji gospodar­
czej,, spowodowanej w części brakiem

kapitałów rodzimych.

Temi motywami kierując się Akadem.
Koło Bydg. przy W. S. H., aczkolwiek

jeszcze młode, to jednak pełne energji
i inicjatywy ogłosiło w czerwcu br. kon­
kurs oszczędności na napisanie pracy
na jeden z tematów: 1 ) ,,Kapitalizacja
wewnętrzna, a rola Komunalnych Kas

Oszczędności" i 2) ,,Aktualne kierunki

kredytu bankowego". Dostępny był
konkurs dla wszystkich studentów Byd­
goszczan. Za najlepsze prace wyzna­
czono nagrody w łącznej sumie 140 zt.

na ufundowanie których KKO m. Byd­
goszczy ofiarowała 100 zl, KKO powiatu
bydgoskiego 20 zl, Ban k Gospodarstwa
Krajowego 20 zł.

Ocenę nadesłanych prac powierzył
zarządAk.K.B.przyW.S.H.powoła­
nej w tym celu komisji konkursowej, w

skład której weszli: p. B . Gulcz,, dyr.
KKO pow. bydg., p. FI . Jankowski, dyr.
KKO pow. bydg., p. M. Romański, dyr.
Banku Gospodarstwa Kraj., p. E . Wasi­
lewski, dyr. Li eum Handlowego, p. K .

Stobiecki, referent Izby Przęm. - Handl.

Dobór odpowiedniej jury, jak również

tajemnica nazwiska autorów prac, za­
pewniały całkiem bezstronny wynik.

Dnia 16 bm. odbyło się właśnie ostat­
nie zebranie, na którem komisja kon­
kursowa oceniła wartość prac. Pierw­
szą nagrodę w kwocie 50 zł otrzymała
p. Heliodora Hańczykówna, stud. wydz.
prawno-ekonom. U . P., drugie zaś na­
grody, wszystkie po 30 zł, zdobyli p.
Bernard Stranz, p. Urban Rux i p. Albin

Ormiński, wszyscy studenci W. S. H . w

Poznaniu.
W ten sposób uwieńczone zostało

zbożne dziełoA.K.B.przy W.S.H.,
które zainteresowało zagadnieniami ka­
pitalizacji wewnętrznej nietylko tych,
którzy w konkursie wzięli udział, lecz
także wzmożyło bibljotekę oszczędno­
ściową, mającą za zadanie propagowa­
nia wśród ogółu idei oszczędnościowej.
I z tego też punktu Akademickiemu Ko­
łu Bydgoszczan przy W. S. H . w Pozna­
niu, jak również komisji konkursowej,
która to dzieło dopełniła, należą się wy­
razy uznania.

Zftote myśli na czasie.

Oszczędzanie tylko wtedy jest sku­
teczne, kiedy stanie się przyzwyczaje­
niem.

Nie ci, którzy dużo zarabiają, ale ci,
którzy oszczędzają, stają się bogatymi.

Oszczędzać należy nie tylko pieniądze,
ale wszelkie zasoby.

Czy pomyślałeś o niepewnem
i ssrzoyszlości?

Na słupach reklamowych naszego
miasta ukazały się wielkie plakaty, ni­
by manifesty, zwrócone do najszerszych
warstw społeczeństwa. Zdecydowane i
zwarte hasła plakatów są pełne głębo­
kiego znaczenia i brzmią, jak nakazy
mądrej przezorności. Nie można czy­
tać ich obojętnie. Ich zdrowy sens każe

myśleć, rozw'ażać i postanawiać.
Są to plakaty Międzynarodowego Dnia

Oszczędności.
Wezwania tego święta solidarności

międzynarodowej idą przez caty świat

kulturalny, budząc w masach, pogrążo­
nych w odmętach głębokiego kryzysu,
instynkt samoobrony wobec niepewności
jutra.

Wszyscy doś'wiadczamy na sobie tru-

Bogactwo narodu opiera sie na dobrobycie każdego
z jego obywateli.

czyzny i Rusi Zakąrpackiej -Tajemnicą bogactwa Francji jest
t. zw. pończocha wełniana do której
skrzętna gospodyni składa codziennie

zaoszczędzone grosze, żeby je z końcem

tygodnia oddać do kasy na książeczkę
wkładkową. Z tych groszowych oszczę­
dności powstają kapitaliki, które zabez­
pieczają rodzinom dobrobyt, tworząc
jednocześnie bogactwo narodowe kra­
ju.

Polska odczuw'a dotkliwie brak kapi­
tałów. Zebrane w Polsce przed wojną
5 i pół miljarda złotych oszczędności z

pow'odu w ojny ulotniły się doszczętnie.
W chwili obecnej wszystkie W'kłady ra­
zem wzięte w polskich instytucjach pie­
niężnych wynoszą ponad 2 i pół miljar­
da złotych. Jest to suma poważna, jed­
nakże w stosunku do potrzeb i do moż­
ności oszczędzania ciągle jeszcze za

szczupła.
Zważmy tylko, że nasz najbliższy są­

siad słowiański, Czechosłowacja, licząca
niespełna połowę ludności Polski, po­
siada ogółem m im o słabego jeszcze u-

działu w ruchu kapitalistycznym Słowa-

prawie 14 miljardów zł wkładów

we wszystkich instytucjach finanso­
wych, z tego około 11 miljardów zł wkła­
dów w instytucjach oszczędnościow'ych,
obsługujących ,,małego człowieka". Do­
robek kapitalizacyjny Czechosłowacji
jest zatem blisko 6 -krotnie większy od

naszego i charakteryzuje się tem, że na

jego powstanie składają się w ogromnej
przewadze oszczędności najszerszych
sfer społeczeństw'a. Jest to zatem żywy
przykład, do czego doprowadzić może
masowa oszczędność ludowa.

Kapitałów nam potrzeba, by móc

wyzyskać bogactwa naturalne naszego
kraju, podnieść i rozwinąć rolnictwo,
przemysł, handel, utrzymać nietylko
istniejące w'arsztaty, ale i uruchamia'ć

nowe, dając przez to możność zarobko­
wania licznym rzeszom bezrobotnych i
dach nad głową bezdomnym. Musimy
stworzyć kapitał rodzimy.

Jedyną drogą ku temu jest praca i

oszczędność.

dy zmagania się z przeciwnościami
przeżywanych czasów. Zacięta walka o

byt, o przetrwanie — jest udziałem każ­
dego z nas w mniejszym, czy większym
stopniu. Widzimy, jak wokół padają
słabi, nieprzygotowani, nieuzbrojeni, a

zwyciężają i trw ają niewzruszenie silni,
zasobni w środki i siły materjalne. A

my?
Jak jesteśmy przygotowani do walki

z trudnościami czasu?

Czy posiadamy jakiekolwiek zasoby
na nieznany i zawsze niepewny dzień ju­
trzejszy?

I czy wogóle, w tym zamęcie dnia

dzisiejszego, myślimy o jutrze?
Takie i tem podobne myśli, takie nie­

pokojące pytania budzi w nas ten plar
kat, wołający na każdym kroku ze słu­
pów reklamowych.

Ten manifest przezorności międzyna­
rodowej, corocznie wzywający świat

kulturalny do chwili rozwagi i zadu­
my na temat naszego jutra, daje zara­
zem odpowiedź na dręczące pytania.
Daje on niezbite stwierdzenia, wobec

których albo należy powziąć niezwłocz­
ną decyzję, albo przyznać się do własnej
bezsiły, bezradności i wreszcie — lekce­
ważenia sobie budowy lepszej i bezpiecz­
nej przyszłości.

Nie jest to bez powodu, że od lat kil­
kunastu zdrowy instynkt ludzkości zor­
ganizowanej wybrał jeden dzień w ro­
ku — 31 października — i poświęcił go
donośnemu wezwaniu, skierowanemu w

dziesiątkach językach do narodów świa­
ta cywilizowanego.

Jesteśmy przecież świadkami, jak za

pędzony i udręczony człowiek, pogrążo­
ny w tysiącznych kłopotach codzienno­
ści, żyje tylko dniem dzisiejszym, aby
jakoś ,,przetymczasować" życie.

Wiemy, jak się dzisiaj zapomina o tej
prostej a niezbitej prawdzie, że nic bar­
dziej od oszczędności nie jest osnową
lepszej przyszłości.

Trzeba to przecież coraz bardziej
przypominać światu, że gromadzenie
zasobów, że właśnie oszczędność jest
drogą często powolną, lecz zawsze pew­
ną budowy niezależności zarówno dla

narodów, jak i jednostek.
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Szkoła Rolnicza
Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Bydgoszczy.

Dyrekcja Szkoły Rolniczej W. I . R . w Byd­
goszczy (ul. Nowodworska 11) donosi, że w dniu
2 listopada o godz. 8 rano rozpoczyna się nauka

na kursach niższym i wyższym.
Dziś, temwięcej w kryzysie gospodarczym,

postępowemu rolnikowi włościaninowi nie wy­
starcza tylko praktyka rolnicza, bowiem ko­
nieczność życiowa wymaga od niego uzupełnię-/
nia wiadomości z zakresu uprawy roli i roślin,
hodowli i żywienia inwentarza, nawożenia, u-

prawy łąk i pastwisk, organizacji gospodarstwa
oraz wiadomości ogólnych z zakresu przyrody
it,p., a prócz tego zdobędzie młody rolnik

umiejętność czytania i pisania w języku ojczy­
stym i rachunkach.

Czesne za kurs wynosi obecnie tylko 30 zł.

Przy zapisie należy uiścić na poczet czesnego
10 zł, przedłożyć metrykę urodzenia, ostatnie
świadectwo szkolne, świadectwo moralności od

księdza proboszcza łub sołtysa.
Uczniowie korzystać mogą ze zniżek kole­

jowych.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych in-

łormacyj codziennie prócz niedziel i świąt od

godz. 9—14 dyrektor.

Na powodzian.
w Miejskim Komitecie Wykonawczym Pomocy
dla Powodzian w dalszym ciągu złożyli ofiary
pieniężne;

Państwowe Zakłady Zbożowe 32,07 zł, dr.
Brnnk 10 zł, dr. Gliński 29 zł, ,,Dziennik Byd­
goski 60 zł, członkowie Cechiu Piekarskiego
204 zł, W . T . 150 zł, ,,Dziennik Bydgoski" 50 zł,
dr. Dziembowski 10 zł, Państw, średnia Szkoła
Rolnicza 30,30 zł, Szkoła Wydziałowa Żeńska
30 zł, dr. Kube 10 zł, urzędnicy Komunalnej Ka­
sy Oszczędności 139,30 zł, Inspektorat Pracy
8 zł, ,,Dziennik Bydgoski'* 50 zł, Tow. Właści­
cieli Domów 121,50 zł, Tow. Szkoły Jednolite)
(przedstawienie w kinie ,,KrŁstal'*) 86,15 zł, fir­
ma ,,Karpaty" 30 zł, ,,Dziennik Bydgoski" 50 zł,
firma Gische 56,76 zł, giriinazjum Kopernika
165,64 zł, czasopismo ,,Ogniwo" 4 zł, K . Borow­
ski 50 zł, firma Zawadzki 16 zł, ,,Dziennik
Bydgoski" 50 zł, fabryka wag Schenk 6 zł, Ka­
bel Polski 35,55 zł, ,,Dziennik Bydgoski" 36,67
zł, Miejskie Konserwatorium Muzyczne 18 zł,
Dobrzyński 10 zł, adw. Majchrzak 10 zł, Tow.

Kat. Koło Pań 50 zł, Miejska Szkoła Handlowa

51,75 zł, Tow. Właścicieli Domów 90,50 zł,
,,Dziennik Bydgoski" 45 zł, dr. Chełkowski 15

zł, ,,Dziennik Bydgoski" 50 zł, Jerzy Tyszkie­
wicz 25zł.

Ofiary w naturze złożyli: Firma ,,Fema" 10
tuzinów zamków do mebli, firma ,,ZAP

"

Tow.

Przem, skrzynię, firma Mathes części umeblo­
wania.

Ofiarodawcom składam najserdeczniejsze po­
dziękowanie.

Bydgoszcz, dnia 25 października 1934 r.

Przewodniczący;
w z. (—) Tempski, notarjusz.

Giełda zbożowo-towarowa
w Bydgoszczy

Warunki:Handelhurtowy,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za100 kg.
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 30 października 1934 r.

cena cena

transakcyjna orientacyjna
Z y t o ..................................... zł 16,00 - 16,50

*

Usposob, wyczekujące
Pszenica eksportowa -

. zł

Pszenica stand. . . . zł 16,50 - 17,00
Usposob. słabsze

Jęczm. brow. .. ............ .. .... z ł 21,00 - 21,50
Jęczm. jednolity - zł 18,50-19,00
Jęczm. zbiorowy .... zł 17,00- 17,50

Usposob. słabsze

Owies . . ...... zł 16,00 - 16,25
n

Usposob. słabsze

Mąka żyt. 55% wł. worka zł 22,25- 23,25
Mąkażyt.65% wł. worka zł 21,25- 2225

Mąkażyt.55 -70%wł.w. zł 16,50 - 17,50
M.żyt.razów.95'V0wł. w . zł 17,50- 18,00
M.żyt.pośl. 70fyo wł.w . zł 14,00- 15,00

Usposob. spokojne

Mąka psz. IA.wł.w. zł 31,25-33,25
Mąka psz. IB.wł.w. zł 27,75-28,75
Mąka psz. IC.wł.w. zł 26,75-27,75
Mąka psz. ID.wł.w. zł 25,75- 26,75
Mąka psz. IE.wł.w. zł 24,75- 25,75
Mąka psz. IIA.wł.w. zł 22,75— 24,25
Mąkapsz. IIB.wł.w. zł 22,25- 23,75
Mąkapsz. IID . wł.w. zł 21,75- 22,25
Mąka psz. IIP. wŁw. zł 17,25- 17,75
Mąkapsz. IIIA. wł.w. zł 15,25— 16,25
Mąkapsz. IIIB. wł. w zł 12,75- 13,25
Mąkapsz.razowa wł. w . zł 18,25— 19,25

Usposob. spokojne
Otręby żytn. standartowe zł 10,50 - 11,50
Otręby pszenne miałkie zł 10,50— 11 ,00
Otręby przenne Sred. - zł 10,50 - 11,00
Otręby pszenne grube - zł 10,75— 11,25
Otręby jęczmienne . . zł 12,00- 13,00
Rzepakzimowybez worka zł 40,00— 41 ,00
Rzepik zimowy .... zł 38,00- 39,00
Mak niebieski zł 40,00 -43,00
Gorczyca ...... . zł 48,00 -52,00
Siemię lniane ..... zł 41,00- 44,00
Wyka-.- zł 25,00 - 27,00
Groch Wiktorja .... zł 41,00— 44 ,00
Groch Fołgera zł 30,00— 34,00
Łubin niebieski .... zł 9,00 - 10,00
Koniczyna czerwona -

. zł 130,00 -150,00
Ziemniaki jadalne .

-
. zł 4,25- 4,75

Ziemniaki jad. nadnotec zł 2,50 - 3,00
Ziemniaki fabr. za kg % zł — 12
Płatki ziemniaczane . . zł 11,50 - 12,50
Makuch lniany zł 17,00 - 17,50

Ogólne usposobienie słabsze

A****Axi*i***ww *sss*ąs.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę i dowody współ­

czucia po stracie mego drogiego męża i ukochanego ojca śp.

Maksymiliana Maudrycha
u TT szczególności ks, kanonikowi Szulcowi, Tow. Śpiewu
Halka i ,,Hasło" -wszelkim delegacjom śpiewaczym, krewnym
i znajomym składam na tej drodze serdeczne

SsSsgg agcBgfrłdć.
łona z rodziną.20591)

tworzy karnację
Każdemu typowi urody odpo­
wiada właściwa karnacja,
zależnie od koloru włosów,
oczu, skóry. Dla każdej kar-

nacji-właściwy puder. Sub­
telne niuanse barw cielistych,
delikafna gama odcieni róży,
brzoskwini, morela, kwiatu
w iśni-to 14-cie subtelnych
odcieni pudrów w kolorach:

Mandarine, Ambrće, Romeo,
PSche, Peche foncee dla ce­
ry opalonej i kolor Pgstel dla

opalonej cery blondynek.

PUDER

ABAAID
18806

Restauracja, u l. Gdańska 51.
Codziennie świeże

flaki, nogi wieprzowe.
Lokal otwarty do rana!

11643

Sprzedamy
ca, 70 ton u'żywanych

szyn kolejowych
ze złacznikami o nor

malnych profilach. Szyny
obejrzeć można każdej
chwili. (20555

Fabryka maszyn
dawD.C. Biurowe i Syn, Sp. Akt.

Bydgoszcz, Nakielska 53.

K POLECENIA

Kolejarzom
kredyt płaszcze, ubrania,
obuwie, towary krótkie.
Warszawska 1. (U660

Na (20545
sezon zimowy poleca się
artykuły sportowe, kalo­
sze, śniegowce. Długa 25,

Wełne
papierową do opakowania
białą i kolorową, oraz ma­
szynę do cięcia wełny,
poleca. J. Skrzywanek,
Bydgoszcz, Pomorska 5,
tel. 14 -97. (20583

Radioodbiorniki
elektryczne na prąd stały
i zmienny, najkorzystniej
oddaje Poznańska 32/3.

20573

Płaszcze
damskie najtaniej. Dłu­
ga 72. (l 1641

Rss)I
Place

wymierzone sprzedaje ta­
nio. Paulina Nadolska,
Bielicka 33. (20563

Dom
piętrowy składem w mniej*
szem mieście w rynku
sprzedam lub zamienię
skład kolonjalny, bława­
tów, obuwia i t. d., we­
zmę list hipoteczny na

wpłatę wartości 18Ó00 zł.

bez długu. Sowiński, Po­
znań, Garncarska 2,(20578

f --- ------ ------------------ ------ ------------------ ------------------------ ------ ----- --

CENTRALA OPTYCZNA ul. Gdańska 9

właściciel; St. Zakaszewskl optyk-m echanik

Wszelkie artykuły optyczne w najlepszej Jakości-

Specjalność: OTiodne oprawy okularowe i bino-
klowe indywidualnie dostosowane
do każdej twarzy.

Dział II.: Aparaty fotograficzne I prtybory.

19772) fachowa, sumienna obsługa.

ANERTKA
Restauracja

Gdańsko 40
urządza

1 L wieczorek familijny
w dniu 1, 3 i 4 listopada połączony
z wlelkfeml sensacjami
Nogi wieprzowe, kiełbasa domowa,
kaszanki i flaki A In Ameryka
Lokal otwarty do rana. — Orkiestra
doborowa, - Na.poje dobrze

pieięguowane. - Jak najuprzejmiej
zaprasza gospodarz

20572) MiAoiajemsAI,

PP. właścicielom kotłów parowych orass osobom zainte­
resowanym podajemy do łaskawej wiadomości, że od dnia
1-flo listopada r. b. nasze biuro znajduj* slą przy

ul. Dworcowej nr. 75.
Stowarzyszenia Dozoru Kotłów

11665) Oddział w Bydgoszczy

Dom
nowoczesny, dwa składy,
dochód 7800, wpłata oko­
ło 20000, reszta am orty­
zacja. Emeryt. Dworco­
wa 2. (20585

Domek
korzystnie sprzedam.Ugo­
ry 45, właściciel. (20576

Stolarnio (l 1683
z maszynami, sklep, to
war dobrze wprowadzony
w Gdyni sprzedam pilne.
Zgłoszenia filja Dziennika

Gdynia pod .7 —8.000 zł."

Ford
podwozie osobowe, mod.
A. sprzedam. Dworcowa
nr. 61. (U656

Z powodu
choroby, skład kolonjalno
delikatesowy, wnajlep­
szym położeniu Torunia,
bar.dzo tanio sprzeda. Fi -

giński, Toruń, Piekary,
nr. 13. (20529

Gabinet
męski (flamandzki styl),
kuchnia westf., łóżka mo­
siężne, kraty żel. sprzedam
,,Okazja"Pomorska7(li637

Kamienicą
przy Gdańskiej stosowną,
rzeźnictwo, piekarnię,
drogerję, kolonjalkę 25000.
W'skaże Dziennik. (20568

Rower
męski, damski, chłopięcy,
maszynę do szycia, wózek

dziecięcy tanio. Długa 5,
III. 120567

Rower
męski sprzedam. Gołę­
bia 85. (20579

Okazyjnie
sprzedam nowy dywan,
damski ,Omega” złoty
płaszczyk. Dworcowa, Ho­
tel Metropol-12. (11649

Sypialnie
dębową, kuchnię tanio.
Mieszkanie wynajmę. Dłu­
ga5,III, (20666

Cegłe (H686
białą okazyjnie oddam.
Chodkiewicza 22, m . 6.

Slngera
maszyna do szycia tanio.

Długa 68-13. (l1682

Patełon
Pląe Piastowski 4/6.(11672

Sypialka (l 1645

Jębowa tanio na sprzedaż.
Stolarnia, 3-go Maja 10,

Korzystnie
z powodu zmiany kiosk

przy PI. Wolności do od­
dania. Pewna egzystencja.
Warunek inw alida. (11684

Kiosk
z powodu wyjazdu sprze­
dam. Adres Dzień. (11668

Syplalke (l 1681

brzozoWą sprzedam. S to ­
larnia Warmińskiego 12.

KOI
Francuzka

udzielalekcyj.Przezkwar
tał naucza ładnie mówić
po francusku. Filja ,Gwa­
rantuje”. (20584

v wgra, m

Krawcowe (20556
do maszyn mechanicznych
przyjmujemy zaraz. In-

dustria, ul. Kujawska 8,

Furmanów
z końmi do cegły wożenia

poszukuje Cegielnia Na
kielska 141. (20552

Poszukuje
panienki do kaligraficzne
go przepisywania. Oferty
pod ,Prędkie” do filji
Dziennika. (11669

Stolarz
potrzebny zaraz. Ul. Ugo
ry 20, w podwórzu. (2057i

Przychodnia
na cały dzień, gotowa
niem potrzebna. Gdań
ska 127, restauracja. (U680

Uczennica
do kuchni może się zgło
sić. Hermana Frankego 7

Jadłodajnia Bydgoszczan
ka. (11685

Krawcowa
do swetrów potrzebna,
Gdańska 189, skład. (11688

Murarze
potrzebni. Hetmańska 4,
mieszk. 7 . (l 1687

Gorzelnlk
samotny potrzebny. Kuli

gowski, Bydgoszcz, Gdam
ska 33. (i1639

Potrzebna
dobradziewczyna do wszy­

stkiego, gotowaniem.
Gdańska 36-4 . (l 1636

Młoda
dziewczyna na przychod­
nie potrzebna. Zgłosze­
nia do 10 rano, Gdań­
ska 64, parter. (l 1666

Mechanik I
samotny do naprawy rO'

werów, wirówek potrze­
bny. Michałowski, Uni­
sław. (20588

Ucznia (2Q574
ślusarskiego przyjmie.
Chrobrego 12, Balcerek.

WiPOSADY 1 1
ŁV po,;ukuJĄu

Administracji
domu poszukuje. Filja
,,3000 kaucja" . (20587

Rower
męski tanio. Chrobrego
22 w podwórzu. (11632

Salonik
mahoniowy, kluby, ka

papy, fotele, szafy, bibljo­
teki, biurka,teodoliti wie­
le innych mebli tanio od­
daj* ,Stała Okazja”, Gdań­
ska 28a, róg Krasińskiego
tel. 1530. (20560

K wssgssr%mw5ln*

Pokój
z kuchnią. Czerska 3,
właściciel. ( 11653

Pokój (U657
z kuchnią 25 złotych mie­
sięcznie. Kujawska 74.

Pokój (20580
kuchnią wynajiuie zaraz.

Wesoła, Karłowicza 8a.

P DZliRfAWY^JI
Duży (11674

pokój umeblowany przy
parku. Piotra Skargi 2—2.

Wydzierżawię
240 — 50 morgowe. No­
wakowski, Kaszubska 2,

(20513)

Pokój
Śniadeckich 52-5 . (11638

Pokój
umeblowany.Gdańska 36/4

Ubikacja
fabryczna. 3 Maja 12. (11642 Pokój (11659

Gdańska 27—9, I. piętro.4 pokoje
łazienka, pokój służbowy,
remontow. Bliższe wia'd.
Dworcowa 14-6 . (11S19

Pokój
Kościuszki 54-7 . (11634

2 pokoje
używalność kuchni. Pia­
stowski 13-1 , 2-4. (11675

Pokój
Świętojańska 22/5. (11631

Pokój
Marcinkowskiego 3-7(116776 nowoczesnych

I piętro. Aleje Mickiewi­
cza 3. (11663 Pokój (U678

umeblowany.Toruńska 6-2

Mieszkanie (2058l
pokójzkuchnią zaraz wy­
dzierżawię. Wysoka 19.

Pokój
Gdańska 69, m. 6. (11676

Pokój
frontowy tanio. Pomor­
ska 66-5 . (11671

IfUra

Bezdzietni (11644
poszukują 2 pokoje ku­
chnię. Oferty z czynszem
filja Dziennik ,Urzędnik”.

K POKOJEWOLNEyj
Pokój

umeblowany. Marcinkow­
skiego 3-6 . (11630

Pokój
utrzymaniem. Pomorska
70- 1. (1164:8

Umeblowany
20 Stycznia 18-1 . (11647

Pokój (l 1655

elegancki. Pomorska 3.

Pokój
komfortowy. Cieszkow­
skiego 1— 1. 01658

Pokój
umeblowany dla lepszych
panów, osobne wejście,
Sienkiewicza 25-4 . (11633

Biuro
wraz pokojem, umeblo­
wane. Hermana Franke­
go3,II. (20572

Nietcrepujący (H661
pokój. Kordeckiego 25-2 .

Pokój
do wynajęcia. Sienkiewi­
cza 45-3 . (l1662

Pokój
umeblowany. Sw. Trójcy
3,m.6. (20570

Pokój (l 1679

umeblowany.Toruńska32.

Pokój
umeblowany, z osobnem

wejściem, dla pana. Plac
Piastowski 9, m . 1. (11676

Pokój
osobne wejście. Plac Pia­
stowski 17-7 . (U651

Pokój
ładnie umeblowany zaraz

do wynajęcia. Bernardyń­
ska3,m.5. (U652

Pokój
dla pana. Śniadeckich
40-6 .

'

(11654

Pokój
słoneczny, niedrogi. Ul.

Podchorążych 31-5 przy
Podchorążówce. (11626

Pokój (20531
centrum, elegancki nie-

krępujący dla pana. Opła­
ta dzienna. Oferty Dzien­
nik Bydg. .Przyjezdny”.

Pokój
umeblowany. Warszaw­
ska 5, ui. 3. (11646

Pokój
utrzymaniem tanio wy­

najmę. Stary Rynek 20,
mieszk. 7 . (20559

IGEEDl
Wspólnika(czke)

posiadającego 10 - 15.000

przyjmę. Dobre dochody
zapewnione. Dziennika

,,M iasteczko" . (10565

Absolwent
szkoły technicznej, inteli­
gentny, na stanowisku,
szuka towarzyszki życia.
Oferty z fotografją ,500”
Dziennik Bydgoski, Gru­
dziądz. (20477

Przystojna (20564
wysokiego wzrostu, lat 26,
inteligentna, nieskazitelną
przeszłością, z braku zna­
jomości pragnie zapoznać
pana na stanowisku, cel

matrymonjalny, ścisła dy-
skrecjazapewniona.Oferty
pod ,,A" do Dzień. Bydg.

ESDI
W czwartek

4. bm. zgubiono w drodze
do Łaska Wielkiego akta

sprawy cywilno - spornej
Radzimirowski c/a Ko­
w alski. Uczciwego znalazcę
uprasza się o wydanie tych
akt względnie wskazanie

znalazcy. Za zwrot aktów

wyznaczam 50 zł. Łaskawe

zgłoszenia do E. Gollnik
w Koronowie, lub u p.
Gollnika w Łasku Wiel­
kim . (2055S
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Ha sezon zimowy
polecam

bogato zaopatrzony dział

swetrów, trykotów, pończoch,
rękawiczek, wełny swetrowe

I pończosznicze, koszule

wierzchnie i bieliznę damską

MarianSuiała
Stary Rynek 19, telefon 1128.

20483

Farby, lakiery, pokosty
Artykułydrogeryjno-teohnlczne

Ikosmetyozne

poleca po bard z o niskich cenach

Drogerja (Bydgoska
K.Brllckman

20484) Stary Rynek nr. 21

Oszczędzasz-
kupując towary tanie
i dobre;

Oszczędzasz podwój­
nie - szukając ko­
rzystnego iródła

zakupu pomiędzy
ogłoszeniami D zien­
nika Bydgoskiego

Na sprzedaż niernchomość w Brodnic)
przy bardzo ożywionej ulicy z ogrodem owocowym nad Drwę
eq, ze składem kolonialnym, restauracją, dochodowym za

jazdem z dułem podwórzem, nowemi stajniami i szopą
z 6 mieszkaniami — ogółem 18 pokoi, osobną pralnią, skle

panu i strychami. C'048'
Cena przystępna - hipoteka czysta.

Komunalna Kasa Oszczędności powiatu brodnickiegt
w Brodnicy n/Drwęcą.

SKŁAD ŁUTEU

C.BALICKI
52!?J?a na nad"FUTDA damski
chodzącysezon r UIKH imęski

według najnowszych wzorów I modc
oraz w wielkim wyborze

iBtAimyaskorkii
BYDOOSZCZ IORIIN
Dworoowa 48. tel. taas (18264) ul. Żeglarska:

- Domy mieszkalne—
Poszukuje się kilka domów czynszowych
o małych lokalach (bez fabryk i zakładów prze­
mysłowych) w dobrym stanie do zamiany na takież

domy w Berlinie z ewent. dopłatą. Szczegółowe
oferty sub.: . Zamiana" kierować do Międzynaro­
dowego Biura Ogłoszeń w Warszawie, Wierzbowa 11.

______________

20582

Gdzie słód i ciasno -
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tam cnoty gasną.
..... im

'Kłak mówi mądre przysłowie — a przysłowia są mądrością luba, których
nie zóoła zaćmić ani osłabić żaden system filozoficzny ani przewroty
społeczne. Żywym przykładem ilustrującym głęboką prawdę tego przy­
słowia, fest choćby ustrój sowiecki, którego podłożem jest zawiść klasowa,
zawiść łych co oszczędzać nie chcieli lub nie umieli, do tych co oszczędzali.
9lntytezą tej na zawiści opartej organizacjijest stare państwo SZlbionu,
które dzięki swemu wysokiemu poziomowi życiowemu i umiejętności
oszczędzania, jest dla teoryj bolszewickich zupełnie niedostępne, 'Drugim
przykładem w mniejszych rozmiarach, jest opływająca w dostatek dzięki
swej oszczędnościmaleńka Szwajcarja. Oba tepaństwa, mimo największych
swobód obywatelskich i liberalnych metod rządu, zabezpieczone są przed
bolszewizmem wewnętrznym.

Zmniejszyć tę zazdrość nie oszczędzających, do tych co umieli oszczędzać,
wyplenić nienawiść z serc klas nieposiadających do tych, którzy dzięki
oszczędności coś posiadają, może tylko spopularyzowana idea oszczędności.
'B rak zmysłu dla zasad oszczędności, wytwarza niedostatek a potem
rodzi nędzę. 'Wędzą zaś jest najczęściej matką zbrodni i nienawiści.

Oliedocenianie wartości zarobionego grosza, rozrzutność i marnotrawienie

tego grosza na alkohol, fatałaszki lub wyuzdane rozkosze, burzą często
ciche szczęście rodzinne, wykolejają nawet jednostki o dobrym podkładzie
moralnym, lecz słabej woli.

' W społeczeństwie naszym coraz więcej utrwala się zamiłowanie do wszel­
kich sportów i ćwiczeń fizycznych —

dlaczegóż nie staramy się rozbudzić takiego samego
zamiłowania do ćwiczeń silnej woli,

a jeden z najpożyteczniejszych takich ćwiczeń, jest wola niezłomna oszczę­
dzenia codziennie choćby najdrobniejszej kwoty, odmówienia sobie zbędnych
przyjemności (tytoń, alkohol, łakocie itp), gdyż grosz oszczędzony na tych
wydatkach, może się niekiedy stać zbawienną deską ratunku, przed sto­
czeniem się na dno nędzy i występku.
cC ak jak ćwiczenia cielesne rozpoczynamy już od wieku dziecięcego, tak
też ćwiczenia silnej woli oszczędzania winno się rozpocząć od wczesnych
lat dziecięcych.

Naucz dziecko cenić grosz, to młodzieniec cenić będzie
złotego, a człowiek dojrzały setki i tysiące złotych.

20478)

liilB E .

Oszczędzajcie
kupując w znanej i godnej zaufania firmie

Pończochy Bembergowskie ............. 3.40 2.25 1.75
Pończochy damskie w e łn i a n e .............................. 5.6O3.601.30
Pończochy damskie wełna z jedwabiem ...... . 6.50 4.50 1.30
Pończochy damskie egip. Makko ........... 3,00 2.50 0.95
Pończochy damskie a n g ie ls k i e .......................... i.go1.301 .20

Wełniane skarpetki damskie
wielki wybór każdej jakości

Rękaw ic zk i damskie c i e p ł e ........................................ 2.50 1.80 0 .7 5
Rękawiczki damskie w czystej wełnie*- ................. 4.25 2.90 1.90
Rękawiczki damskie wełniane z fan.mank. -

. . . . 6.95 3.501.95
R ękaw ic z k i dziecięce w e ł n i a n e .................................. 2.35 1.50 0 .8 5
Rękawiczki dziecięce wełniane z mankietą -

..... 3.20 1.65
Rękawiczki męskie pr. w e ł n i a n e ........................ 6.50 3.50 1.20

Bielizna męska jak:
koszule wierzchnie, kołnierzyki, skarpety, szale, szelki, krawaty, getry.

JKowwośćf
Oryg. Wiedeńskie piżamy i koszule sportowe, najnowsze desenie

Trykotaże damskie - męskie — dziecięce
Bielizna jedwabna damska

A .i W.ZIETAK
Bydgoszcz, ulica Mostowa 7. osoi

J ..................... n

'najnowsze modele'

na sezon jesienno-zimowy
Olbrzymi wybórw konfekcji

20203) damskiej, męskiej i dziecięcej.

Fntra flamsltle i mtsMe m Hardzi n i s t h cenach.
EleganckaPanii eleganckiPanubierają się tylkowfirmie

hWIOKNIK"
Bydgoszcz, Stary Rynek im . Marsz. Piłsudskiego n r. 16.

^PUŻY'WYBÓR s—s NISKIE CENYj

kapelusze
czapki

w znanych, dobrych
jakościach, pozatem

tanio 20507

UNI
właśc.: Sauer
ulica Gdańska 1

Okiennego I ListewSzkli

halcerhiewicz
J'o .

9osr Gro*"1cz

20485

Odprasowanie
wszelkiej garderoby męs­
kiej, damskiej, reperacje
wykonuje tanio. Chrobre­
go7,m.3. (948H

Kamczatka
Dworcowa 42, telef. 17-47

znana Warszawska Pra­
cownia Kuśnierska wyko­
nuje fachowo, solidnie,
tanio wszelkie prace ku­
śnierskie. Przyjmuje skó­
ry do garbowania i far­
bowania. C20586

Szlifowanie
cylindrów
wszelkich typów

Bukty docylindrów,
tłoki, pierścienie,
sworznie,zawory itd.

Resory samochodowe

Świece samochodowe i lotnicze

Zakup i sprzedaż
semothodów

osobowych i ciężarowych

,.flufoarma"
Bydgoszcz

Zduny 6. Tel.18-24.
120549

Angielskiego
francuskiego, niemieckie­
go wyucza szybko meto­
dą Berlitza. Załachowska,
20 stycznia 22. (17890

i:
mm

Bank budowy
W BYDGOSZCZY

Sp. z u. odp.

przyjmuje oszczędności
i załatwia wszelkie interesy bankowe,
20493)

Obrączki
ślubne

zegarki, biżuteria
iiimiiiiim miiiiiiiiiim miiiiiiiii

I wyroby

zfote i srebrne

poleca

Własny warsztat Q f!n ąilllin iin il Założono 1900

reparacyjny. D , | | f f (lw UIlllilsF Telef. 1698

Dworcowa 57.

Zamiast

puszczać
tysiące
z dymem

złóż grosz naksiążeczkę oszczędnościowa



Nr. 251. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI", czwartek, dnia 1 listopada 1934r. Str. 15.

Jlakazem rozumiei obowiązku obywatelskiego

20489 S I

jest
składanie oszczędności

ui K a r a ln e j Kasie Oszczędności miasta Bydgoszczy
.iHi ii ii i Mi ii ii i iii ii iii i ii iii i ii iinminiiiiiininiiHniiiiiHiiuiiiiiinuiiiiiniiHiiniMiHiiiiHimiiiiininniiiiiiinniiHiiiiiiiiiniHiininiiiinniiiniiiiffliniiiiininnnnniiiiiiiiiniiinHiniiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiuiiinnniiniiiiHiiiiii!iiiiiininiiiinniiiiiiiiiiniiiiiinniiiiniinniiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiii

1

Pomyśl o przyszłości 20490

składaj oszczędności
w

BANKUBYDGOSKIM

20412

w SftffdtegdbMaecaEw.uBBca W ioiio w a 12 .

za wysoklem oprocentowaniem
Xaimtmia mszelńie spraivijfianfione

Spółdzielczy

Bank ICredsrfiowy
Sp. z nieogr. odpowiedz.

w Bydgoszczy, ui. Jagiellońska nr. 7 .

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe i załatwia
w szelkie transakcje bankowe.

Odpowiada za wszelkie zobowiązania
*,.M) m ajątkiem swych członków.

SlfJgrfg/ Twoje oszczędności (20505

wkomunalnejKasieoszczędności
M*Z%WMA T U MSYM%GZ%SKMEGZ*

Pewność pupiiarna. Tajemnica wkładu ustawowo zastrzeżona.
Z dniem 12 listopada br. przenosi się Kasa do obszernych lokali przy ul. Gdańskiej nr. 10 (obok Kina Kristat).

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
L w, z, s

** każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobneogłoszenia

j Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

BIafaisaka|4ayakftiaty M%aaltkl. 1

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 1
O m7 1 k 1, któro zasadniczo ale imlonlalą towSSI ogłoszenia, 1
a l a sobowlązojs Administracji do bezpłatnego powtóraaala 1

ogłoszenia, aai do (w rota pieniędzy.

MŁHEHH

Dywany
chodniki, wyroby kokosowe,
ceraty, linoleum , tanio.

M. Szmolke, Bydgoszcz,
Jezuicka 22, tel. 1301. (19679

Miód

pszczelny lipcowy tego­
roczny wysyłam za po­
braniem i opłatą poczto­
wą:3kg7zł,5kg10zł,
10 kg zł 19 w blaszankach
brutto. Pasieka Podolska,
Tarnopol. (20479

Oryginalne
maszyny do szycia i haftu

Singera na spłatę ratalną
od zł. 15 miesięcznie. Sin­
ger, Bydgoszcz, Dworco­
wa 2. (4415

Neble
na całe życie kupisz
najtaniej w składzie

fabrycznym firmy
Ignacy Grajnert

Bydgoszcz (12293
ul. Dworcowa nr. 21.
UWAGA: Własne warsz­

taty. Wielki wybór! So­
lidne wykonanie.

PfeSple
wszelkiego rodzaju, naj­
taniej i najkorzystniej
tylko w Centrali Mebli,
Długa 44, przy ul. Jana
Kazimierza. (10770

Wóziki
dziecięce, lalkowe, spłaty
ratami. Wasielewski,
Dworcowa 41. (20506

R^ )1
Sprzedam

skład spożywczy z urzą­
dzeniem i towarem w Gdy­
ni, cena 3.000 zł. Oferty
Dzień. Bydgoski, Gdynia
,,Okazja" . (20533

Owocarnie
mieszkaniem, zaprowa­
dzoną sprzedam, powód
wyjazd. Gdynia, Śląska 33.
Szarmackówna. (20532

Sprzedam
do masy spadkowej nale­
żące: maszynę ,,Adler*
model 7, szafę żelazną do

pieniędzy, m ały wieszak
do garderoby, parawan
drewniany zwijany, 3 ra-

mienną lampę elektryczną
z żarówkami," 3 nieoszklo-
ne narodowe obrazy w

ramach, Dziennik Ustaw
(komplety od roku 1918
do 1929), ca. 3.000 arku­
szy dużych listowników
z firmą (do obcięcia), kil­
ka bloczków kasowych,
kauczukowe numerka od
0 do 9, postura encik do

pieniędzy, różne drobno­
stki biurow'e, stojak do
lasek i parasoli, oraz

jedną glinianą figurkę.
Informacje od 9-tej do

12-tej, oraz 4-tej do 6-tej.
Tel. 576. (20494

Lekcje
skrzypiec udziela. Chro­
brego3-1 . (20480

Niemka
udziela lekcyj niem.Ciesz­
kowskiego 17-2 . (11623

Rzeżnictwo 120432
na sprzedaż. Toruńska 82.

Dom
sprzedam, własny, tanio,
ogród, blisko rynku. Ku­
jaw sk a 10, Bydgoszcz.
Wiadomość: W arszawa-

Praga, Wileńska 4 - 14.

Dąbrowski. (20208

100 krzeseł
kinowych składanych,lam­
pa lustrzana. Wawrzyniak,
Chełmno, Rolna 5. (20548

Radjo
na baterję, 3 lampkowy
komplet, rower balonowy,
sprzedam. P iotra Skar­
gi 10, 8. (20542

amerykański - krzaczasty
niepodlegający pleśni, najbar­
dziej urodzajny, wydaje owoc

średniej wielkości, gładki, ró­
żowy, cienkoskóry, słodki. Po­
sadzony iesienią przyjmuje się
w lOO%. Oferty żądać: (I8788

H. Makowski
Kruszwica.

KHH33
Muzyki (11447

fortepianowej udziela dy­
plomowana nauczyciel Ita

niedrogo. Kościuszki 25.

KZHD3
Służąca

z gotowaniem zaraz po­
trzebna. Restauracja,
Wrocławska 7, (20496

Handlowiec
1.500 zł., szuka posady.
Oferty ,1.500”. (20536

Mam (20533
5.000 zł. poszukuję po'sady
kierowniczki, ekspedjentki
mleczarni. Of. , Rzutka”.

Fryzjer
damsko-męski pragnie
zm ienić posadę od 15X1.34.

Zgłoszenia uprasza agen­
tura Dziennika Bydgoskie­
go,Tczew,Fryzjer”. (20536

^~ss ~mr.si~s ~s ~a:

II fi IR R SW 'n oraz wszelkie wypychane
U laM w uuO bawki,jakniedźwiedziei

naprai
fachowo, sumiennie, szybko i

II
a
B

y ZASUWKI
____

b Bydgoszcz, ulica Dworcowa 3S.
ttobo"

(19920 H

s-m -w

Bednarzy
przyjmie Unamel - Uni­
sław. (20547

Panienka
do restauracji.,,Wenecja"
Bielany 6, róg Jackow­
skiego. 420551

Dzielny (20544
podręczny krawiecki po­
trzebny. Poznańska 20/2.

Chłopiec
chętnie uczeń szkolny po­
trzebny jako lektor na

popołudnia. Oferty pi­
sem ne , Inteligentny*
Dziennik. (20530

Krawcy
i krawcowe mogą otrzy­
mać każdą ilość dużych
sztuk i spodni. Praca
stała. Industria, Kujaw ­
ska 8. (20557

Czeladnik 120538
szewski może się zgłosić
zaraz. Brzeziński, Tczew,
Marszałka Piłsudskiego 19

Oddam
syna w naukę młynarstwa,
ma już cośkolwiek prak­
tyki. Tański, Prądy, poczta
Bydgoszcz IV . (20387

KE5ED3
Skład

rzeźnicki z mieszkaniem
zaraz do wynajęcia, Jach-
ciee, Średnia 34. (11616

Ola ogrodnika
16 mórg dobrej ziemi wy­
dzierżawię. Fordońska 51.

20053

Skład (20543
wydzierżawię. Jezuicka 7.

Sklep (20540
narożnikowy, dwa wielkie
okna wystawne, rozmiar
sklepu 13,5X6 m., urzą­
dzenie kompletne dla każ­
dej branży w Tczewie od
zaraz do wynajęcia. A rt
Marszałka Piłsudskiego l'

I
JfpoTadTOT

4.000 zł.

gwarancji za posadę biu­
ralistki. Oferty ,Samo­
dzielna”, (2o535

A SZUKA JM

2-3 pokojowego
mieszkania w okolicy
Placu Piastowskiego po­
szukuje dobry płatnik.
Zgłoszenia pod ,W . 500”

( l 1625)

Cena w tej rubryce 1 wiersz.50 gr.

1 pokojowe:
kuchnia. Średnia 27.

2 pokojowe:
kuch. Mierosławskiego 5.

kuchnia. Ugory 45.

3 pokojowe:
kuchn. Niegolewskiego 13.

40 zł. Kuligowski, Gdań­
ska 33.

parter. Gamma 4/1.

4 pokojowe:
Zamojskiego 8, parter.

IIp . Sienkiewicza 13, portj.

Ubikacje:
dwie na parterze na skła­
dnicę hurt. Długa 68.

Garaże:
Sienkiewicza 13, portjer.

3 pokojowe
z przynależnościami cen­
tralne ogrzewanie zaraz

wynajmę. Ks Markwarta 7.
11614

Mieszkanie (20i77
7, 6 lub 5 pokojowe z we­
randą przy parku, sło­
neczne, czyste, ciepłe, w

centrum miasta korzystnie
do wynajęcia od gospo­
darza. Konarskiego 7,

Pokój
kuchnia. Czynsz zgóry.
Niegolew skiego 15. (205Z7

Pokój (20499
kuchnię wydzierżawię.
Adres Dziennik Bydgoski

S pokojowe
komfortowe mieszkanie.
Libelta 10. (l 1629

Pokój
Pocztowa 1—5. (l 1615

Pokój
Wiatrakowa 15-2, 411609

Pokój
umeblowany korzystnie
wynajmę. Król. Jadwigi
13, m. 3. (2Ó495

Pokój
Kościuszki 3, m . 2. (20475

Duży
ładnie umeblowany pokój
dla1lub2panówdo
wynajęcia. Sienkiewicza

31, mieszk. 5. (20ll5

Pokój
z osobną sypialnią lub

pojedynczy, elegancki, z

niekrępującem wejściem,
z całodziennem utrzym a­
niem, wszelkie wygody,
do wynajęcia. Florjana 3,
mieszk. 8. 42033-1

Pokój
ładnie utnebl. Król. Ja­
dwigi 2—5. (20410

Pokój
umeblowany. Gdańska
91-3 . 411498

Pokój
ładnie umeblowany. Kor
deckiego 23, m . 5. (2050i

Pokój
20 Stycznia 21 -1 . (2051l

Pokój
Chocimska 20-1 . 420512

Pokój
tanio, również małżeństwu
Orla 36-6 . (20523

Pokój (20521
umeblowany, słoneczny,
zuoełnie odosobniony do

wynajęcia. Ul. Pieraćkie-

go 42 (Senatorska) parter

Pokoik
Orla 20. (20525

Pokój
dyskretny, najchętniej u

starszej pani. Oferty pod
, Dyskretny” filja, (11613

Pokój
utrzymaniem, bardzo cie­
pły, łazienka, kuchnia
warszawska. Cieszkow­
skiego 8 -4 . (t16U

KS)IPoszukują
koncesji na butelkową
sprzedaż wódek zaraz lub
odl.1.35r. Ofertydo
filji Dziennika Bydg. pod
, Gotówka zgóry*. (20518

Kupiec
1.600 przystąpi do interesu
lub przedstawicielstwa.
Oferty rMłody\ (20537

Który
z panów zechce dopomóc
przystojnej w biedzie. Of.
wSamotna*. (20546

f ( ZGUBY

Zgubioną (20437
książeczkę wojskową unie­
ważniam. Marcel Pacek.

BPOŻYCZKI 3
Za 120434

pożyczkę, pensja, procent.
Oferty .lu00” Dziennik.

BSl
Zamożny

włościanin poślubi starszą
pannę lub wdowę do 45

lat, m ały posag wymagany
Oferty dó Dzienniku ;,Śa-
motny C.* 120469

Pokoik
Plac Piastowski 4/1,(11627

Młodzieniec
20-letni z wioski przyimie
w Bydgoszczy od Nowego
Roku odpowiednią, stałą
posadę jak o służący lub
coś podobnego. Łaskaw e

oferty do Adm. Dziennika

Bydg. pod ,)20553". (20553
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IHamlarniaZiemiańska
ęPomorska 5.

JKio raas spróbuje naszej fiucAni

farsfco-miesnej - (en zos(aje
stałym nasxytngościem.

20519)

Bezpłatneporady
55S udziela ,,Instytut Piękności Halina'1

jak zachować i pielęgnować urodę oraz

i wykonuje po cenach bardzo przystępnych
masaże, elektryzacje, parowanie, manicur,

' farbowanie brwi i rzęs i4.p.
Zabiegi wykonują dyplomowane ko­

smetyczki z wieloletnią praktyką. (7457
lllicanarszałkaFocha14.Tel.053 .

Dziś otwarcie!
iliiiiilililniiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Piekarnia ..ROGAL"
Bydgoszcz

ulica Pomorska nr. 60 .

Znakomity wypiek chleba

pszennego, żytniego, razowego
oraz ,łkomyśniakat,, ponadto
pieczywa białego we wszystt-
kicta odmianach polecam Sza­
nownemu Obywatelstwu i pro­
szę o łaskawe poparcie mego
,orzedsiębiorstwa. 020510

wfaśc.: Franciszek Nasiadek
mistrz piekarski.

RADYKALNIE U/UWA-
PIEGI PRy/ZCZE.(ZERWOUi
i ŻÓŁTE— PLAMY.

kafli
czysty wyrób szamo­
towy w ślicznych ko­
lorach i modnych de.
seniach, które ze wzglę­
du na zbliżający się ko­
niec sezonu, oddamy wy­
jątko w o bardzo tanio.

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ulica Gdańska 140
tel. 306 i 361.

Ul G0515

MMI
katolik z własnym samo­
chodem ciężarowym lub
autobusem "

poszukiwany
zaraz. Wymagana kaucja
500 zł gotówki. Zgłosze­
nia,,Autobus” doDzien­
nika. (20541

Mądrze postąpisz, kupując

Radio-Odbiornik
tylko u specjalisty. - Naprawa - Przebudowa - Ekspertyza -

Na sezon 1934-35 duży wybór nowoczesnych odbiorników sieciowych
na prąd zmienny, stały oraz bateryjnych. Ceny za komplet: 150 ,

-

180,- 210.- 280,- zł. Prosimy o zwiedzenie naszego składu.

,,Rac8jolavox” (17086
Najstarsze przedsiębiorstwo tej branży na miejscu

Bydgoszcz, Król. Jadwigi 5, telefon 2101

Potrzebny

zastępca adwokata
do kancelarji adwokackiej w mieście powiatowem
na Pomorzu. Zgłoszenia do filji Dziennika Bydgo­
skiego pod ,,Adwokat" . (11617

m mo siowANibi

Podziękowanie T-wu Ubezp. ,,Piast1' S. A . za spraw­
ne zlikwidowanie szkody samochodowej, wyrażone
w n-rze 248 ,,Dziennika Bydg." z dn. 28./10. prostuję
z tem, że zawarcie ubezpieczenia, jak i zgłoszeni?
straty uskuteczniłem wyłącznie przez insp. p .

Wacława Kunickiego w/m. Herm. Frankego 17,
a nie przez p. Langego, jak mylnie ogłosiłem. (20509

. .A 54ES/8L** Fabryka cukrów i czekolady
właśc.: R. Abeiski, Bydgoszcz, Gdańska 26. Środek ochrdnnt

PRZECIWCHOLERZE.DROBIU

Zmiana rozkładu jazdy autobusów od dnia l . XII. 1934
imiiii miEniiiiiiniiiiiiiiiminiii mimumi iii miimiiMiiiiimimim mumii mmiiuiiiiimii(iiuiimiisi iii inni

Sydgoszcz-Szubin-Żnin,orazBydgoszcz-lab!fzyn-Żnin
Odjazd z Bydgoszczy do Żnina:

,, ze Żnina do Bydgoszczy:

Odjazd z Bydgoszczy przez Łabiszyn do Żnina:

830
6*0

1100
930

141S
1250

1530
1510

N.iśw.

1930 2330
1815

915 1300 1730

ze Żnina przez Łabiszyn do Bydgoszczy: 743 iq45 1700

Tylko d w a wietzory naufeowń-eksneryiBentalne
Czwartek 1 i piątek 2 listopada

wsali Malinowej pod Orłem

wystąpi znany o światowym rozgłosie, powszechnie
ceniony faiir-grafolog

(oryginalny Afrykanin)
Od 3 listopada występy no wo-zaangażo wa nego

zespołu artystycznego.
(20517

ZDROWIE -TO SKARB
Urn lHfBgyiSIPA

które stosuje się w uast. chorobach; Cena:

w katarach piersiowych, kaszlach, astm ie..................... zł 3.50
Nr. 2 — w złej przemianie raalerji, reumatyzmie, arlrelyzmie,

chorobach skórnych, nieczystości c e r y ...........................zł 3.50

Nr. 3 — w chorobach żołądbowo-kiszkowych. żółlaczce . . . zł 3 .-

Nr. 4 — w chorobach nerwowych i przy ogól nem osłabieniu.

Mogą zastąpić nerwowo chorym herbatę chińską . . zł 4.—
Nr. 6 - w błędnicy i nied ok rw is to ś ci............................................... zł 5 50

Nr. 7 — w chorobach nerkowych i pęcherzowych.....................zł 4. ~

Nr. 9 - p r z e c z y s z c z a j ą c e ..................................................... z ł 1.50

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach

aptecznych i drogerjaeh lub w wytwórni: (18588

..P0LHSRBA" Kraków - Podgórze. Skrytka Nr. M/IIB.

Bnewho
krzewy owocowe,

^ozdobne,konifery,ró­
że polecają w wielkim

wyborzeSzkółklDrzew

A- i J. Jeske, Jelonek
p. Złotniki koło Pozna­
nia, telefon Złołniki 3.

Filja sprzedaży: Poznań
Em. Szczanieckfej

naroż Bogusławskiego.
Cenniki na żądanie! Y17054

Poważne Zakłady Przemysłowe
przyfmą (20033

zdolnych akwizytorów
(odsprzeda wców)

ustosunkowanych w branży ga­
stronomicznej za wysoka prowi-
z!ą. Oferty z małym życiorysem
przesyłać

Czernichowski, Inowrocław
Pacmini19a.

Ule
wszelkiego rodzaju najta­
niej i najkorzystniej sprze­
daje tylko (20480

ulica Śniadeckich 40

narożnik Sienkiewicza.

ptnv
(flizy) glazurowane do w y­
kładania ścian i do posa­
dzek dostarcza wraz z uło­
żeniem przezwykwalifiko­
wanych układaczy (ii607

FeliksPietraszewski
Bydgoszcz, Reja4, teł. 2229.

EiSSlfiA
ta, najlepsze małe

x lH i maszyny piszące
oferuj emy po
Zł 380. (19426

Skóra i S-ka,Poznań
ftl. Marcinkowskiego 23.

Któryzestolarzy
dostarczy dobre meble
każdego rodzaju odsprze-
dawcy za gotówkę. Ofer­
typod ,,Dobry stolarz"
filja Dziennika. (U624

Zakładleczniczy
Ubezpieczaim Krajowej

w Inowrocławiu

(solanki, kąpiele borowinowe, inhalacje, elektro-

terapja, wodolecznictwo) (20400

połączony z pensjonatem
otwarty jest bez przerwy cały rok.

nr ..... ii

i

ODŚWIEŻA ZNI/ZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM
FARBUJE MOMEHTALMIE B iA Ł E PODŁOGI

NA MAHOiŚ LUBODZECH CIEMNY.

owocowe
Jabłonie
grusze, cze­
reśnie sztu­
ka 1,30 zł za

I. wybór, II.

wybór 1 zł.

Cennikiwysyłam
darmo.

S. Tomaszewski i S-ka
Toruń, Chełmińska 10.

Skrytka pocztowa 3, tele­
fon 326. Zakłady ogro­
dnicze przy ul. Sw. Je­
rzego 2-12 . (20259

heble:
NAJKORZY/TNiEJ

Kupujeyi^ w

F
i

R

M
I

E

UechliA/ki
BYDGO/ZCZ

PODGÓRNA 5 TEL.635

205 08

Poszukuję zaraz dzielnego

podróżuiatego
(z branży spożywczej),
który jest w dzielnicy po­
znańskiej jak i na Pomo­
rzu dobrze zaprowadzony.
Zgłoszenia wraz z poda­
niem dotychczasowej dzia­
łalności oraz referencji
pod ,,K.Ł .,łdoDzienni­
ka Bydg. (2044l

poleca (16S64

Feliks Dolczewski
dawn. Ludwig Buchholz

handel skór i przyhorów różnych
Bydgoszcz, Przyrzecze 2

przy Farze.

ORYGINALNE PROSZKI
MIGRENO-NERV0SIIT

.... R.W.S.W.N? 1599.

z KOGUTKIEM
SĄ SROOKJEM ,

KPJACYM BdLE
2AST050WANiąi

BOLE GŁOWY
MIGRENA, NEWRALGJA.

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPA . PRZEZIĘBIENIA
BÓLElARTRETYCZNE.

STAWOWE,KOSTNE ITP

Pierwszorzędne

wprost z fabryki poleca
tanio (18186

B. Sommerfeld
Fabryka Pianin

Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 2

Filja: Poznali,uL 27. Grudnia 15.

POLECENIA Bfc SPRZEDAźT^j

,,Rembrandt"
zakład fotograficzny prze­
niesiony, obecnie Gdań­
ska 16, obok hotelu ,,Pod
Orłem". (20220

Futra! (15587
Nie kupujcie tandety
Futra najpiękniej wyko­
nuje Stanisław Rudak,
Bydgoszcz, Dworcowa 70.

Pianino
Pfitzenreuter, Pomorska
nr. 27. (U608

Meble
artystyczne najkorzy(tniej
kupisz w fabryce mebli

E. Bronikowski I Syn,
Bydgoszcz, Nakielska
135, telefon 158. (18415

Przerabianie
kapeluszy aksamitnych,
żałobnych i futrz. mufek.

Dawniej Dworcow'a 9—5,
teraz Dw'orcowa 17, mie­
szkanie 6, II . (20258

Swetry
kamizelki, pulowery, u-

branka oraz bieliznę try­
kotową poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. (16093

Kamienice 01612
narożnikową dwupiętro­
wą z 3 sklepami bez dłu­
gu hipot. w centrum mia­
sta sprzedam okazyjnie.
Ofertypod ,A.J.60”do
filji Dziennika Bydg.

Kiosk
w dobrem położeniu sprze­
dam lub wydzierżawię.
Oferty filja Dziennika
poci ^Kiosk1*. C11610

Jadalke
nowoczesną okazyjnie.
Zduny 4, m. 5. (H572

Samochód
marki .Protos", na turach,
dobre gumy, nadaje się
na ciężarówkę korzystnie
sprzedam. Adres wskaże
administracja. (20423

Pompę
do wody okazyjnie sprze­
dam. Pomorska 26. (2t)524

Kiosk
z koncesją i piwiarnią na

sprzedaż. Adres Dziennik

Bydgoski. (20516

Żaglówkę
turystyczną sprzedam.
Adres w Dzienniku. (U618

Polecam swój bogato zaopatrzony

specjalny magazyn wykwintnej odzieżyiiiiiiiiiim iiiniiiiiiiiiiiim iiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiM iiiiiiiiaiiiiiiim iiiim ii

na sezon jesienno-zimowy

Płaszcze znajl.Bielskichmaterjałów 'M y w a n ia

Cukiernik
młodszy i uczeń piekar­
ski potrzebni. Zgłoszenia
pisemne. K arol Szuster,
mistrz piekarski, Rogoźno
Wlkp. (l 1621

tturtfoi
sportowe i do polowania

Spodnie
spacerowe, sportowe, modnekolory

LEON KONIECZKA
Bydgoszcz, Gdańska 41.

18865

Tarcze
zapędowe, narty, saneczki
hurtem. Herkules, tele­
fon 93. (19220

K)1
Kupie

natychmiast urządzenie
restanracji, tombank bu­
fet, 30 stołów. 100 krze­
seł, 200 ogrodowych, sto­
jaki, szkła, obrusy, firany,
obrazy. Oferty F.S . (20528

KdMDl
Bufetowa

znająca niemiecki, potrze­
bna. Restauracja Wałdo-
wo, stacja Pruszcz Po­
morski. (20476

Kupie
rower w dobrym stanie.

Kojulen, Podwale 12. (U620

Służąca
zaraz potrzebna. Stary
Rynek 3. Hurtownia ka­
peluszy. (11605

Uczeń 120498

gastronomiczny natych­
miast potrzebny. Hotel
Gelhorn, Dworcowa 87.

Bufetowego
starszego z większą kau­
cją poszukuje się od zaraz

blisko Bydgoszczy. Zgło­
szenia pod rBufetowy” do

Filji Dziennika. (11628

Biuralistka
początkująca potrzebna
zaraz. Zgłoszenia z odpisa­
mi świadectw proszę nad­
syłać do Dziennika Bydg.
pod , Zdolna 30” . (20500

Dwie
dzielne ekspedjentkibran­
ży towarów krótkich za­
raz potrzebne. Ziętak,
Mostowa 7. (20514

Dzielna
ekspedientka potrzebna
do składu manufaktury.
Długa 4. (20502

Dziewczyna
przychodnia, czysta z pra­
niem potrzebna. Nakiel­
ska 15, m. 5. (20503

Fryzjerka
na stałe potrzebna zaraz.

R. Bławat, Starogard,
Lambora 9. (20457

Uczciwa
dziewczyna do wszelkich

prac domowych. Wileń­
ska2,m.5. (20520

R HAu*a ?1
Szkoła Jeżyków

Marji Romington, Gam­
ma6-1 . 01606

Ceny ogłoszeń* 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20zł.
na dalszych stronach 1,00 zŁ za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/,, drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, n akładem i czcionkami: D rukarnia Bydgoska Sp. A kc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław M i s tat w Gdyni.


